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Wyłączne zastępstwo 
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Rozmowo londyńskie.
K i altów, 21 m aja.

P r a s a  polityczna całego św ia ta  za j­
m u je  się rozważaniem skutków  w izyty  
p re zy d en ta  republiki francuskie j  w 
Lorndyni*. k o m u n ik a t  oficja lny Fo- 
re ig n  Offiee‘u w ydany  po kiikogodzin- 
iiej konferencji  B rianda z Cham berla i­
nem, je s t  zbyt lakoniczny, aby mógł za­
spokoić n a tu ra ln ą  powszechną cieka­
wość, o jjzem mówiono i na co się zgo­
dzono. K o m u n ik a t  ten s tw ierdza tylko, 
że obaj m in is trow ie  w nas tro ju  ser­
decznej p rzy jaźn i i wzajemnego za u fa ­
niu omówili wszystkie  bieżące sp raw y 
polityk i m iędzynarodowej, że we 
wszystkich tych sp raw ach  osiągnęli po­
rozumienie i stv, .erdzlb zgodność swo­
ich poglądów, ze wreszcie uznali soli 
darnie ,  iż wznowienie serdecznego poro­
zum ienia miedzy A nglja  i F ra n c ją  s ta ­
nowi na jpew nie jszą  podstaw ę pokoju  w 
Europ ie .

N a drodze nieol iejalnej doniesiono, 
że B riand  i C ham berla in  omówili is to t­
nie wszystkie najw ażnie jsze  problemy 
poPtyczne, obecnie szczególniej ak tu a l ­
ne. więc kw estję  okupacji prowincyj 
nadreńskich, konflikt w łosko-jugosło- 
wiański, sp raw y chińskie i rosyjski u 
itd. Cham berlain przedstaw .! Brtyndo- 
Wi sy tuac ję  w Chinach według relacyi 
swojego urzędu, s tw ierdzając , że w roz­
woju w ypadków  nas tąo iła  tam obecnie 
s tagnac ja ,  k tóra w ytw orzyła  sy tuac ję  
tak  n ie jasną i niepewną, że o podjęciu 
jak ichś  defin ityw nych kroków w celu 
usta len ia  nowej polityki systematyczniej 
wobec Chin na razie nie może być mu 
wy.

T rz y  rozważaniu problemu rosyjskie­
go obaj m in is trow ie  zakomunikowali 
sobie spostrzeżenia i zarządzenia swoich 
policyj politycznych w spraw ie  wzmo 
żonej p ro p ag an d y  kom unistycznej. — 
N ad to  szczegółowo omawiano kw estję  
niebezpieczeństwa takiej propagady w 
państw ach  sąsiadujących  z Rosją.

W kyrestji albańskiej Cham berlain 
m iał ośwdadczyć, że A nglja  nie podej­
mie się żadnej tak ie j  in terw encji,  któ- 
rab y  stosunki włosko-angielskie rnogia 
naraz ić  na ochłodzenie...

B rian d  rozwinął plan .takiej organ> ra­
cji okupacji prow incyj nadreó ik icb ,  aby 
j a  uczynić iak najmniej^ d rażn iącą  dla 
Niemiec. W ięc zmniejszanie liczby 
w ojsk  okupacyjnych  i uczynienie

wszystkiemi sposobami okupacji — 
możliwie niewidoczną.

R ekap itu lu jąc  swoje rozważania, obuj 
m inistrow ie stwierdzili  wreszcie zgo­
dnie, że s to ją  nadal na gruncie paktów 
lokarneuskich i że ani A nglja  ani F r a n ­
cja nie wejdą w żadne sojusze, które 
zw racałyby się bezpośrednio- przeciw 
komukolwiek trzeciemu i wskutek tego 
byłyby zdolne spowodować nowe u g ru ­
pow anie się pańs tw  europejskich, jak  to 
działo się przed wojną.

Tyle wuadomo na razie o politycznych 
rezultatach w ;zyty  londyńskiej. .Jedno 
z nich wynika na pewne, że mianowicie 
F ran c ja  i Anglja na najbliższem posie­
dzeniu R ady Ingi będą pozostawały ze 
sobą w porozumieniu ściślejszem i le­
piej przygotow anem , n i /  Kiedykolwiek 
dotychczas, k ła  to wielkie znaczenie 
szczególniej z tego powodu, że na tern 
posiedzeniu właśnie Niemcy zam ierzają  
postaw ić na porządku dziennym sp ra ­
wy zniesioma okupacji prowincyj nad­
reńskich, powołując sie na to, że speł­
nili wszystkie w trak tac ie  wersalskim 
przewidziane w arunki dla je j  dofinl 
tywnego zniesienia. O sta tn im  tańcu 
chem w ogniwie tvch z rea i:zowanvch 
przesłanek jes t  ogłoszone już  jako u- 
kończone burzenie tych fortów  w nie­
mieckich systemach fo r ty f ikacy jnych  
na wrschodzio, 1 tóre R ada am basadorów  
do zbm’zenia'Niemcom zaleciła.Zdaje się 
więc, że A nglja  i F ran c ja  zgodziły się, 
aby w praw dzie  okupacji prowdncyj 
nadreńskich nie znosić jeszcze ęałkowd 
cie, ale w każdym  razie, aby ją uczynić 
możliM ie znośną dla Niemiec.

W  dom inującej nad w^szystkiemi m- 
nemi kwestji rosyjsk iej skutki rozmów 
londyńskich nie rysu ją  sie tak  jasno. 
Poza porozumieniem, jakie — zdaje 
się — osiągnięto co do policyjnych środ­
ków obrony przed p ro p ag an d ą  komuni 
styczną, w zakresie zagadnień czysto 
politycznwch osiągnięto, zd&ie się, nie 
wiele. W każdym razie nic nie p rzem a­
wia za tem, aby F ra n c ja  zgodziła się 
towarzyszyć polityce angielskiej bez za­
strzeżeń w je j  obecnym zdecydowanie 
an tiro sy jsk im  kursie. W y n ik a  to cho­
ciażby z tego, że na odw rót Cham ber­
lain odmówił ze swej s trony  jakiojkol 
wiek energiczniejszej intemveneji wre 
W łoszech na rziVz sojuszniczki pup il­
ki F ran c ji  — Jugos ław ii .  Zamiennego

ta rg u  więc w obu tych dziedzinach do 
skutku  nie doprowadzono. F ra n c ja  nie 
ofiarow ała swoich możliwości, |akie się 
je j  o tw iera ją  w rozpoczętych obecr.ie 
rokcwmilach z Rosją. A nglja  w zamian 
■dife zaryzykow ała owoców swmgo poro­
zumienia z Mnssolimm.

T ak  więc dla w yjaśn ien ia  k ierunku 
dalszego rozwoju problem u rosyjskiego 
rrizmowy londyńskie znaczenia wielkie 
go me miały. Zapewne przyczyniło się 
do tego także i to, że w ypad ły  one 
właśnie na czas szczególnego podniece­
nia rewizją w gmachu „A rkosu“, za- 
gadkowością je j ostatecznych wyników', 
iak również efektem politycznym, jak i 
ona wywołała. F ak tem  jest,  że jakkol 
wiek od te j  niebywałej rewizji upłynął 
już blisko tydzień, to jednak  m inis ter  
sp raw  w ew nętrznych, sir  Johnson  
11 icks, k tóry  jes t  za nią konsty tucyjn ie  
odpowiedzialny, nie znalazł jeszcze do­
statecznego "m a te r ia łu  dla odpowiedzi 
na mnóstwu zgłoszonych w fvm przed­
miocie w Izbie gmin interpolac)-.]. Nie- 
tylko nie wiadomo, co znaleziono wT tre- 
sorach, tak energicznie rozbijanych, ale 
nic powiedziano dotąd, czego właściwie 
szukano i jaki to był ten niezmiernie 
ważny dokum ent państw ow y angielski, 
który miał zginąć z b iurka jednego z 
m in istrów  i znaleźć się w schowkach 
„A ik o su “. Ody jedni twierdzą, że był 
to plan m arszu wspólnego angielsko- 
franeńskiego już  to  przeciw’ Niemcom, 
;uż to przez Niemcy przeciw' R o s ji  to 
d rudzy  \vprowadza.jn do sp raw y  cle 
m ent m erkan ty lny ,  jakkolw iek Lem b a r ­
dziej przez to p ikan tny ,  i tw ierdzą, że 
przedm iotem  tak energicznych poszuki­
wań miała być tajna umowa, jaką  so-

H ftiE A  PERLE
I czerw one w in c  d la  niedokrw lstych

w s z ^ d i l a  d o  n a b y c i a .  620

wiecki W niesz to rg  zaw arł  niednwmo z 
am ery k ań są  „S tan d a rd  Od C om pany14. 
Zwolennicy tej os ta tn ie j  wersj w ska­
zują  na to, że właśnie w ostatn ich  cza­
sach dało się zauw ażyć w7ybit.ne zbliże­
nie rosyjsko-amerj kańskie, że delegaci 
sowieccy odbywali liczne konferencje  z 
takiemi osobistościami, j a k  Robinson, 
p rezyden t N a tionalbanku  w Los A n g e­
les, N orm an H. Dawis, podsek re ls r*  
s tan u  w m in is te rs tw ie  skarbu  w W a ­
szyngtonie, Jo h n  W. 0 ‘Lenry, p rezy ; 
dent am erykańsk ie j  izby bandkrwej i' 
V in. Także i w Genewie na  konferen ­
cji ekonomicznej zauważono i sygnali­
zowano ju ż  Kilkakrotnie, że miedzy de­
legacją sowiecką i am erykańską  w łaś­
nie po rewizji  w „A rkosie44 zawiązały  
sie stosunki szczególniej ż j we i ścisłe...

T ak  więc cały ogrom ny i nad św ia­
tem tak  bardzo ciążący problem angiel- 
sko-rosyjski zawdkłał się tylko jeszcze 
bardziej, ale wskutek osta tn ich  rozmów’ 
londyńskich nie doznał ani w y jaśn ien ia  
an i naw7et uproszczenia.

Można więc bez obaw y powiedzieć, że 
jakkolw iek B rian d  i Cham berla in  po­
wzięli ostatn io  w Londynie  wiele waż­
nych doniosłych postanow ień, to je­
d nak  najw ażnie jszych  nie mogli po­
wziąć. _ C entra lnych  problem ów w spół­
czesnej polityki m iędzynarodow ej z po­
rządku  dziennego ani nie usunęli ani 
nawet nie - •  odsunęli To  też s to ją  one 
przed światem nadal w całej sw ojej  
groźnej tajemniczości. (s-i).

Nastrój antgangidshi w rządzie sowiechim
r o s m e

Moskwa, 21 m aja  (AW F Na tle polityki 
Z w iązku Sowieckiego wobec Anglji, w7 szcze­
gólności zaś taktyki na lecenie rewolucji chiń­
skiej, spory pom iędzy rząd zącą  w iększością  
p a rty jn ą  a opozycyjną sta ją  się coraz to o- 
strzeisze.

Przeciwko umiarkowanej polityce Stalina i 
Litwinowa zw raca ją  się nietylko zdecydow ani 
opozycjoniści w  rodzaju Zinowiewa lub Troc- 
kiegu, ale ta i i w iększość w yższych  urzędni­
ków komisariatu ludowego do spraw zagra­
nicznych.

N ietylko p rzedstaw iciele  sowietów7 w  P a ry ­
żu. Be-rlinie i R zym ie, jak Rakowski), Kre- 
stinskri i  Kam ieniew stoją na stanow iska o- 
strzejszycn metod wobec Anylji, ale skłania  
się do tego również i C ziczeiin, którego sta­
nowisko będzie rzstizygająeem .

Za najbardziej charak te ry sty czn y  fak t u w a­
żane jest stanów ,sko je d n e g o  z na jb liższych  
dotąd doradców S ta lina , Mikujana, który sk ła­
n ia  si$ rów nież do obozu antiangielskiego.

ZDZISŁAW RELSKI

O HONOR.
CDokończenie).

L ekarz chw ycił p rzy rządy  i bandaże  i 
podbiegł do leżącego.

Nagle s ta ła  się rzecz nieoczekiw ana...
A lfred osta tn im  w ysiłk iem  woli w strzym a! 

znakiem  ręki nadbiegającego lekarza, rzucił 
się całem  ciałem  naprzód , w stał, zac isn ą ł ku r­
czow o lew ą rękę. strasz liw e oczy, w yrażające  
rozpaczliw ą w alkę woli z przt-okropnem mer 
pien iem  fizycznem , w lepił w porucznika i 
rzu c ił ch rap liw ym , już n ie ludzkim  głosem :

—  P r z e c i w n i k  n a p r z ó d !
Sekundanci obu stron zam arli w osłupieniu
Poruczn ik  zach w ia ł się i n iepew nym  Kro­

kiem  ru szy ł naprzód, spełn ia jąc  żądan ie  prze­
c iw nika.

Alfred pożera ł go w prosi oczam i, lew ą rękę 
w pił w biodra, p raw a  z pistoletem  w yciągnął 
przed siebie. T w arz w ykrzyw iła  mu się zwie- 
rzęco-szatańsk im  grym asem , drżąc  konw ułsyj- 
n ie  n a  ca łem  ciele, pocnylił się odruchow o z 
szalonego bólu, potem  p rzechy lił się w stecz, 
w reszcie  rzuc ił się re sz tk ą  sił naprzód, oczy 
zaszły  m u  mulą-., n a c isn ą ł cyngiel i w tej s a ­
m ej chwa.i ogarnęła  go noc bezw ładu  i bez 
czarna-.

Alaryl M ary!

Od pogrzebu poruczn ika , „który  uległ n ie ­
szczęśliw em u w ypadkow i", jak podaw ały  
dzienn ik i, u p łynę ły  trzy  tygodnie.

S ilna  gorączka, po łączona z m ag iiną , nie 
o p u s /cza ta  A lireda. Dzięki na tychm iastow ej 
am putacji p raw ej nogi, s trzaskanej w  kolanie, 
un ikn ięto  gangreny  i ew en tua lnych  następstw . 
L ekarz, s ta ry  przyjaciel i kolega z ław y 
szkolnej A lfreda, był jego codziennym  gościem 
i trap ił się nie n a  żarty . Noga w praw dzie goi 
ła  się bardzo dobrze, ale czy przejścia m oral­
ne n ie w p ły n ą  na  system  nerw ow y przy jac ie­
la?

Z nał A lfreda od szeregu la t, zn a ł doskona­
le jego ch a rak te r usposobienie i n a tu rę , w ie­
dział, że by ł człow iekiem  niepospolitego har- 
tu woli i silnego du ch a  i dlatego może w ła ­
śn ie  obaw iał się n iep rzew idzianej reakcji, któ­
ra  m ogła go zgubić. Itobił co mógł, resztę  po 
zostaw ił O patrzności i że laznem u o rgan izm o­
wi pacjen ta . Czekał k ryzysu , czekał n a  p rze­
łom , który  n iew ątp liw ie  dokonyw ał się w 
schorow anej duszy Alfreda.

Ale dn ie  m ijały , a  żadne rezu lta ty  m e oka­
zyw ały  się. W idać było, że c ie rp ia ł n iepom ier­
nie, że w alczy ł z sobą, że gorączka podnie­
cana lą  w alka , znaH iodziłą ujście w bredze- 

h u u  w nidgliuie.

Mial też poczciw y esku lap  drugie, nie m niej 
sze zm artw ien ie , M ary, żonę A lireda. Jak  się 
też dalsze ich pożycie u łoży  i czy  wogóle się 
ułoży?..- Z nał naw sk róś A lfreda, a  jednak 
bardzo często zadaw ał sobie to py tan ie . Jak  
też postąpi z rną, ze sw oją żoną?

A ona? ...
O na te raz  dopiero p o zn a ła  życie , poznała  

p raw dziw ą m iłość. A lfreda kochała  zaw sze, 
a le teraz... T eraz te rm in : „m i ł o ś ć “ , n ik ł 
w porów nan iu  z bezm iernem  uczuricm  wez- 
b ranem  w jej duszy. l,czucia  tego określić  nie 
um iała .

Było to coś, czego rozum  pojąć nic- po tra­
fił to m ożna tę lko odczuć.

Z vt r a d a !  p rześladow cza m yśl kołow ała, 
pastw iła  się, na ig ry w a ła  się; w b ijała  się ty ­
siącem  rozżarzonych  sztyletów  w b iedny  
mózg Mary7. S trasz liw y  fakt, n ieub łagana , o- 
k ru tn a  praw da żąd a ła  zadośćuczynien ia- S u ­
m ienie m ściło  się. Z em sta, s trasz liw a , bez­
względna, potw orna zem sta. N emezis!

W iedziała, że A lfred mógł mieć do niej s łu ­
szny  żal. że mógł ją  sponiew ierać zasłużenie , 
że mógł ją  rzucić... ach... rzucić. . n ie, nigdy... 
tegoby nie przeżyła. Ona go teraz tak kochafa 
— tali k o ch a ła  jak nigdy, jak nikogo n a  św ię­
cie. Nie! nie! On jej rzucić nie może, ona. bę­
dzie go b łagać o p rzebaczenie, ale strac ić  go... 
nigdy,,, chyba.-, w raz  z życiem .

F p rp ia łn  straszliw iej A do tego ten pojedy­
nek, o k tó rym  się dowie-jjzała. dopiero w tedy,

gdy przyw ieziono go, jej m ęża, jej u kochane­
go ponad w szystko m ęża... m ęża-kalekę.

C ierpienie odbijało się n a  pięknej tw arzy  
p an : M ary ,i te raz, gdy podczas n iew ia Joino 
już której n iep rzespanej nocy, czuw ała  p rzy  
łóżku chorego W p atry w ała  się w tę ukocha­
n ą  tw arz z bezg ran iczną  m iłością , m yśląc  ty l­
ko o pow rocie m ęża do zdrow ia. Pow rót do 
zdrow ia!...

Z lękła sie.
A co potem ?... Jak  z nią postąp i? ... Jak  się 

to ro z w ik ła ’,,, P ow tarza ł w praw dzie w riąż  w 
gorączce jej imię . nad? z jej im ieniem  na u- 
stach .. może ją kochał, a... może... p rzek li­
na ł? ...

P ad ła  n a  ko lan a  i cicho szlochając -wtuli­
ła  t-warz w fałdy  kołdry.

(egar w vbił czw artą . Zapuszczone rolety 
powoi: rozjaśn iły  się. Znowu dzień...

Alfred- po ruszy ł się, zw olna  o tw orzył oczy. 
W zrok jogo padł n a  w tu loną  w kołdrę głow-ę

D rgnął. .
M ary podniosła  się, oczy ich spo tkały  się. 

P atrzy li na siebie długo...
A lfred pow oli w y ciąg n ą ł ku niej rękę, lecz 

ta  zaw isła n ieruchom o w pow ietrzu
Z j i e r r  M ary w y d arł się k rzy k : Fred! 

F r e d !  i chw7yc:w szv w yciągn ię tą  rękę za ­
częła ją  okryw ać pocałunkam i...

W olno, w oln iu teńko  w y ciągną ł A lfred d ru ­
ga rękę i położył ją  n a  głow ic rozelkanej żo­
ny .., .-
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W arczaw a, 21 m aja W iceprezes B anku  Pol 
sx.ego, tu  m ły n arsk i, któcy'i'wcz0ra i w ieczo­
rem  wróć.1'  z P a ry ża , odbył az is  rano  nonie- 
ren c ję  poufną j  m im s tre ji .karbu  Czechow i­
czem , na której przedstaw i) w ynik i ostatnia] 
fa*y ro k u n a u , uduyiyci] w  P a ry ż u  z ■ p rzed sta ­
w icielam i konsorcjum  am erykańskiego. * 

O m ówione zostały  w  P a ry żu  w aru n k i co do 
k w » u  em isyjnego, Łtepy procentow ej i  t  d., 
n a  nadstaw ie k tóryento  rm nnków  konsorcjami 
ie«t flotowe do udzie len ia  pożyczki. R ów nież

> ustutnlch przeszkol
(T e legram *  „-lasny „A R efo rm y")

jn n n ię ie  Ło&iaiy m ^ z j in d y ,  jak ie  tw orzyło  
no tyche-ag za ga dumnie t. i  „■ o d«". w aora co 
do "tpoi bów sn ży ca  pożyczid Konsorcjum  
poczyniło w tym k ie .u n k u -a taefen e  ustępstw a, 
które g łów nie polegaJą  na tern, że w ra s ie  
społeczności :dań pom iędzy rz ą d e m . a obser­
watorem, jgodsono  się n a  oddalue danego kon­
kretnego zagadn ien ia  pod a ib itp a i.

W ki>ła< h" finansow ych oczekują t- ia tto zn eg o  
załatwienia togo ' - problem u ~ pożvozkowego 
w dniach najbliższych.

'-e &° f»rtów, oraz zdjęć ważniejszych objek- 
tów wojskowych. <.

Z aryck . jest ,Tkraińcem, w Jrontakcie z woj­
skow ym  w yw iadem  niemieckim pozostaje już 
od dłuższego czasu. Przygna! się w ładzom  śled- 
cz -m , ze p rzy jechał do Polski specjaln ie w  ce- 
■aeh sępwgowa. ,ch i ca pieniądz* niem ieckie.

ed J J f  zeznań  Za.ryck'^|o. Berlin chem ie w y- 
. n -ysłn .e do roboty tcpiegowssiei w szyw och  
Ukraińców, stud iu jących  na  un iw ersy te tach  
.1'e m if tk ic h  i za taką  pracę daje im duże nla- 
•wienie na w szvsddch nccem m ch niem iec­
kich.

demonstracje— awantury i bójki
przeplatane humoremu

Oło obraz Warszawy w przededniu wyoorów^
Varszaw j , 21 m aja  (A) N„strc,e preedwy- 

boicze w W arszaw ie stają się coraz bardziej 
burzliwe. Na tle ag itacji p rzedw yborczej m ia ­
sto sta ło  się w czoraj w idow nią ekscesów  i  a- 
wantnr w k ilku  ró żn y cn  p u n k ta  'h.

BURDY KOMUNISTYCZNA. 
N apTzykjad na placu Kazimierza W ielkiego  

urządził wieczór poseł Komunisty „zny So­
chacki — w iec pod hasłem  protestu przeciw  
un iew ażnien ia  kom unistycznej listy nr. 10. — 
Gdy jednak  kom uniśc i zaczęli się zb .erać, zja­
wił się  siln y  oddział policji, Który rozpiószył 
zebranych.

W pół godziny później kom nniści zebrali 
się  na rogu nl. Żelaznej i  Złotej, gdzie nlorino- 
w ali pochód i ru szy li w  stronę  M arszałkow ­
skiej Tu znow u policja konna zagrodziło im  
drogę i zaczęła  szablam i rozpraszać tłum . — 
W y b u ch ł popłoch. Dozorcy domów zam ykali 
pośp ieszn ie  b ram y  Aresztowano kilkanaście  
oaób, kióre oddano do dyspozycji poheji poli­
tyczne j.

T ym czasem  inne grupy kom unistyczne,
w zm ocnione częściow o przez ucieka jących  z 
u l. Złotej zaczęty  się zbierać na nl. Dzteinej 
obok W ięzienia i tu zaczę ły  dem onstrować i
h a ła so w ać  w znosząc okrzyki an tipaństw ow e 
i dom agać się u w o ln ien ia  w ięźniów  politycz­
n y ch . Sam ochody c iężarow e p rzerzuciły  poli 
cję w ciągu k ilku  m inu t na  ul D zie lną  P oli­
cja obstawiła w ięzienie  i sąsiednie okolice, a 
tłum rozproszyli aresz tu jąc  znow u k ilk a  o- 
sób.

Z aznaczyć  n a leży , że kom uniści p row adzą 
barazo w ytężoną agitację, n am aw ia jąc  sw ych 
zw olenników  aby głosow ali na listę  nr. 10,
mim o że została  un iew ażn ions K om unistom  
chodzi o obliczenie sw oich sił.

KRZESEŁKA LATAJĄCE...
KTO W INIEN?

W czoraj w ieczór m ia ł się odbyw ać w W ar 
sza w ie szereg w ieców . M in  w sali Colossenm  
zebrali się  nauczyciel* i nauczycielki. Zgro­
m adzan ie  trw ało  k ilka godzin

Około 10 wiecz.. gdy p rzy słąniono do od 
czy ta n ia  rezolucyj, zrobił się nagle tumult 
N a sa lę  w eszła jakaś grupa m łodzieży gęsiego 
i zaczę ła  głośno demonstrować. W ym ły krzy­
ki i  zam ieszanie.

Ktoś rzneił na sali ktzesłem  i nagle padł 
strzał rew olw erowy. W pow ietrzu  zaczęty  ma- 
iowo latać Krzesła, w yw iąza ła  się po.rszecn- 

na bójka.
Z aa la rm o w an y  Oddział policji w targnął do 

sali. rów nocześn ie  nadeszły  rezerw y  policyjne 
i pogotowie ra tunkow e O kazało  się ze kilka 
kobiet z powodu niespodziew anej aw an tu ry  
zem dlało, a k ilk j osób zostało krzesłam i do­
tk liw ie poranionych. W zw iązku  z przeprow a 
dzonm n dochodzeniem  policja zatrzym ała  
dw ie osoby

Kto w łaściw ie nrzadzil aw anturę, trudni 
dójść Dzisiejsza prasa radykalna twierdzi że 
u rząd z ili ją zw olennicy Kupsa, a w ięc listy  
n r  12, zaś prasa prawicowa utrzym uje , że 
a w a n tu ry  u rz ą d z i  i zw olennicy listy n i 25.

SKARCI.
Skarg w d agn  kampanii przedwyuorcze3 na­

m nożyło się w iele. M in „R obotn ik" sfw ier 
dza  że w ubi.-gta środę pew ien dygnitarz mi­
nisterialny, korzysta jąc  z tow arzyskiego spo­
tkania z dziennikarzam i, groził imC?), jeźrii 
będą  popierali dw ójkę, a  nie listę  n r  25 Ze 
w zględu na  dość mglisty en s  w  ej ro ta tk i, 
na leży  się z pewną rezerwą zachow ać w ob°c 
tego don iesien ia  W każdym razie kilka partyj 
sk a iży  sie jeszcze na to, że list” w yborcze zo­
stały sfałszow ane i bardzo  w iele osób n ie  b ę ­
dzie mogło głosować.
AGITACJA ULOTKAMI CZY ZAŚMIECANIE 

ULIC?
A fiszow i agitacja rośnie niem al z każć^ą go­

d z in ą  W m iarę  jednak  n a lep ian ia  afiszów ,

cale bandy wyrostków, zdaje się  zapłaconych, 
zryw a je i n .szczy, Zdaje się, że najlepszy  in 
f tres rob;ą  na  t?m d ru k arn ie . Koło kościo ła  0 0  
B ernardynów  socjaliści w ystaw ili z jednego ze 
sklepów  tubę m egaicnową, przez  k tó rą  odby­
wa s.ę  ag itac ja  na  u licę .

Przeciw nicy niektórych list zaczy n a ją  w 
sposób dow cipny i  z ło ś liw y  m ścić się  na prze­
ciw nikach. Po raz  pif rw szy w< zoraj u k aza ły  
się anta, ozdobione em blem atam i i  a fiszam i 
wyporczym i nr. 2. A nta te rozrzucały  po u li­
cach  reklam owe nlotki i  jcoruci do głosowa- 
nia.

Jeden  z przeciw ników  po litycznych  s a h z y - 
mat taKie aato i  zw rócił kię do policjanta, żą ­
dając spisania prntokółn oraz u k a ra n ia  w ła ­
śc iciela  au ta  za zaśm iecanie ulic. K iedy po­
czątkow o po lic jan t tjóm aczy ł się, że nie ma 
nowbdn do tego w ystąpienia, obyw atel ów o- 
św iaJczy ł, że sam nieaaw . zapłaci} złotego 
z m anaaiu karnego za rzucenie niedopałka 
pap ifosa, wobec czego domaga się ukaranie 
partii, która zaśm ieca m iasto. O czyw iście u ii- 
ca  p rzy ję ła  in cy d en t z hum orem , a  polic jan t 
p rzy rzek ł sporządzić  protokół.

PPS rozsyła w  kopertach ze znaczkam i za  
5 Mr. swuju kartki w yborcze do w szystkich ber 
.ryj ttkn domow. A igtacja ta  będzie napew no 
kosztow ała  o lb rzym ie  sum y.

„JEDEH DLA WSZTSTKIGH".
Najlepiej urządził, cię parłje sydowskie,

p rzystępu jąc  do w alki P oniew aż nie w szystk ie  
w zględnie tylko n ieliczne posiadają w  rękach  
prasę, „Nas* Przegląd" łostiu  przez kilka list 
r iw nocześnii rynajety de agitacji. W idzim y 
w iec nap rzyk ted  n a  pierwszej stronie „N asze­
go P rzeg lądu" ogłoszenie listy nr. 18, zapow ia­
dające  m. in. n a  sobotę 16 w ieców  przedw y­
borczych  żydow skiego bloku narodow °go. a a  
drngu, stronic n samej góry znajdu je  się ol 
b rzym i kom unikat, n aw o łu jący  od głosowania  
na listę  nr 4, zaopatrzony  rów nocześn ie  w 
portre t czołow ego k an d y d a ta  tej listy  Pod lem  
ogłoszeniem  znajdu je  się  odezwa żydowskiego  
stronnictwa Indowego pod nr. 20. N a stronie 
trzeciej w y n aję te  zostało m iejsce przez żydow ­
ski klub demokratyczny nr. 17, a  w reszcie na  
stron i e  o sta tn .e , w śród insera lów  rek lam u je  
się dw ukro tn ie  Usta bezpartyjna nr. 21. Zdaje 
ń ę  ,yięc, że ten  jedyny  dzienn ik  odniósł re ­
kord zarów no finansow y jak i ag itacy jny .

BULJON I SZNAPS P ŻÓŁTKA.
Słyn n y  p. Żołiek, tw órca  żydow skiej listy  

w łasnej, zaczyn a zdobyw ać coraz w iekszr 
szans na uzyskanie mandatu. M iłośnicy  
iznapsa liczą , że Żółte! urządzi im  poczęstu­
nek. Na giełdzie w oźniców  przy  u lż  Skórzanej 
odbyw a się bardzo  nam iętna atutacja na  Żółt­
kiem , której w yrazem  był* pobicie kilka prze­
ciwników politycznych p Żółtka. N a niedzielę  
ob iecu ją  zw olenn icy  p. Ż ółtka brsz.ys.kim tvm , 
któTzy b ed ą  n a  niego głosow ali, n a  w ypadek 
o ile k an d y d a  zw ycięży , —  bnljon.

HUMOR WYBORCZY
C zasem  w y d a rz a ją  się sceny pełne numeru. 

W łaścic ie l domu nalepia na bram ie w łasno- 
ręcznie plakat nr 12, lokator plauat 25. zaś  
dozorca na piei wszym plakarie zalepia je­
dynkę z nrzodn, na drugim piątkę i  tvłn  i po­
wstają s  tego tanim  kosztem  dwa piakaty na  
dw ójkę socjalistyczną.

Na p rzedm ieściach  ruch  p rzedw yborczy  za­
czy n a  się ożyw iać. K ,m ite t w yborczy p rzed  
m ieść w ydał obok p lakatów  u lo tkę  z w esołym  
w ierszyk iem  do śp iew an ia  n a  n u tę  „Czy pa­
m iętasz Janku-’ W ierszyk  kończy  się n astę  
pu iącym  apelem :

„A w ięc dzieci p rzedm ieść, bo cza s  szybko  leci, 
Chcecie mdeć sw ych  rajców , s iup  n a  num er.

trzeci” .
 0------

w y b o r y  do Sejmu odb ę dą się 
w  je sie n i]

(T elefonem  od naszego korespo.identa).
W a ,«  awa, 21 maja. M arszałek Sejm u R ataj 

p rzy ją ł w czoraj prezesa Koła żydow skiego dr 
R eicha, po jego powrocie z L ondynu  i w toku 
konferencji o spraw ach b ieżących  w yraz ił po 
gląd. że najpraw dopodobniej będzie zw ołana  
nadzw yczajna sesja bejmn, a  to na  skutek ini 
c ja tyw y  stronnictw . Z daniem  m arsza łk a  sesja 
czerw cow a będzie ostatnią, n a  podstaw ie odpo­
w iedniej uchw ały Sejm u W tak im  razie w y­
bory do Sejmu odbyłyby at* w jesieni.

G e n . Siko rski z a s k a r ż y ł  Z w . Le g io n ó w  
M ałop olski W schodn e i.

W arszaw a, 21 m aja  (AW ). Generał Sikor­
ski w yłuczył Związkowi Legionistów Małopol­
ski Wschodniej s p r a w ,  sądow ą, o ośw iadcze­
nie w zw iązku z rezolucją , pow ziętą  n a  zjeź: 
azie Z w iązku Legjonistów , o p arza jącą  Sikor­
skiego o zajm owanie stanow iska wojsk jwego i  
politycznego w Obozie W ielkie' Polski i za ­
w ierającego szereg zarzutów  n a tu ry  e tycz­
nej pod adresem  genera ła  Sikorskiego.
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,  Nieuzasadnione żą d a n ie  - 
s o w ie tó w  w  G e n e w ie .

Genewa, 21 m aja  (PAT). Szef delegacji so ­
w ieckiej złożył w b iu rze  m iędzynarodow ej 
konferencji gospodarczej propozycję, aby  kon­
ferencja zaleciła  w szystkim  państw om  podję­
cie stosunków  gospodarczych it> Związkiem  
Socjalistycznych Republik n a  podstaw ie po­
kojowego rów noległego istn ienia dwóch syste­
mów gospodarczych, kapitaiistyczn„oo i  so­
wieckiego.

(M iędzynarodow a konferencja  gospodarcza 
w  G enew ie n ie m a w  sw ojem  łonie żadnych  
Drzeas*awicieU rządów  lecz jest „grom adze­
niem  delegatów  przem ysłu  han d lu  ro ln ictw a. 
K onferencja nie może d aw ać  żad n y ch  zleceń 
rządom , a  w ięc także  m in istrom  A ro z trzą  
san ie  kw estji w spó łistn ien ia  ustro ju  Komuni 
stycznego obok system u kap ita listycznego  nie 
m ieści się wogóle w p n g ra m ie  obrad konfe­
rencji. P rzyp. red.)

Stan prac Kom isu a n k ie to w e !.
P rezes kom isji ank ie tow ej prof. R o tter udzie­

lił p rzedstaw icie low i P. A. T  w yw iadu  o sta 
nie p rac  kom isji. P race kom isji ank ietow ej 
zasadn iczo  dzielą się n a  trzy  okresy : o p ra ­

cow anie an k ie ty  p isem nej, b ad an ie -b ezp o śre ­
dn ie  zak ładów  przem ysłow ych  i op racow a­
n ie  Wniosków w sp raw ie  w arunków  kosztów  
oraz rac jonalizacji procesów  p rodukcyjnych .

P ierw szy  okres jest już ukończony ankreta  
p isem na została  opracow ana. Skoro an k ie ta  
ta  będzie w ypełniona przez przeds iębiorstw a, 
kom isja ank ie tow a będzie m ogła p rzep row a­
dzić baoan ie  bezpośrednie zak ładów  p rzem y­
słow ych. S tosunek b ad an y ch  ś.odow isk  p rze­
m ysłow ych do kom isji ank ietow ej zm ien ia  się 
sta ie  n a  lepsze Sfery  gospodarcze należycie  
ocenia ją zadan ia  kom isji ank ietow ej i iaą  jej 
w p racach  na  rękę- O dnośnie ao czasu  trw a ­
n ia  prac komisji p rezes ośw ;adczy ł. że c h a ­
rak te r prac kom isji ank ietow ej w ym aga, ab y  
n i  p rzeciągnęły  się zby t diugo dlatego też 
m im o caie j powagi jaką prace posiadają , po­
w inny  być zakończone w ciągu b. r. N atu ­
ra ln ie  po ukończen iu  prac przez kom isję a n ­
kietow ą, zeb rane  przez n ią  m a te rja ły , będą 
mogL- być w ykorzystane  przez rząd  jeszcze 
aość długo Z n iec ie rp 'iw ien ie  spo łeczeństw a, 
k tóre spod„icw ało się szybk ich  rezu lta tów  
prac kom isji ank ietow ej jest n ieuzasadn ione , 
jest w ynik iem  niedostatecznego o rjen tow an ia  
się spo łeczeństw a w zadan iach  kom isji an k ie ­
towej Jak  bow iem  spodziew ano się, kom isja  
ank ie tow a m ia ła  być pow ołana  do op in iow a­
nia w  sp raw ach  b ieżący ch ,- konflik tów  m ię­
dzy  p racodaw cam i a  robotn ikam i o raz  m ie­
dzy p roducentam i i konsum entam i. T ym cza­
sem  w rzeczyw istości zad an ia  kom isji an k ie ­
tow ej są  inne . K om isja opracow uje w nioski 
w spraw ie  w arunków  i kosztów  produkcji, 
w sp raw ie  jej rac jonalizacji. Z adan ie  to jest 
tak  w ażn e  d la  ży c ia  gospodarczego, m a  tak  
zasadn icze  znaczen ie , iż  nie w olno d la  do­
b ra  spraw  zb y t szybko jej nrzeprow adzić , 
gdyż podstaw ą tego rodzaju  prac jest przede- 
w szystkem  gruntow ność.

Rozwói Szczawnicy.
Sezon w Szczaw nicy  zapow iada się bardzo  

pom yślnie. Z rodla i łaz .enk i odnowiono. Roz­
szerzono i u rządzono  lepiej teren  n a  kąpiele 
słoneczne, uruchom iono  in h a la to riu m , p raco ­
w nię chem iczną  i bakterio log iczną lam py  
kw arcow e i R oentgena. P a rk i zakładow e zo­
stały  uporządkow ane i zaopatrzone w now e 
ław ki. Z ak ład  od roku  1923 posiada e lek try ­
czne ośw ietlen ie ; w roku b ieżącym  w prow a­
dzono s ta le  połączenie  ze S ta ry m  S ączem  przy  
pomocy w ygodnych autobusów .

Z n an y  krakow ski arch itek t, p. M ączyński, 
przygotować barazo  p iękne p lan y  now ej w illi 
o 80 pokojach, zw ózka m ateria łów  potrzebnych  
do lei budow y m ■ sie rozpoczęła. W budow ie 
znakiuje się w ielki garaż  autom obilow y Z a­
kład prow adzi forsow ne p o sz jk iw an ia  now ych 
źródeł, s ta ra  się u czynn ików  m ia n d a m y c h  
o pomoc w p rzeprow adzeniu  wodociągów i ka­
nalizac ji, o raz  zabiega o k redy ty  na  budow ę 
„d rogi ok rężnej" , p rzew idzianej now ym  p la ­
nem  regu lacy jnym , ktOraby udostępn iła  now e 
tereny  budow lane n a  p rzep ięknych  stokach po­
łudniow ych.

Z ain teresow an ie  się społeczeństw a Szczaw ­
n icą  jest bardzo silne. Zgłoszenia na pokoje 
są  tak liczne, jak  nigdy dutąd  nie byw ało  w  
tym  czasie.

W

Mcm ni posługufó sic studentami Dhralftf amt
dla celów szpiegowskich.

Aresztonanie szpiega niemieckiego w Warszawie.
(T e le fo n e m  o d  naszego  k o r e s p o n d o w a ł

W arszaw a. 21 maj‘a. Jeszcze n ie  p rzebrzm ią  miecidego. Oto przed  k ilk u  d n ia .n ' został u ję­
ły  echa  górnośląsk iej a fe ry  szpiegow skiej z tv  n,k gorącym n czyn Kr upraw ian ia azp.ago- 
urem  L ukaschkiem , a  już m am y  do zanotow a- atwa, n ie jak i Z liycki. studnnt i  Gduńoko, . ló- 
ni i now y fakt szp?egof,twa na rrecz Niemiec, ry  n a  te ren ie  Modlina rebil zdjęcia fortydka- 
nnraw iany w Polsce za  nieniadze rządu nie- eyj. p racu jąc  u siln ie  s a d  zdobyciem  p iauu  ogół*

Z  o s i a f n i e j  c h w i l i .

Pomyślny lot Lfndberga.
(T e legram  M a sn y  „N. R e fo rm y").

P a iy ł  21 m aja  O odlocie am erykańsk iego  
lo tn ika, kpt. Landberga do P ary ża  nadeszły  
w  Ciągu nocy liczne depesze radjow e, z któ­
ry ch  w yn ika , że lotnik p rz rW ia ł do tychczas 
am ery k ań sk ie  tery to rjum  bez w y pa oko. Lot­
n ik  p rz lec ia ł nad  w iększym i m iastem ! nad 
brzeżnem i i by ł w idziany  w H a!ifaxie. Mihi- 
gau i Milfort. O godz. 8 rano czasu am erykań - 
sidego, czy o godz. 12.50 czasu paryskiego 
L in d b trg  by ł w idziany  nad Bretono, skąd roz­
począł w łaściw y lot nad oceanem . L inberg  od­
by ł w  ten sposób część podróży nad kon tynen  
tom am ery k ań sk m  w ynoszącą  1.400 km be* 
kadnego wypadku, z w zec ię tn a  szybkością  150 
kg. na  godzm ę. Nad Nową Szkocją i N ową 
F u n lan d ją  letnik p rzeleciał znledw o 50n m 
nad  ziem ią. W osta tn im  eitapie ziaob^-rwowa- 
no go nad  S a in t Mani i Saiint Jean  w Nowej 
F unlandji. Po przelocie nad  tą  o s ta tn ią  m iej­
scow ością, sk ierow ał się n v i  ocean  w  k ie ru n ­

ku północno- zachodnim  O statn i odcinek lotu 
nadbrzeżnego  odbyw ał a p a ra t z szybkością  
170 km. na godzinę. W idoeznem  więc było 
znaczne odciążen ie  ap a ra tu  z powodu zużycia 
zapaśu  benzyny . S ądzą , że w dalszej podróży 
Lindlberg będzie mógł rozw inąć szybkość do 
200 Km. na godzinę. P rzybyc ie  do P aryża , 
o ile nie za jd ą  n a tu ra ln ie  n iep rzew idziane  
przeszkody nastąp i. w«dlug obliczeń, diaś 
około północy oaryskiego czasu. N a lo tn isku  
w le Bourget poczyniono już w szystk ie odpo­
w iednie p rzygtow ania, aby m ą o ih w .ć  orjon- 
tację i  w yład ow ana amerykańskiego lotnika 
Dowódca lo tn iska paryskiego porozum iał się 
już z am basadorem  am erykańsk im  w spraw ie 
natychm iastow ego  uw odorn ien ia  go o p rz y ­
byciu  Lindiherga na  miejsce. R ów nież fran cu ­
skie la ta rn ie  m orsk ie  o trzym ały  polecenie 
u trzy m y w an ia  stałego popotewa, aby  ułatw ić 
orien tację  sam olotowi.

Dział giełdowa
Kraków, 21 m aja. 

AKCJA UTRZYMANA DOLAR BEZ ZMIANY.
D zisiaj w  p ry w a tn y ch  ob ro tach  panow ała  n a  

ry n k u  efektów  ten d en c ja  u trzy m an a  K ursa  na- 
ogół u trzy m an e  n a  w czorajszym  noziorm e przy  
slabem  za in te resow an iu  i n iew ie lk ich  obro­
tach . K ursa  kszta łtow ały  się następ u jące : Zie­
len iew ski 2 3 —28 25. Jaw orzno  24- -2*- 25, C e­
gielski 47, B ank  Polski 152 'A — 153. C hybie 7—  
7A 5. Nobel 6 10—6.25, G azy w schodnie 30 %— 
31 lir, G órka 50— 51, S ie rsza  G órn icza 7— 7 1 0 , 
Chocbrów  144, Lokom otyw y 2, T ohan  0.67—  
0.68, A zot 2 1 0 — 2.25.

N a ry n k u  w a lu t i dew iz sy tu ac ja  bez  zm ia 
n y , podaż  w ysta rcza jąca  przy  m m im alnem  z a ­

in teresow aniu  jak zw ykle w dn ie  sobotnie. 
W K rakow ie gotów ka 8.92 H —8.93, czeki b a n ­
kowe 8 9 4 % —8.95. W arszaw a gotówl a 8.921'* 
do 8.92‘h, czeki 8.94, w e Lwow ie golówk i 
8 .9 2 'A — 8.92a,«, czeki 8.9454— 8 9 5 , K atowice 
gotówka 8.93—8 .9 3 /4 , czeki 8.9154 Na w szyst­
kich g iełdach sy tu ac ja  bez zm - in y , nastró i sno- 
kojny p rzy  słabych  obro tach . B ank Polski p ła­
cił w  dalszym  ciągu za  gotówkę 8.89, za  cze­
ki 8.91.

■-----0— ■»
Zurych 21 taja (P #T ,. Paryż 20 35 U4, 

Londyn 95 „4 1/4, N owy Jork 6 J9 7 '8. Belg,a  
72.22 1/2, W łochy 28 45, Hiszpanja. 91 «0. Hn- 
lanJja 20».05 W iedeń 73.15. Sztokholm 139 10 
Oslo 134.30, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75, 
Praga ln. tO, B udapeszt 90.60, Biktogród 
9 .1 31 /2 , Buenos Aires 219.50,
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Jaki charakter nadać złożeniu zwłok Słowackiego O  B O W *

na Wawelu.
K raków , 21 ‘maja.

ZLliża się term in sprow adzania zwłok Sło­
w ackiego do kraju . Po m iastach  tw orzą ;S,ię 
kom itety , celem  obm yślen ia  uroczystości m iej­
scow ych i w zięcia udziału  w akcie złożenia 
zw łok W ieszcza na W aw elu. Owa są główne, 
zostające ze sobą w kontakcie  kom itdty: jeden 
w W arszaw ie, gdzie odbędzie się uroczysty 
ak t hołdu stolicy d la  w ie z io n y h  ? G dyni 
zwtok Słow ackiego. — i drugi w Krakowie* 
który  przyjm ie je na w ieczny spoczynek n a  W a­
w elu. Ani jeden jednak , an i drugi z tych 
dw óch komitetów" nie ogłosi 1 dotąd program u 
uroczystości, k tóryby vf g łów nych zarysach  
u sta la ! sposób w jam  ten podniosły akt ma 
n ifeslac  1 narodow ej m iałby się odbyć.

Bez w ątp ien ia , na szczegóły, które w yłonić 
się m ogą ws osta tn ich  tygodniach, — jest jesz­
cze czasu  dosyć. Ale może należ.aloby już tcu*z 
u sta lić  ch a rak te r u roczystośei, m ianow icie 
rozstrzygnąć, czy ma to być żałobny  akt po­
grzebow y wt w ielkim  stylu, czy też ma to być 
podniosła m an ifestac ja  uczczen ia  pam ięci 
W ieszcza przez naród, w którego imieni-u w y­
stępu je  n iezależne, niepodległe państw o pol­
skie, ten ideał, k tóry ożyw iaj duszę Slow ac 
kiego i źródłem  był jego natchn ien ia .

Otóż pod tym  w zględem  pouczająca dla 
n a s  w skazów ką pow inien być „pogr.n b" Mic­
kiew icza w K rakow ie w dniu  I- lip ra  1390 re­
ku. B yła to, po u roczystościach , zw iązsjiyćh  
z odnalez ieniem , dzięki .Janowi .M.itcye, do­
czesnych  szczątków7 K azim ierza W ie l '/-g o  na 
\\ aw elu  —  n a jw span ia lsza  tego rodzaju m a­
n ifestac ja  nietylko w7 K rakow ie, lecz w cafej 
ówcz.-snej Polsce Komilet krajow y, w K rako­
w ie działający7, um j^l po łączyć i ustosunkow ać 
cecny pogrzebow e z uroczy stością m an ifestac ji 
całego, m im o rozbiorów , narodu, do pewnego 
stopn ia  radosnej, że danem  jnu było spełnić 
gorące jego życzenie złożenia zwłok najw ięk­
szego jego poety i w ieszcza w najdosto jn iej­
szym  P an teon ie p q l|r im .

Dla orientacji p rzy taczam y  kilka n a jw aż ­
n iejszych szczegółów i m om entów  tego pam ię t­
nego „pogrzebu" w dn>i 4 lipca 1890.

Celem asystow an ia  przy ekshum acji zwłok 
M ickiew icza, w yjechali do P a ry ża , im ieniem  
kom itetu krajow ego przedstaw iciele W ydziału  
Krajowego i Adam Asnyk \k t ekshum acji od­
byt się uroczyście  wobec przedstaw icieli lite­
rackiego i ku ltu ra lnego  św iata francuskiego 
(p rzem aw iał m iędzy -innym rep rezen tan t Sor­
bony) i em igracji polskiej w p  Francji. O czy­
w iście ten punk t program u dozna ' obecnie, 
przy  ekshum acji zwłok Slow7ackiego. m odyfi­
kacji o tyle, że Polska ma już w Paryżu  s ta lą  

w sw oją reprezen tację  .w7 swojej .am basadzie i w*. 
• różnych  organ izacjach  -prasowych -i ■ polny?,/

-j jayen w nadsegw nftskiej sto licy  
"  Zwłoki Mtck-jewicza"” przyw ieziono wr oso- 
hnyrn, żatolm ym  w agotiic, drogą kolejową. — 
W agon staną! już w7 przeddzień  pogrzebu na 
krakow sK im  dworcu kolejow ym  podów czas 
położonym  naprzeciw  dzisiejszych koszar So­
bieskiego przy ul. W arszaw-skiej.

P ierw szą  niejako w y tyczną ch arak te ru  ca­
łe, u roczystości było. że w7 k n śc H e  M iriackim  
o d b iło  się n ie  żałobne, lecz „dziękczynne" 
nabożeństw o na podziękow ano Panu Bogu, 
jak  głosiły afisze — że ,.dal nam  M ickiewi­

cza"  i pozw olił zwłoki Jego sprow adzić ćh< 
Polski. 1 - ,
, U roczystości zaczęty  się n a  dw orca
tow arow ym , gdzie stosow nie urządzono do 
stęp do w agonu żałobnego. Tutaj p ierw szy 
im ieniem  m iasta . g*.zernówil ónyceetwy prezy 
denl ś. p. Józef l-riodinn,, potem , w dalszym  
ciągu, m iędzy innym i, S tan isław  T arnow ski 
p rzy  b ram ie do ka ted ry  W aw elsk ie f^ rzep jpk  
ną m ow ę wyglosif Adam A snyk.,

Z dw orca  kolejowego przy ul. W arszaw skiej 
rozw inął się potem, przy dźw iękach  m arszón 
żałobnych  i p ien iach  licznego duchow ieństw a, 
p rzew spąn ia iy  o lbrzym i pochód. Zwtok i 
W ieszcza spoczęli n a  w ysokim  rydw an ie  po­
kry tym  pnrpnrow ym  aksam item . Poprzedzał j 
go tak liczne deputacje z całej Polski z w ień ­
cam i i tab licam i, że gdy rydw an nie ru s z . l  
jeszcze z P lacu .Matejki, to czoło pochodu do­
cierało  już do kościoła Marjuc-kiego. W śród 
wieńców  nie brak ło  tak że .c ie rn io w y ch , sy m ­
bo lizu jących-'c ierp iącą ludność Pol siej. Pogoda 
b i l a  w spaniała . Potdiód, wśęód szpalerów  j j e -  
jirzeliczonych llum ów  publiczności. w ywjeiks 
im ponuja.ee w rażenie. Ludzie: p łakali z ro,z-| 
rzew nien ia .

Pochód rozw inął się i postępow ał u lic a m i: 
W arszaw ską B asztow a, S ław kow ską i Ryn- 
k.em  w zdłuż linji A B pod kościół Murjaaki. 
Tutaj, u w ylotu u licy ' Ijjlórjanskiej, naprzećiw  
Hotelu D rezdeńskiego, u staw io n a /b y ła  olbrzy 
mia esiradii dla H ióru Tow M uzycznego i in ­
nych stow arzyszeń  śpiew aczych, które przy 
akom panjam encie  o rkiestfy , za zbliżeniem  
rydw anu o d śp iew ały , w spaniałą  kan ta tę .

Na narożn ikach  ulic. któreitii kroc/.y] len 
pam iętny  pochód, w prow adzający  w tciim ilie 
na purpurze spott^ywając.b zwtoki W ieszcza 
■narodowego, — na o lbrzym ich st-lizp w an y eh  
pylonach , gorzały buchające  w górę p łom ie­
nie, nadające  przez to znow u, żałobny, po­
grzebow y ch a rak te r całe j u m czy sto tc l.

Pochód nie skierow ał s :ę przez b arbakan  na 
Ulicę, F loriańską,. gdyż o lb rzy m i, rn iw n  i ze 
zw łokajgj M ickiew icza nie byłby sic z.ftiieścii 
w niskie bram y barbakanu  i- ul. I lo ijań sk ie j

Z przed otw artego kościo ła Maiyayl u-go, 
gdzie zwłoki W ieszcza zostały  przez ducho­
w ieństw o pobłogosław ione, ruszy ł, pocnód 
przez Rynek. ulicą G rodzką,-SIradom  na P lac 
B ernardyńsk i, skąd ram pą dotarł do bfpm  W a- 
welu.

Może te, zresz tą  nie w yczerpu iące we-Sle 
szczegółów  ..pogrzebu M ickiew icza1' w K rako­
wie, w spom nienia wielkiej, chw ili w7 życiu po- 
rozbiorow ej Polski, w ph  ną także na w-ytwo- 
rzenie ch arak te ru  i nastro ju  przy obm yśleniu  i 
u sta len iu  - p rogram u złożen ia  .-zwłok* Słowwe- 
kiQgo na W aw elu.

R ozum iem y, żr czasy  /Me zh iien ily  i u l 'c j ‘ 
ihuszą zm iariie^ tńo lyw a/T tó re  w d n n i T lipca1 
1890 r. k ierow ały  K omitetem krajow ym  i 
w jiływaly na nastró j ludności polskiej. Sko­
rzystać jednak m ożna ze sposobu, ze sty lu , w7 
jakim  w ów czas u trzym ano  „pogrzeb" Mickie­
w icza, a polegał on na tem , że eharakte-r ża 
loby pogrzebowTej połączono z u roczystą  m a n i­
festacją trium fu  w ielkiego poety i W ieszcza, i 
Jego panow7a n ia  nad duszam i narodu . Temu 
drugiem u ezynikow i dano w ów czas pięrw szeft 
stw7o. M. K

Ciillinaan

L ondyn, 21 m n u  .(PA T L  Lotnicy an g ie lsu  
G arr i u u . .a a a  odlecieli w czbfaj rano  w po­
dróż powietrzni! do Indyj, bez lądow ania . Dli 
gość lotu wynosi ( m m  6.500 km. Lotnie- po­
stanow i’., p rzebyć tę przestrzeń- * ciągu -10 
godzin.

L ondyn, dl maja ,1’A iJ. b ry ty jsk ie  mimMer- 
slwu lo tn ictw a kom unikuje ąe dw aj angielscy 
®ic«ri>wie lotnic-lwa G arr i W iłlm an , k u rz y  
odlfftjeii z miejscowości ( ranw ell w drogę po­
w ietrz. ,ą do In d y j-b ez  lądow ania przeldcieli 
nad O stendą o godzinie 12. t-5.

C nr

Nowy Jork, 21 maja tPAJ r.m iim o (rudno- 
ści zmoczonego przez deszcz* terenu , w zhu aię 
kap itan  L inanerg  w pow ietrze i rozpoczął lot 
do P aryża .

MiMord, 21 maja PA TLLJH iabslw o Niints 
Nowa Szkocja). Lotnik L indberg  przeleciał nad 
.Mufordeiń m iędzy 'godz. 1 a 2 popołudniu.

H atiiaks, .21 .maja,.. PAT 'Nrówa Szkocja). 
Lottu., L indberg  przeleciał nad przy lądkiem  
GanAjj-jjugud-zinie 16.5 w edług czffsu miejsco­
wego.

.Sprawę 'tę przedslaw :l d y re k lir  inż - D-.uMę,: 
który :s-tw ierdrił Widio- szczupłości- tui>du.>/ >w 
na ton rok ,na dirjJgi w w ojew ództw ie krałcow- 
skiem przeznaczonych , że szosa Kraaów-s Z a­
kopane będzie dojir wodzona sz zególnie na  
odcinku K raków  M yślenice zupełu ie du po­
rządku  ja w ierz,-linia bazaltow a).

Odnrisi.ie do '.drugiego tra a tu  Kranów  Kry­
nica, którego osta .n ie  4 kim. przed K rynicą z 
K op.-ubyć*'?ąpbefnic nie do jjrze liy tin . ośw iad­
czył inż. Dudek, że now y 8 klsn. odcinek, za 
stępujący d«\\ h ą  drogę o gwałt rw nym  ^pauzie, 
będzie oddany do uży tku  publicznego z dniem  
1 lipca b. r. D latego też kom unikacja au tobu ­
sow a w tym  term in ie  będzie mogła być u ru ­
chom ioną na szlaku K raków — K rynica 
- In n r  w ażne'-a zupełnie zdew astow ane odi-in- 
•ki*-Sżłakó\\ tak K rpków - -K ounyrsów  ' prow a­
dzący  do Proszow ic, K raków  -  L iszki Krze­
szow ice—C hrzanów  trak tu  K iaków  K atowice 
I ędą m ofly  być- rekonstruow ane dcłpierfi w 
przyszłości, -|io udunię^iu trójtorowej "arłńiim- 
tdnadęje-uffc-nwrttwye? </■-»’ u<

* by Ia . ma w ,an ą  spra wa ro rg a m - 
»  wnuiti rn-itm an tcbu io  w e«j na WrRflTe -woje- 
fyódźlwa -kfa-knws-kiegóNaróy sżczegiM nośe rola 
Poismego L w iązku T urystycznego, jalrn’ regu­
la to ra  rwchu autobusowego.

} Z\viązek T urystyczny  otrzym ał swego czasu 
koncesją na szereg najw ażniejszycft szlaków  
autobusow ych z 'm anda tem  ^tw orzenia odpo­
w iedniego przedsiębiorstw a autobusowego. 

( Przedsiębiorstw o to lw loby obow iązane do wzo 
iowego u trzy m y w an ia  ruchu  autobusowego, 
.w zam iau żą p e w n ą ‘ociironę przed ni^lojal lą 
konldiren^ją. 'N iestety, wysilk. Pul. Związ-ku 
T urystycznego 'w  celu stw orzeń,a tego rodzaju 
orgaiuzabji me zostały uw ieńczone dodatnim  
rezuifatem .

Waje.woda Oaro-wśki,’ 'dhcąc poznacząpa-try  
■vvani.« 'm i'aro;lajnv •li‘stcr’' K rakow a, a w ięc pre­
zydium  nii.is.tti, Izby handlow ej i p rzem ysło­
wej, d \ie '(,-j kulet' T W atzys-tw a la lrz a ń a k ie p , 
Auiom nlulkluPu krakow skiego itd. poddał tę 
kwestje (. -.1 d\s-kusję. W szytakie w ym ienione 
czynnik i w yp w ied z ia ły  się za oddaniem  Z w iąż 
kowi T urystycznem u iunKcyj' regu latora  dla 
ruchu autobusow ego w7 tvm  okresie przej. do- 

| wvni; w k tó r '-™ nie pusi-ulamy z pow7ndg b ra ­
ku kiijiitalńw i ridpow7ieiln irh  w7arunków  cks- 
olóatacyjnyiih dużych przed-Siębidrs-tw n-utobu 
3^>vyi-li ,

OKBłli-czac dticYz.ie w lej sp raw ie pow eźm ie 
P  w ijbwad:; w póroziiińiehin z prezydjum  m ia­
s ta ’ i prezydjufn Izby handlow ej i przem ysło­
wej. •

O drogi samochodowe
z Krakowa do Zakopanego i Krynicy,

Ruch autobusowa
K raków , 21 maja. 

W ojewoda krakow ski n. Da.row7ski zwmłal na 
dzień 20 m aja b. r konferencję  w sp raw ach  
drogow ych i kom unikacji autobusow ej. T em a­

tem obrad były zagadnien ia  z w i.ą za^  z ‘n a ­
p raw ą odcinków  dróg szczególnie zan ied b a­
nych na  w7ażn y ch  trak tach , w iodących do K ra­
kowa.

Trag>czny wypadek samochodowy
I. . w Krakowie.

,Dz ś kolo godz.- I I -lej przed poi orzech, aln.* 
ulicą S tarow iślną  by li św iadkam i w strząsa ją ­
cego w ypadku sauiuchodowego, k ió ry  sit zda­
rzy ł w pobliżu 3-go mo Mu.

Oto 12-letnia E rika  M ilcow na, . o r tu  p ieka­
rza, jn,zy:9̂ did)iwszy w zieleń i kw iaty pokój 
z okazji im ienin  ojca.- wybiegła z m icszhańia . 
by spr-.wadzić so len izan ta , który w tym ,.cza­
sie zajęty był w piekarni -  selem  złożenia mu 
życzeń., W m om encie kiedy przebiegała gości 
niee w szybkim  pędnie jadąca  dorożka sam o. 
chouow a Nr. 646 t lub też 6441 n a jech a ła  na 
M ilrów nę, tak . że koła sam ochodu Drzeszly no 
jej ciele Z w nrjow ane szofer n ie zatrzym ując  
się popędził dalej, przechodnie zaś pospieszyli

na ra tu n ek  nrószczęśliw em u dziecku którego 
bolesny7 krzyk rozdzierał pow ietrze.

ttą tu jąęy  dziecko przechodnie za trzym ali 
p rze jeżdżający ' wówczas p ryw atny  sam ochód, 
którym  przew ieźli ;e na stację pogotowia ra ­
tunkowego) Tu lekarz dyżurny  • stw ierdzi! u 
Mil. ównej ciężkie obrażen ia  zw łaszcza na  gło­
wie. Poza głęboką ra n a  i w strząsem  mózgu 
Milgówna doznała skom plikow anego z łam ania 
lewego podudzia. Po zastrzykn ięe.u  kam fory, 
k.itóiny i założeniu szyny  przew ieziono Mil- 
aówne w beznadziejnym  stan ie  do szp .ta la  na
oddział ch irurgiczny.* • *

Podobny w ypadek zdarzy ł się w ulicy Lwów-

limona staropolshie.
(Z  p o im d u  pracy  W ito lda  Ta-szyckiego: „Naj- 
r/a u n ie jszc  po lsk ie  im ionu osobow e".- W  K ra­
kow ie , nakl. P olsk. A ka d em ji U m iejętności, 

i m  r.).

P o d k reś lan o  już nie.ieduokrothie, ja.k w iel­
k ie  znaczenie dla zrozum ienia przeszłości i k u l­
tu ry  duchow ej narodu  posiada jego  im ienni­
ctw o. Im iona osobow e i nazw y m iejscow i lub 
etn iczne, są na jętarszein i pom nikam i, przeka- 
zanem i na piśm ie: w yprzedza ją  z reguły  okres 
dokum entu  historyczm ego, bardzo  często są 
jed y n ą  in fo rm acją  o narodzró lub epoce, do 
k ió re j nie sięga źródło h isto ryczne.

Głucho mszczę o narodzie polskim w łu- 
sto rji. nie u,-tuliła się jeszcze nazw a Polski i 
Po lan  (oznaczająca, wbrew balanim-.tworu k i­
jow sk iego  latop isa  cały  naród, a  nie jeden  
szczep), a mówią ju ż  o niej zap isane nazw y: 
JJc ika -v ik i t. j. ..L edżska ziem ia" (u W idn- 
k in d a  pod r. 963, v ik i  je s t germ ańsk iem  ok re­
śleniem  „ te ry to rjn m " , zaehow anem  w n a ­
zw ach: Śle/.-wik, B ardo-w ik, B runsz w ik, ang. 
N or w ich, Ips-w ich ftp .: (p rzypuszczenie
B rucknera , że to  oznacza Leść-kowi- ów, u trzy ­
m ali się nie da), mówi o narodzie  Dolskiu na­
zwa Lądzian  (u cesarza b izan tyńsk iego  K on­
stan teg o  P o rfiro g en e ta  w r. 950) „książecia 
u  W iś lrch "  (w  legdfcdzie p an o ń sk ie ’ z p rzed 
r 895j i w reszcie n a js ta rsza  nazw a O bodrzie, 
oznaczająca p ierw otn ie  nłe sam ych ty lko  Po­
m orzan z M eklem burgji, ale cały  lud, m ieszka­

ją c y  ,,ob Odrą“ (w  roczn ikach  frankońsk ich  
od 780 r.)

S ta re  im iona osobowe, na k tó ry ch  op iera  się 
w iększość naszych nazw  m iejscow ych, są  w a­
żne ju ż  nie ty lko  d la  h is to ryka , a le  dla k a ­
żdego m iłośnika jeżyka o jczystego , p rzeszło­
ści narodow ej i s ta roży tnośc i polskich. Bardzo 
często u tw orzone są  z w yrazów , k tó re  w y­
szły ju ż  z pow szechnego użycia , a p rzechow u­
ją się, niby ow ad w bursz tyn ie , w starych  im io­
nach lub w tiazw ach m iejscow ych, z ow ych 
im ion u tw orzonych. U m iejętny  ic-h rozbiór od ­
słan ia  prz<*d nam i n ie ty lko  zag in ione w yrazy, 
a le zagin ione sp raw y , rzeczy lub pojęcia, 
k tó re  tem i w yrazam i oznaczano.

T ak ie  n, p. im iona, ja k  S icm om yrt, Siem o- 
uńt (p su te  oddaw na z pow odu dw uznacznej 
pisow ni łacińskiej na „Z iem om ysł" „Zie-tno; 
w it‘‘) S iem islaw , S iem irad, S iem ian , S iem ck, 
S iem ko  itp ., u tw orzone są  od rzeczow nika s ie ­
nna, znaczącego  „ ro d z in a"  t. j. daw niejsza 
„w ielka , g rom adna rodzina", obe jm u jąca  nie­
ty lko  rodziców  i dzieci, ale dziadków  i cał? 
ich m ęskie potom stw o w raz z rodzinam i sy- 
now skiem i i ich czeladzią. Było to  ogniw o 
pośrednie  m iędzy „ rodem " a . rodziną" w dzi- 
siejszem , ciaśniejszem  znaczeniu.

Sam w yraz w yszedł z użycia , u leg ł zapo­
m nieniu, ho p rzes ta ła  istn ieć in s ty tu c ja  spo­
łeczna, k tó rą  p ierw otn ie  oznaczał. Z byt ry ­
chło bowiem (zdaje  się, że już od czasu oho 
w iązkow ego ślubu kościelnego z końcem  XII 
w ieku) przeszliśm y od daw nej rozleglej siew i 
do życia w ciaśm ejszym  obrębie ,.rod/,iif>7“ w 
języ k u  rosy jsk im  (s 'em ja ), a  więc n a  tem  te-

ry to r ju m j‘tsłow iańskiem , g d z ie ’ daw ne, nicje- 
dno-krolnie p ras ta re  stosunki, zachow ały się 
d łużej, a  n ieraz p rze trw ały  joszcze do ‘iasów  
P io tra  W ielkiego.

Im iona osobow e nadaw ano  perw otn ie  przy 
poistrzyżynach w. 7 roku życia IM y  one wy 
razem  uczuć rodziców  dla dzieci; zaw ierały 
wróżbę na przyszłość) życzenia pom yślności 
lub pow odzenia w dziedzinie przez rodziców  
upragnionej. Są więc zw ierciadłem  nadziei, 
p ragm eń , n ie jed n o k ro tn ie  m arzeń  rodziciel- 
skicłi o przyszłej ro li ich potom sfw a. O dsła 
n ia ją  p rzed  nam i ideały  i pog ląd  na św ia t 
epok bardzo  odległych, a przez to s ta ją  się 

najistarszem i pom nikam i tw órczości ducho­
w ej, w yrażonej w sym bolach językow i cli. W o­
bec m nóstw a imion, utw m rzonyeh n. p. z pnia 
bor (do stp . borzą  w alczy"), boj-, w oj roz­
wiać się m usi s ta ra  legenda, o sielskiej, jakoby 
spoko jnej i od w ojny  s tron iące j n a tu rze  ’S ło­
wian p ierw otnych .

D otkliw ą 'u k ę , ja k ą  odczuw aliśm y do ty ch ­
czas z pow odu n ieopracow an ia  imion s ta ro ­
polskich, w ypełn iła  oliee-nic. znakom ita  p raca  
W itolda Tadżyckiego p. t.: „N ajdaw n ie jsze  
po lsk ie  im iona osobow e". A utor w yszedłszy 
:z d o sk o n a łe j szkoły  językoznaw czej k rakow  
sk ie j, k tó re j k ierunek  nadali ta cy  po ten tac i 
naukow i i św ietni językoznaw cy , jak  Rozwa 
dow ski, Łoś i N itsch, dał nam  obecnie n i‘ 
ty lko  doskonale  o p racow aną  m onógrafję  nau ­
kow ą, ale jedną  z najc iekaw szych , na jbardzie j 
za jm ujących  książek  o naszej przeszłości.

P raw dziw y podziw  i &<zacunek dla sum ien­
ności badacza  wzbudza- sam o zebranie m a­

teriału im iennego (z XII i XIII w ieku), oparte 
nie na zaw odow ych i w ątp liw ych  d ruuach , ale 
nu żm udnem  odczytyw aniu  setek  dokum entów  
luli innych fotogTuficznych podobizn z bogate­
go zbioru k rakow skiego . Po k lasycznej, ale 
przestarzałej już dzisiaj pracy B audouin‘a de 
G ourtena j ..O staropo lsk im  języ k u " , jes t to 
najobfitszy  zbiór im ionniczy, g ó ru jący  nad  
znakom item  dziełem  N esto ra  po lskiej lingw i­
styk i tem . że przynosi m ate rja ł naocznie spra 
w dzony i z pierw szej cze rp an y  ręki.

A utor k reśli na jp ierw  dzieje bad ń  nad  sło- 
w-iuńskiem im iennictw em  osobow em , zazn a ja ­
mia nas z budow ą staropo lsk ich  imion ilwu- 
czlonow7ych. rozbiorą ich ozęści 'k ład o w e , 
w yjaś7iłia znaczenie, poucza o ich -krocen iach  
i sp łaszczeniach. N ajbardziej in te resu jącą  n a ­
w et dla n iefachow ca częścią rozpraw y będą 
tu bezwą.tpienia ustępy , okazu jące , jak  obfi 
te  naw et w tej w czesnej epoce byty im iona 
„spo łeczne", t. j. p rzezw iska  nadaw anie- jed- 
iH)st-ce przez o toczenb niezależnie od je j im ie­
nia rodzinnego, a spe łn ia jące  rolę dzi>iej- 
szych nazw isk. D rugim  tak im  przysm akiem  
je s t wydobycie^ i w ykazan ie  staropo lsk ich  
sp ieszczeń  im iennych, po legających  na p rzyw ­
dzianiu imion m ęskich w form ę żeńską o ty ­
p ie: Sw ięca  (od Św iętosław ). Toliina  (od To 
iim ysl), D ziadusza  (od D ziadum ił) i t. p. Ten 
try b  spieszcza.nia imion zachow ał sic do dzi­
s ia j n Rosja.n w tak ich  im ionach p ieszczotli­
w ych m ęskich, jak  Serjoża  (S erg jusz), G nsza  
(Grzegorz) i t. p .' (Dok nastąp i ).

E ugenjitsz K ucharski. (Lwów).
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skiej, gdzie sam ochód Nr. 6004 n a jecha ł w czo­
ra j na W alentego K reta, te rm ina to ra  la t 16 
liczącego, skutkiem  czego Kret doznał zm ia ­
żdżen ia  palców  o obu nóg.

Najnowsze zarządzenia 
w  szkołach średnich.

Karcer pogrzebany! —  Obowiązek mundur­
ków zniesiony! — Czasowe w yklnczania ucz­
niów . — Uczniom, którzy otrzym ali z poto­
w y przedmiotów noty niedostateczne nie wol­

na repetować w tym sam ym  zakładzie.
K ończący się obecnie rok szkolny przyniósł 

d la  szkół średn ich  cały  szereg Lnnowacyj na 
ogół słusznych  i zdrow ych, które w skutek te ­
go m ożem y nazw ać  odm ładzaniem  tegr s ta ­
rego o rgan izm u, ja/kim jest szko ła  średnia . 
Innow acje  nie odnoszą się do p lan u  nau k i, 
a  ty lko  dto przepisów  adm in is tracy jnych . 
P ie rw szą  z n ich  było zredukow anie daw nych  
konferencyj p len a rn y ch , na  k tórych profeso­
row ie u sta la li noty , w p isyw ali je do kata lo ­
gów i zastan aw ia li się nad  zachow aniem  ucz­
n i a , — z sześciu  do cz te rech  konferencyj. N a­
tom iast w prow adzono ośm iokro tne kllasy Y  
kow anie uczniów  i w pisyw anie tycli not do 
odpow iednich katalogów . K lasyfikacje te je ­
dnakow oż n ie  są  zw iązan e  ze specjadnemi 
konferencjam i. Noty podają  gospodarze klas, 
w zględnie w ychow aw cy, do w iadom ości ro ­
dziców  uczniów  n a  specjalnej konferencji.

W yszły  też now e przep isy  o zachow aniu  
się d la  uczniów . P rzep isy  te n ie  zaw eze z re ­
dagow ane pod względem  rzeczow ym  i s ty li­
s tycznym  popraw nie, zaw ie ra ją  b łędy i n ie ­
dom ów ienia. N ajw ażniejsze z n ich  są  te, t e  
nie żądają od uczniów  noszenia mundurków, 
ani czapek, które k u ra to rjum  w prow adziło. 
Palenie papierosów zostało bezwzględnie zaka­
zane, a  n ie  jak daw niej to było, że uczniow ie 
dw óch na jw yższych  k las  mogli palić. W spo­
m inając  o karach, regu lam in  uczniow ski zu ­
pełn ie  nie w ym ierza karceru. YV ten siposób 
zn ik ła  ow a s ły n n a  in s ty tu c ja  k arceru , tem at 
ty lu  hum oresek,- sposobność do ty łu  koncep­
tów, a  ud ręka  dla profesorów , gdyż każdy 
k a rce r byf p rzedew szystk iem  dla n ich  „ k a rą " , 
bo m usieli z uczn iam i „siedzieć". Jest n a to ­
m iast p rzew idziana  in n a  k a ra , m ianow icie 
czasow e w ykluczenie uczniów- len iw ych  lub 
n ie  stosu jących  się do przepisów  karności. Jak  
w y k aza ły  dotychczasow e dośw iadczen ia , w y­
k luczen ie  takie bardzo dobrze w pływ a n a  d a l­
sze postępy uczn ia . To, że uczeń m usi przez 
parę  tygodni chodzić pod szkolę i dow iady­
w ać się od kolegów „co jest z ad an e" , bo do 
gm achu mu nie w olno w chodzić, rodzice zaś 
m uszą trzym ać  korepety tora , k tó ryby  z nim  
„ p rze rab ia ł"  — to są  w szystko czynn ik i, któ­
r e  pow odują u zan iedbu jących  się uczniów  
całkow itą  zm ianę. N atu ra ln ie  w ten sposób 
u derza  się też i w kieszeń rodziców . Jest więc 
rzeczą  opieki dom ow ej. Czuwać n ad  postępa­
m i ucznia , ażeby  do takiej ostateczności nie 
doszło.

Z asadn icza  innow acja , tycząca  się k lasy fi­
kacji, w yszła  osta tn iem i dniam i. Oto uczeń, 
który  pod koniec roku szkolnego o trzy m ał po­
stęp  n iedostateczny  z w iększości przedm ie^ 
tów, nie może być przy ję ty  na  repeien ta  do 
tego sam ego zak ładu . Tej uchw ały  rady  pe­
dagogicznej (tak  się bow iem  dzisiaj nazyw a 
grono nauczycie li) n ie  może skasow ać w yższa 
in s tan c ja . W obec ogrom nych trudności, jakie 
ton uczeń napo tka  przy  przyjęciu  go do no­
wego zak ładu , jest jasnem , że w ten sposób 
szkoły uw o ln ią  się w reszcie od ciążącego na 
n ich  n ieznośnego b a las tu , jakim  są  uczniow ie 
zan iedbu iący  się w przedm iotach.

O d n o w ie n ie  kościoła Mariackiego
S praw a dan ia  św ieżego pokrycia dachu  na  

'k o ś c ie le  M arjackim  w eszła w now ą fazę, od­
kąd  robotę przeniesiono n a  stronę  południow ą 
św iątyn i.

B y przysporzyć dochodów . Kom itet odno­
w ien ia  postara ł się o reprodukcję litograficzną 
w izeru n k u  P. Jezusa U krzyżow anego, rzeźby 
p rzyp isyw anej W itowi Stw oszow i, przed którą 
rnodlącyph się m ożna każdej chw ili napotkać . 
R eprodukcję tę, której pierw sze egzem plarze 
w ręczono gościom polskim  z A m eryki, m ożna 
n ab y w ać  po 1 zł. w zak ry s tji oraz p rzy  w ej­
ściu  do kościoła.

W sp raw ie  zb ie ran ia  składek  obiecali zor­
ganizow ać akcję pom ocniczą w śród u rzędn i­
ków zarów no p. Ja rszyńsk i, prezes D yrekcji 
Poczt i Telegrafów w K rakowie, jak i p. K raus, 
naczeln ik  B iura Kontroli Państw ow ej w K ra­
kow ie, podobnie jak to uczyn ił dyrek tor B anku 
P o lsk i-go  p M akowski

W pływ y od kw ietn ia  są n astępu jące:
Pow iatow a Kasa O szczędności 3.000 zł., p. 

A ndrzejew a Potocka, p. Szoiajska i p. Adam 
P iasecki po 500 zł Zenon i W irgiliusz P ru - 
szyńscy  485 zł., ks. Józef K am iński z A m eryki 
100 doi., Cech m asarzy  i rzeżników  300 zł.. 
Cuch m alarzy  pokojow ych 300 i i ,  p. A uczyc

, 257 zł., Janow ie  W ahlow ie 250 zł., M ichał Ry- 
niew icz z  W iednia  213 zł.

P rzez  A dm inistrację „C zasu" 438 zł., y An- 
czyc 257 zł., A ndrzej Jagn iń sk i, P io tr S iw ek, 
R em igjusz W iskida, S. S. Felicjanki po 100 zł.; 
ks. Teodor C zaputa, ks. W, S konieczny  ze S try ­
ja, a rcyb rao tw o  m atek ch rześc ijań sk ich . Dr. 
K ram arzyrisk i, Dr. M arceli Z aw adzki, Bank 
Spółek Z arobkow ych i gm ina K rasław ice po 
50 z ł.; K onstan ty  W olny, m arszałek  Ś ląska 
100 z ł.; ks. W ładysław  V rana 40 zł.; Pa.rafi- 
n iak z Ohio w A m eryce i Ju lja  O chęduszko 
po 2 do i.; sk ładka w kościele w czasie pobytu 
Polaków  z A m eryki 53 zł. i 4 doi.; F irm a M. 
Jaw orn ick i 150 zł. Oprócz pow yższych datków  
i m niejszych darów  łączn ie  353 zł., w płynęło 
w tym  czasie przez Pocztow ą Kasę O szczędno­
ści 3.887 zł.

MTRCZTSŁAW SMOLARSKI

O c zy  żałobne.
Co te oczy mogą m yśleć sobie,
Oczy duże 1 tęskne i czarne?
Czy są  św iatłem , co pali na  grobie 
B laski w spom nień żałobne, cm entanm ?

Czy w nich skarga mę kryje nam iętna  
Co na przyszłość nadziei n ie rości,
Czyli żądza, płynąca przez tętna  
Na aksam it z nich  sp ływ a m iłości?

Co im  losy na  przyszłość przeznaczą.
Czar pośw ięceń , czy  róże najkrwawsze, 
Czyli zgasną zm roczone rozpaczą,
Czy też w szczęściu  s ię  zam kną na zaw sze?

W  czerni twojej spowite żałobie,
W  dal patrzące ponad tłnm y gwarne,
Co te oczy mogą m yśleć sobie,
Oczy duże i tęskne i  czarne.

KRONIKA.
Kraków, 21 m aja.

Dzień gen. Bema.
D zień  gen. Józ. B em a u rząd za  dziś k rakow ­

ski kom itet obchodow y d la  um ożliw ien ia  na j­
szerszej publiczności u czestn iczen ia  w akcji, 
m ającej n a  celu  sp row adzenie  do k raju  zwłok 
b oha te ra  z pod O strołęki. N a rzecz głównego 
kom itetu  dz iś przy  sto likach  w m ieście sp rze ­
d aw an e  są różne w ydaw n ictw a, jak  b roszury  
p opu larne  o gen. B em ie, bogato ilu strow ane , 
po rtre ty  gen e ra ła , ka rtk i pocztow e z foto­
graficznem u reprodukcjam i, specjalne odznaki, 
itd. N adto p rzy jm ow ane b ęd ą  dobrow olne datk i 
n a  cele kom itetu.

D zień gen. B em a m a pozatem  n a  celu  zw ró­
cenie uw agi ogółu n a  postać w ielkiego gene­
ra ła  i w odza i u ła tw ien ie  n a  tern tle  zaznajo ­
m ienia się szerokich  -warstw zw łaszcza  m ło­
dzieży szkolnej i żo łn ierzy , z d z ia ła ln o śc ią  i 
znaczen iem  h isto rycznem  tego n iezw ykłego 
boha te ra . W tym  też k ie ru n k u  prow adzi rów ­
nocześn ie  dzia ła lność^- p o pu larno -naukow ą 
TSL., szkoły i różne ins ty tuc je , u rząd za jąc  
dziś i w  n a jb liższych  dn iach  odpow iednie po­
gadanki.

W zw iązku  z dzisiejszym  D niem  obchodo­
w ym  odbędzie się jutro, w  n iedzielę  popołu­
dn iu  w  tea trze  m iejskim  im. S łow ackiego 
przedstaw ien ie  n a  rzecz sp row adzen ia  zw łok 
gen. B em a, o raz  s ta ran ie m  kom endy garn izo ­
nu  krakow skiego „zaw ody sportow e" ku u cz ­
czen iu  pam ięci B em a, u rząd zan e  na  garn izo ­
now ym  stad jon ie  n a  m ałych  b łon iach  o godz. 
3 popoj.

W obec w y zn aczen ia  n a  obecny  term in  
przez w yższe w ładze w ojskow e uroczystego 
zap rzy s iężen ia  rek ru ta , specjalne obchody 
w ojskowe ku czci gen. B em a i zw iązane z tern 
różne  im prezy  i pokazy, b ęd ą  zo rgan izow ane 
osobno w obręb ie  DOK V, w czasie  późn ie j­
szym .

Stowarzyszenie rezerwistów 
i b. wojskowych Rzpltej.

Z W arszaw y  nad esłan o  nam  odezw ę, pod­
p isan ą  przez szereg  w yb itnych  osób z różnych  
w arstw , a  p ropagu jącą  m yśl u tw o rzen ia  o- 
gólnokrajow ej o rganizacji b. w ojskow ych pod 
n azw ą „S tow arzeszen ie  rezerw istów  i by ły ch  
w ojskow ych R zeczypospolitej Polskiej". Ta o r­
gan izacja  m a posiadać c h a ra k te r ogólny, t. zn. 
obejm ie bez w y ją tku  w szystk ich  b. w ojsko­
w ych , o ile ci akces swój zgłoszą. H asłem  or­
gan izującego się S tow arzyszen ia  jest: przyspo­
sobienie rezerw  d la  naszej arm ji. W szelkie 
tendenc je  party jno -po lityczne  są  w ykluczone. 
W lipcu, sierpn iu  i w e w rześn iu  uko n sty ­
tu u ją  się na  tery torjum  Polski za rząd y  p ro ­
w incjonalnych  Kół o rgan izacji, po uprzedn iem  
ukonsty tuow an iu  się Z arządu  głów nego z sie­
dzibą  w  W arszaw ie.

Z głoszenia na  członków  przy jm uje się już 
obecnie w redakcji „G łosu oficera rezerw y", 
W arszaw a, ul. S. K rzyska 17 W K rakow ie: 
B iuro Stow . (ul. św . K rzyża  7).

Hiądzyunrod. konqres Agencji 
informacyjnych.

W dn iu  23 m aja br. rozpocznie się w W a r­
szaw ie 3-ci M iędzynarodow y Kongres A gencyj 
in fo rm acy jn y ch , w chodzących  w sk ład  kon­
cernu  pod n azw ą Agemces Alliee9. Kongresy 
agencyj odbyw ają  się periodycznie i m ają  na 
celu  udoskonalen ie  w zajem nej obsługi in fo r­
m acyjnej o raz  obronę in teresów  zaw odow ych. 
K ongres warszawski w życiu or& anizacyjnem

Kraków, 2f tnaja.
Stosow nie do uzgodnien ia  term inów  uroczy­

stości, zw iązanych  z przew iezieniem  i złoże­
niem  zrołcAc .1. Słow ackiego n a  W aw elu, z k ra ­
kowskiego Kom itetu obyw atelskiego dow iaduje­
my się, że zw łoki J. S łow ackiego przybędą do 
Krakowa dnia 27 czerwca, jak to poprzednio 
doniosły telegram y z W arszaw y. Zwłoki p rzy ­
będą w ieczorem  dn ia  27 będą przewiezione 
do Barbakanu, któ ry  zostanie zam ien iony  n a  
kaplicę. Tam  trum na ' pozostanie do następnego 
d n ia  pod s tra żą  honorow ą i dostępną będzie 
d la  n a jszerszych  w arstw  publiczności. N astęp­
nego, d n ia , t  j. 28 czerw ca, odbędzie się u ro ­
czy sta  przen iesien ie  zw łok z B arb ak an u  do 
podziem i kated ry  w aw elskiej.

W zw iązku  z uroczystościam i funguje bec- 
n ie  cały  szereg sekcyj i podsekcyj. Kom itet 
obyw ate lsk i zw rócił się z zaproszeniem  do 
w szystk ich  m iast polskich, uczeln i i t. d. do 
w zięcia u dz ia łu  w  uroczystościach i poczynił 
alarania., celem  zapew n ien ia  zniżek kolejo­
w ych  d la  delegacyj i gości, a bezpłatnego p rzy ­
jazdu  d la  grup etnograficznych.

K om itet przygotow uje odpowiednie pomie­
szczenia, czem  zajm uje się sekoja kwaterunko­
w a w komrł. obchodow ym . W tym  celu  u ru ch o ­
m ił w iceprezydent d r. S chneider, jako przew o­
dn iczący  sekcji obchodowej, biuro informacyj­
ne, czy n n e  codziennie do godziny 2 w  m agi­
strac ie , II piętro, d rzw i n r  1!) (k ierow nik  dr. 
L aberschek), do którego na leży  się zw racać 
we w szystk ich  sp raw ach , do tyczących  obchodu

jak  zg łaszan ie  delegacyj, grup, sp raw  k w a te ­
runkow ych  i t. p. W iem b iu rze  tnform acyj- 
nem  koncentru je  się sp raw a  zgłoszeń n a  m iej­
sca na  trybunach .

Istnieje z am ia r zbudow an ia  try b u n  w  u licy  
L ubicz, na  R ynku , pod W aw elem  i t. d ..z a le ­
żnie od liczby zgłoszeń i z góry zakupionych  
miejsc. Aby oznaczyć rozm iary  try b u n , biuro  
inform acyjne przyjm ow ać będzie zgłoszenia n a  
piśm ie z podaniem  adresu  i ilości m iejsc, po­
czerń za pośrednictw em  dzienników  kom itet 
poda do w iadom ości term in  w ykup na. B ilety  
na trybunę  stojące i siedzące projektow ane są  
w cenie od 2— 5 złotych. Z głoszenia zbiorowe 
szczególnie z m iast i prow incji n a leż y  u sk u ­
teczn iać natychm iast.

* * *
Komitet krakow ski, chcąc  przyjść z pom ocą 

m iastom  u rząd za jący m  lokalne uroczystości w  
dn iach  26, 27 i 28 czerw ca, w ydaje w spaniało  
n a lep k i ilum inacy jne  projektu  prof. M ehoffera, 
podobnie odznaki m etalow e, których n a  życze­
nie dostarczy  w każdej ilości m iastom , kom i­
tetom i p ryw atnym  sprzedaw com . N alepki bę­
dą w cenie 15 groszy, odznaki w  cenie 1 zloty. 
Z am ów ienia  zbiorowe stosow nie do porozum ie­
nia. W szelkie zam ów ienia k ierow ać na leży  do 
przew odniczącego sekcji lite raćko-artystycznej 
prof. J. W iśniow skiego (K raków , A leja S łow ac­
kiego Nr. 7, 1 piętro). Pod tym  też adresem  
należy  n ad sy łać  sp raw ozdan ia  z obchodów  
m iejscow ych m ożliw ie z fotografjaani do księ­
gi pam iątkow ej.

A gences A lliśes stanow ić będzie  bardzo  w ażn ą  
datę . W W arszaw ie  n astąp i defin ityw ne zb li­
żenie się i ukonsty tuow an ie  w form ie osta tecz­
nej koncernu  A gencyj In fo rm acy jnych . W 
zw iązku  z tern kongres w arszaw sk i będzie obe­
s łan y  przez  na jw yb itn ie jszych  p rzedstaw icieli 
agencyj sprzym ierzonych .

Z akończen ie  obrad odbędzie się w  dn iu  27 
m aja , poczeni uczestn icy  kongresu udadzą  się 
na zbiorow ą w ycieczkę do Krakowa, W ie­
liczki, Zakopanego, Szczaw nicy i Krościenka

Z aznaczyć  należy , że ob rady  kongresu dele­
gatów ®  agencyj sp rzym ierzonych  nosić będą 
c h a ra k te r  ściśle fachow y i z tego w zględu od­
byw ać się będą  w form ie poufnej. W e w szy st­
k ich  obradach  poza delega tam i uczestn iczyć 
będą w y łączn ie  eksperci.

K ilkunastu  delegatów  kongresu p rzybyw a do 
W arszaw y  w raz  z m ałżonkam i, k tórym  u ła t­
w iać będzie  zw iedzan ie  W arszaw y  sto w arzy ­
szen ie  dz ien n ik a rzy  Z agran icznych , w szczegól­
ności .zaś korespondenci agencyj, rep rezen to ­
w anych  n a  kongresie.

Uregulowanie Zarządu fundacy j
Z W arszaw y  donoszą:
M inisterstw o sp raw  w ew n ętrzn y ch  przystą- 

piło  do u regu low an ia  sp raw  fundacy jnych , na  
k tóre  w ypadki w ojenne, ew akuacje , d ew a lu a ­
c ja itp. w yw arty opłakany w pływ . P rzy s tąp io ­
no przedew szystk iem  do zeb ran ia  m ateria łu , 
um ożliw iającego  w ładzom  zorien tow anie się w 
dzisiejszym  s tan ie  fundacy j N ależy się spo­
dziew ać, że w  n iedalek im  czasie  każd a  z fun­
dacyj o trzym a należną  *«bip w ładzę  nacze ln ą  
i nie będzie tak , jak zd arza  się obecnie , że 
n iektóre fundacje  pozbaw ione są zupełn ie  z a ­
rządu, lub  że do in n y ch  znów  szereg w ładz 
rośc i sobie pretencje.

Ustawa o widowiskach.
Z W arszaw y  donoszą:
M inisterstw o spraw  w ew n ętrzn y ch  k on ty ­

nuuje prace nad projektem  ustaw y  o w idow i­
skach. P onad to  w dziale  kinem atograficznym
prow adzi się prace przygotow aw cze do u tw o­
rzen ia  specjalnego urzędu  film owego przy M. 
S. W. W  dziale  tym  w prow adzono now y 
znaczn ie  up roszczony  typ  legitym acyj film o­
w ych oraz przyśpieszono tem po cen zu ro w a­
n ia  film ów, tak . że od w rześn ia  r uh do koń­
ca  ma.rca b. r. ocenzurow ano o 143 film y w ię ­
cej, n iż  w tym  sam ym  okresie 1925— 1926.

Zmiana czasu urzędowania 
w Instytucjach państwowych.
N a w czorajszem  posiedzeniu R ady  m in i­

strów  pow zięta zosta ła  uch w ała , zm ien ia jąca  
czas u rzęd o w an ia  w in s ty tu c jach  pań stw o ­
w ych. M ianowicie z dniem  1 czerw ca br go­
dziny  u rzędow e rozpoczynać się b ęd ą  od godz. 
8 i trw ać  b ęd ą  do 3 popoł., w soboty od 8 ra ­
no do 1.30 popoł.

Na'odtlny niezwykłego 
potworka w Warszawie.

Z W arszaw y  donoszą: Do kliniki położni­
czej szp ita la  starozakonnego  n a  Gzystern w 
W arszaw ie, przy w iew  ono przed sześciu  d n ia ­
mi 37-letnia Kajlę Kamieniowską. Urodziła ona 
W klin ice ciekawego potworka.

K am ieniew ska, od 15 la t zam ężna , ośmio­
krotnie opłakiwała narodziny martwego dziec­
ka. T ym razem  zdaw ało  się, że poród będzie 
szczęśliw y, n iestety  dziecko okazało się potwor­
kiem.

Jest to 9-iuntow a dziew czynka, ręce, nogi i 
tułów ma kształtnie zbudowane, twarz jednak 
przypomina bnldoga. Szeroko rozstawione oczy. 
nieproporcjonalnie dn ie usta, i  trzy małe nosy,
w szystko to składa się na n iezw ykłą  całość. 
W adliw a budow a ja tny  ustnej nie pozw ala 
dziecku na ssanie piersi, l ekarze zastosow ali 
sztuczne  odżyw ianie .

N iem ow lę jest zdrow e, m a ap e ty t i  krzyczy .
Dr. N atansolin  dokonał rentgonow ych zdjęć z 
profilu , które u sta liły , że budow a czaszk i dziec­
ka p rzypom ina bnldoga, albo m opsa i m a o- 
grom ne odchylen ia  od n o rm alne j budow y ludz­
kiej czaszki. P o tw orka oglądali w czoraj liczn i 
lekarze.

 ogo--------
MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele OO Jezuitów 

na Wesołej, w niedzielę dnia 32 b. m. podczas 
Mszy św. o godz. 12 odegra pieśni religijne orkie­
stra Związku pocztowców.

W kościele św. Piotra w niedzielę dnia 22 b. m. 
podczas Mszy św o godz 12 art. op M. Chmielowa 
i p. J. Tukacz (tenor) odśpiewają szereg pieśni 
■religijnych. Przy organach p. A. Dohnt i perof. 
Flasza.

OTWARCIE WYSTAWY JEDWABNICZEJ
w gmachu Małopolskiego Towarzystwa rolniczego 
(plac Szczepański 1. 8), w obecności przedstawi­
cieli władz rządowych i miejskich, odbędzie ''sic 
w dniu 2l b. m. o ’g. 6 po poi W dniu tym wstęp 
na wystawę dozwolony tylko' -za  zaproszenia.-'’ 
mi. Dla publiczności wystawa otwarta będzie do­
piero od dnia 22 do 25 b. m. od godz. 10 przed 
południem do 20.

ŚWIĘTO PUŁKU KRAKOWSKIEGO. W dniu 26 
b. m. 20 p. p. dzieci ziemi krakowskiej obchodzić 
będzie swą ttroczysość pułkową. W tym dnću, sta­
raniem obywatelskiego komitetu miasta Krakowa 
i dowództwa 20 p. p., oraz korpusu oficerskiego, 
odbędzie się o godz. 111 przed południem w kosza­
rach tego pułku n.a Krowodrzy msza połowa, po- 
czem nastąpi defilada pułku. O godz. ł l  nastąpi 
wręczenie dyplomów .honorowych członkom ko- . 
mitetu obywatelskiego ufundowania chorągwi pul- /  
kowej. O godz. 12 wspólny obiad żołnierski. To 
zawodach sportowych, które rozpoczną się o godz.
3, o godz. 5 po poi. nastąpi rozdanie nagród.

LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA Ul. KA­
DENCJĘ. W sądzie oikr. karnym w Krakowie od­
było się losowanie sędtzdów przysięgłych na 111. 
kadencję, rozpoczynającą się dnia 15 czerwca b. r. 
Wylosowani zostali jako przysięgli główni:

Aiksman Ludwik, kupiec; Bereś Oswald, inży­
nier; Rierowski Stanisław, wlaść. realności: Bie- 
żeński Zygmunt, dyr. Banku; Bimzer Samuel,

I wlaść realm.; Cieiroirsk’ Grzegorz, urzędnik: Cie­
chanowski Stefan, likwidator M. K. Oszcz-; D eco 
wskri Muchal, prokurent PTI! : Długosz' Andrzej, 
wlaść realn.; Długoszowski Stanisław, piekarz; 
Flach IJmth inżynier; Gąsior Wacław, przem.; 
Gramatyka Aleksander, Kupiec; Greif Maksymilian 
dyr. Banku; lkujdiziriska Antonii, wtaść. realn., Hul- 
lender Juliusz, inżynier; Iwanicki Eugenjusz, in ­
żynier; Klinger Jakub, urzędnik; Kwzanowicz 
Władysław, wlaść. realn-; Kodlewioz Stanisław, 
urz.; Kossak Jerzy. artvsita-malamz; Kraus Adolf, 
wlaść. realn ; Liban Bogusław, pryw.; Michalski 
Feliks, dyr. Banku, Madrycki Izydor, dyr PTIb; t 
Muoakowslii Stefan, u,rzędni.; Oświęcimski Tade­
usz, wlaść apteki; Pawlik Jan. wlaść realn., R a­
dzicki Stanisław, urzędn.; Riipper Wilhelm wlaść. 
realn.; Sehneid Otto, urzędm.; Szarek: dr. Adam, 
kupiec; Szypulski Jan, w teść. rea ln ; Tombiński 
Tadeusz, archjiteikt. Tyszkiewicz Edward, wlaść. 
dóbr; Zakrzewski Ignacy, dyr. PTH.

Jako przysięgli zastępcy: .Czamobój Jan, pie­
karz; Goguiski Jan, majster kaHarskii, Kaliiwuda 
Karol, kupiec, Kruk Stanisław, piekarz; Lipski 
Jaikób, kupiec; Lubelski Władysław, wlaść realn.; 
Rubinstein Salomon, kupiec; Szymańsk. Marian, 
kupiec i Śmietana JiVtf. wlaść realn.

Kadencja rozipocznie się rozprawą pik ^Mężyń­
skiego przeciw p. Kozickiemu redaktorów, .Basta 
Narodowego".

POŻAR. Straż jżożarną wezwano wczorai wie­
czór na ul Szewską gdzie wybuchł pożar w wy­
stawie sklepowe^ firmv Aksman Ogień powstał 
od lampka naftowej. Straż niebawem ogień uga­
siła.

OKRADZIONY Z DOLARÓW. Jakiś kieszonko­
wiec z operował kieszeń Eliaszowi Man-telbauinowi, 
kupcowi, gdy ten znajdował się w ul Szerokiej na 
uroczystości z okazji rocznicy śmierci rabina. Łu­
pem kieszonkowca padło 500 dolarów.

KRADZIEŻ ZEGARKA W TRAMWAJU. Adolfo­
wi Schwei/.erowi w czasie jazdy tramwajem na 
linjj Nr. 5 skradziono zegarek męski.

WŁAMANIE DO SKLEPU. Nieznani sprawcy 
zakradli się do 9klepu Aleksandry Laskowskej przy 
ul Sienkiewicza 8, gdzie po splądrowaniu urzą­
dzeń sklepowych, zabrali biżuterię, wyroby tyto-
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Aresztowanie defraudantów pocztowych
z Królewskie Huty.g a g  kr ó lo w a  

jO fW tD  KOU
Zadać usiądzie!

motv a, oraz gotówkę, wyrządzając szkodę na ogól­
ną  sumę 1.200 zł.

KuS&tuWNA 1 h /.h w i..» Janowi Sulce, go­
spodarzowi z Grzechini ad Maków, w chwili kiedy 
Kię zdrzemnął na stacji Kraków— Podgórze, jakiś 
opryszek skradł zwói płótna, wartości kilkuset 
zl<nvcn

„KOLEKCJONER" PIECiĄTEA. P. Janina Ko 
staneokc. żona profesora U J.. zawiadomiła po­
licję że do biura Związku komitetu parafjalnego 
przy ul. Siennej 1 5, przyszedł jakiś osobnik 
z prośbą o wsparcie. Osobnik ów. korzystając 
z chwilowej nieuwagi obecnych, skradł pieczątkę 
komitetu. Przy sposobności zą^naczyć należy, że 
od pewnego czasu grasuje pcf Krakowie pewien 
osobnik Który od szeregu poważnych osobistości 
wyluozil datki piniężne Zachodzi przypuszczenie, 
że tensam osobnik dopuścił się kradzieży wspom­
nianej pieczątki.

 0------
WIELKI KONCERT-RAUT Z TAŃCaMI. Zjedno­

czenie pracowników niewidomych urządza dnia 21 
b. m. w salonach Starego Teatru w Krakowie, 
pod protektoratem wojewody L. Darrwskiego 
i prez. mUsta inż. K. Rollego. wielki koncert-raut 
z  tańcami. Całkowity dochód przeznaczony jest 
na  budowę warsztatów pracy i internatu dla 
ociemniałych AV koncercie udział wezmą najwy­
bitniejsze sny scen polskich: p. Marja Mściwo- 
jewska, śpiewaczka oporowa, p. Leon Wy rwie z 
w swoim repertuarze, p. Władysław Olkuszr.ik, 
wirtuoz, przy fortepianie p Marja Bladowska. 
Główny wodzirej Leon Wyrwioz. Mistrzowska or­
kiestra 20 pp. pod batutą mjr kapel J. Schreyera 
Po koncercie tańce do rana Buety-zaproszenia 
nabywać można w bnirze Zjednoczenia pracowni­
ków niewidomych, Kraków, ul. Warszawska 15/7 
w dzień rautu w kasie Starego Teatru 

TEATR MaRJoNETEK „MINIATURY" (św. To 
masza 37). Rierwsey polsk artystyczny teatr la­
lek dla dzieci i młodzieży, pod kierownictwem S. 
Polanyi-Polońskiego gra dziś, t. j. w sobotę 21 
i w neaz.elę 22 b. m„ po raz ostami przepijkną 
.,Basn o srebrnym rycerzu" f. Pniowerównej. Ilu­
stracja muzyczna Miiona R-ozkosznera Recytują 
pp.: Billiżanka, Gastory, Bojuarowski Poioński, 
Lisowski. I alki i dekoracje S Raczyńskego. Bi 
lety sprzedaje kasa „Miniatur" od godz. 2 po poł. 
Dochód na cele „Syndykatu Dziennikarzy".

ZJAZD MATURZYSTÓW GIMNAZJUM SOBIE- 
SKIEGO, o któryn. donosiliśmy, dotyczy tych, któ­
rzy egzamin dojrzałości w tym zaKładzie składali 
w t  1902, a nie w 1905, jak pnzez pomyłkę drusu 
u  nau zaznaczono

WYCIECZKA KO&A KRAJOZNAWCZEGO YMoA 
do Tenczynsa w niedzielę 22-go b m. wvruszv 
z dworca głównego o rod z 9.25, — Powrót oko­
lę, godz. & wieczór. Zgioszema do sobu.y wieczór 
przyjmuje sekretarjat 1 MCA przy ul K 'owodor­
skiej 8- W niedzielę zaś kierownik wycieczki (z o- 
paskij, Y.AŁCA na ramieniu) o goJz. 9-tej przed 
dv orcem. -  _ b8ti

Z Kralu.
SZTAFETA I P. SAPERÓW DO BELWEDE­

RU. Jak  z W arszaw y telefonują n am  dow ódz­
tw o I p. saperów , w zw -ązku  ze św ię tem  pul 
kow em , p rzypadającero  n a  7 czerw ca, w ysy ła  
z m iejsca zakw aterow an ia , tj. z M odlina, spe­
c jalne zaproszen ie  dsa m arsz. P iłsudskiego, 
k tóre będzie p rzesiane  sp ec ja ln ą  sz ta ie tą  do 
B elw ederu. W sztafecie w eźm ie udział 10 dru 
ży n , każda po 13 saperów  z oficerem  na czele. 
S ztafety  odbyw ać będą drogę z M odlina do 
B elw ederu  przew ażn ie  b ieg.em , w pełnym  ly n  
sz tunku  bojow ym . -  _ _

N a INTENCJĘ OFIAR WYLEWU MISSIS1K 
Zarządzeń em ks kard. Kokowsk.ego, w niedzielę 
dnia 22 b. m. we wszystkich kościołach archidie­
cezji warszawskiej wierni zostaną wezwani pod­
czas kazań do nodlitn  za ofiary powodzi w Sta­
nach Zjednoczonych. W :atedrze św. Jana zostanie 
odśpiewana modlitwa „Święty Boże" na intencję 
powstrzt mania dalszego rozwoju katastrofy 

BJUEDzTWu w  BPkAWIE , SThAŻY NakODO- 
WEJ“, jak donoszą z Warszawy, trwa w aalszym 
c-ągu. Aresztowani w tej sprawie przebywają na­
dal w więzieniu śledczem Lokal „Straży Narodo­
wej" przy ul Nowy $wia‘ został do czasu całko­
witego wyświetlenia działalności opieczętowany, 

DiLSEY SPADEK BEZROBOCIA Według da­
nych państwowych urzędów pośrednictwa p-acy, 
tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy zs okres 
od 7do 1-4 b. m w,ącznie wykazuje 184.129 bez 
robotnycn. W stosunku do popizedmego tygodnia 
liczba zarejestrowanych bezrobotnych zmniejszyła 
się o 3.130.

711 ZJAZT PSYChjATRÓW POLSKICH odbę­
dzie się w dniach 4, 5 i 6 cżerwca w Kochorowie 
na Pomonzu Podczas zjazdu zostaną wygłoszone 
odczyty z dziedzin’- psyćhjatrji odbędzie się wal­
ne zebranie Polskiego Tow. Psychiatrycznego, 
a  następnie wycieczka do Kartuz.

ARESZTOWANIE kRe z e sa  1EOHU PIEKARZY 
ZA PODWYŻSZANIE CEN Z Poznania donoszą 
Z zarządzenia prokuratora aresztowano prezesa 
cechu piekrzy Aresztowanie pozostaje w zw tązku 
z podwyższeniem przez piekarni® cen z 5 na 6 gr. 
za bulkę bez zezwolenia komisji cennikowej.

TRUP CZIECKA W SZAFIE. Niejaka Bajerska 
z Chełmży (Pomorze) któi-ei mąż wyjechał do 
Francji, w czasie jego nierbecnoścu powini dziecku 
z ktorem skrzętnie się ukrywała Dziecko zmarło 
wkrótce z braku pokarmu: matka zaś schow ala 
trupa do szafy; policja go dopiero w marcu b. r 
w szaf,e odnalazła. Lekarz stwierdził, że dziecko 
po urodzeniu żyło około 7 dni i zmarło ż wycień­
czenia

SCHWYTANIE SOWIECKIEGO SZPIEGA- Z Wil
na donoszą: We czwartek policja polityczna resz- 
towała wybitną osobistość ze sfei wywiadu so­
wieckiego Komunista ów przybył do W ilna z Mo­
skwy w ważnej misji. Nazwisko aresztowanego 
trzymam teet w ^„emiiicy 

W IE --' POŻAR MIASTECZKA. Z Wilna don o 
6zą W powiecie '<dzkim, w miasteczku Różanka, 
pożar zniszczył Ci domów. Bez dachu pozostało

Katowice, 21 maja.
Jak  doniosły depesze, w  B aw arji aresz tow a­

ny został Karol K tssler, d e fraudan t pocztem, y, 
który w  urzędzie  pocztowy m w Król. Hucie w 
nocy z 12 n a  13 kw ietn ia  zdefraudow ał półtora 
m iijona zło tych A resztow anie to odbyło się 
w  następu jących  okolicznościach:

P rzed  k ilku  dn iam i zjaw ił się w  kasie B an ­
ku D yskontow ego we k ra n s fu rc ie  nad  Menem 
m ężczyzna p ragnący  w ym ienić pół m iliona 
zło tych  polskich. K asjer za in trygow any  tak  
w ysoką w ym ianą  odniósł się te lefon iczn ie  do 
w rocław skiej filji swego Danku, gdzie zwtóco- 
no m u uw agę n a  kradzież p ieniędzy poczto­
w ych w Król. Hucie.

B ank  D yskontow y zaw iadom ił n a ty ch m ias t 
policję try m in a in ą  w e F rankfurcie , k tóra też 
ujęła owego m ężczyznę. B ył to Gotfryd C ieślik, 
N iem iec, z redukow any urzędn ik  hu tn iczy  z 
Król. H uty. A resztow ano go w O ffenbach n. M„ 
a w raz z m m  także  jego żonę.

Przy tej sposobności dow iedziała się policja 
o m iejscu zam ieszkan ia  K esslera, którego adres 
w idn ia ł n a  odnalezionym , telegram ie.

Podczas p rzes łu ch an ia  C ieślika i jego żony 
policja dow iedzia ła się, iż skradzione p ien iądze 
na  poczcie w Król H ucie K essler zan iósł do 
pom ieszkania Cieślików . K essler z Cieślikiem  
tej sam ej jeszcze nocv w yjechali z Król. H uty 
do N iemiec N atom iast żona C ieślika w raz  z 
dzieckiem  w yjechała  za n im i dopiero n aza ­
jutrz Dziecko niosło n a  rekach  dużego pluszo­
wego n iedźw iedzia. W n iedźw iedziu  tym  ukry­
ta b y ła  część sk radzionych  p ieniędzy , które też 
udało się C ieślikow ej przew ieźć do swego, 
szw agra w N iem czech. N astępnie  C ieślikow a 
w róciła z dzieckiem  do Król. H uty i w  ten  sam  
sposób resztę gotówki przew iozła do N iemiec

Poniew aż K essler i C ieślik n ie  czu li się bez­
pieczni w e W rocław iu, w yjechali do B aw arji.

P rzy  a resz tow anych  C ieślikach znaleziono 
kwotę 860.000 zł. polskich i 2350 mk ren to ­
wych.

Cieślik w  śledztw ie zeznał, że K essler w y­
jecha ł do M onachjum . Na tej podstaw ie w  
Schlier3ee w B aw arji, tu ż  nad  g ran icą  a u  
s trjacką  udało się policji niem ieckiej a resz to ­
w ać K esslera w chw ili, gay zam ierzał przedo­
stać sie do Szw ajcarji. P rzy  a resz tow anym  zn a ­
leziono 400.000 zL -

K essler podróżow ał pod nazw isk iem  swego 
przyjaciela niejakiego M atysika. zam . w Gli­
w icach , którego papiery  m iał już od przeszło 
roku

Ja.k się obecnie okazało , w  czasie poszuki­
w ań  defrau d an ta , jeszcze dn. 30 kw ietn ia  w y­
w iadow ca z Król. H uty  w ykry ł i a resz tow ał 
w G liw icach b ra ia  K esslera, W ilhelm a, w m ie­
szanego w  kradzież. W jego m ieszkaniu z n a ­
leziono s ta ran n ie  u k ry tą  w sp rężynach  k a n a ­
py kw otę 5000 zł. o raz  610 m arek n iem  Pie­
n iądze te w ydała  p ro n u ra tu ra  n iem iecka poli­
cji polskiej. W ilhelm  K essler zeznał, że b ra t 
jego już od dawma p lanow ał w iększą kradzież 
na poczcie. N o cy . k ry tycznej 'po popełnieniu 
defraudacji obaj b rac ia  K esslerzy i C ieślik 
spotkali się i podzielili p ieniędzm i <Pa ich w y­
w iezienia do Niemiec. '<

Poniew aż defrau d an t K essler i C ieślikow ie 
są  obyw ate lam i polskim i, b ędą  wry a a n i z N ie­
miec w ładzom  polskim . P roku ra to ria  w Król. 
fiucie  noczyniła  już w  tym  k ierunku  odpow ie­
dnie kroki. N atom iast b ra t d e fraudan ta , W il­
helm , n ab y ł przez opcję obyw atelstw o niem iec­
kie, podpada zatem  pod kom petencję sądów’ 
n iem ieckich .

M a f d ę j  Z  K r a j u .
(K orespondencja . „N. R e fo rm y" .)

Tarnów, 20 m aja.
(Z Rady miejskiei- — Tyfus plam isty w okoli­

cach la m o w a . — Komisje z W arszaw y).
Pod przew odnictw em  hurm . Dr. K ryplew - 

skiego odbyło się posiedzenie R ady miejskiej 
Po k ilku  in lerepeL icjach i odpow iedziach n a  
nie, uchw alono  w niosek m ag istra tu  na w n ie­
sien ie  skargi do N ajw yż. T ry b u n a łu  A dm ,n. 
w spraw ie sta tu tu  e ta tu  pracow ników  m iej­
skich. D łuższą dyskusję w yw ołał re fe ra t w iceb. 
Dr. M utza o przed łożen iu  m in isterstw u p racy  
co do p lan u  rozbudow y m iasta  i zac iąg n ię ­
ciu pożyczki zapom ogowej n a  cele rozbudow y 
P lan  rozDu-dowy m a objąć 20 domów o 360 
m ieszkaniach  dla bezdom nych , a  k red y t m a 
w ynosić 2,540.000 zł.

Po d łuższej dyskusji, w  której zab ie ra li głos 
ra d n i: Ciołkosz, Dr. Schenkel, S ilberfennig , Dr. 
Skow roński, prof. W ojciechow ski, ks. L ubel­
ski, Dr. K ryplew skj i referen t, uchw alono  wni > 
sek m agistratu .

W dalszym  ciągu.,, posiedzenia uchw alono  
w nioski m ag istra tu , w sp raw ie  - zac iągn ięc ia  
pożyczki 300.000 zl w  K asie O szczędności n a  
inw estycje m iejskie i w  spraw ie  u regu low an ia  
wywozu śm ieci, w ydelegow ano n a  W alne  
Zgrcm. spółki „K am ieniołom y" w K rakow ie 
burm istrza  D r K ryplew skiego, Komitetu w i 
„pi „w idzen: zwłok pen, Bema zaw otow ano
5000 zł., do kom itetu szpitalnego w ybrano  b u r­
m istrza  i Dr. Zbiegniew icza jako zastępcę, a  
do R ady szkolnej pow iatow ej bu rm istrza  i prof. 
W ojciechow skiego, jako jego zastępcę. W ko.i- 
cu w ybrano  delegatów  do kom itetu p rzy jęc ia  
Prezydenta Rzeczypospolitej z powodu pośw ię­
cen ia  sz tan d a ru  16 pp. W ybran i zostali cz łon ­
kowie m ag istra tu , oraz ks. p ra ła t L ubelski, 
prof W ojciechow ski, A dler i Dr Schenkel.

W D ąbrów ce Infu iack iej i T uchow ie poka­
zał »ię tylm, plamic ty W pierw szej z tych  m iej­
scow ości stw ierdzono  cz te ry  w ypadk i, w d ru ­
giej jeden. Z arządzono  surow e środki' ostroż­
ności.

W zw iązku z w ybuchem  epidem ji ty fusu  p la  
mistego baw ił w  naszem  m ieście delegat m in i­
s terstw a sp raw  w e w n , który  zbada) w szyst­
kie zarządzen ia  m agistratu . D elegat u zn a ł z a ­
rządzen ia za w ystarczające , podkreślając z n a ­
ciskiem  i w skazu jąc  n a  M łynówkę, jako  żródlo 
zarazy.  0------

Zakopane, 20 m aja. 
Tatmca pamiątkowa kn czc. Asnyka. — Ta­
jem nicza kobieta na Gubałówce. —  Fabryka 

„Strng".
(kap) Jak  wiadomo, nostanow ił początkow o 

kom itet uczczen ia  parhięci Adama A snyka  
w m urow ać pam iątkow ą tablicę do jednei ze 
skał nad  Morskiem Okiem, czem u jednak sp rze­
ciw iła się P aństw ow a R ad a  O chrony P rz y ­
rody.

O becnie, jak się dow iadujem y, postanow ił 
kom itet w  porozum ieniu  z T ow arzystw em  T a- 
trzańsk iem  w m urow ać tablicę pam iątkow ą ku 
czci Adama A snyka z zew n ątrz  granitow ego 
schron iska  na  H ali G ąsienicow ej W ykonanie  . 
tab licy  ma być pow ierzone Szkole S ztuk  P ięk ­
nych w  W arszaw ie.

Z agadkow a kobieta, k tórą w dniu onegdaj- 
szym  znalezm no w  stan ie  odrętw ienia w p ry ­
m ityw nie urządzonym  szałasie n a  Gubałówc®, 
okazała  się istotnie, jak przypuszczano  począt­
kowo, ch o rą  um ysłow o. Jest to niejaka M arja 
D ąbrow ska w w ieku 27 la t z W arszaw y.

Obłęd jei oparty  jest n a  podłożu religijnem . 
P rzybyw szy  do Zakopanego udała  się na  G u­
bałów kę. gdzie sporządziła  sobie sza łas z ga­
łęzi, chcąc po pusteln iczem u spędzić żvwut. n a  
m odlitw ach i poście zdała  od ludzi. W sza ła ­
sie tym  p rzebyw ała  już k ilka dni m ając je­
dynie  różan iec i książki do n ab o żeń stw a ,.tak , 
ze głód i zim no w yczerpały  ją , w yw ołując 9tan 
odrętw ienia

O becnie n ieszczęśliw a pusteln ica znaidu je  
śię pod opieką lekarza  w szp ita lu  k lim atycz­
nym  w Z akopanem , skąd  będzie przew ieziona 
do zak ładu  d la  ch o ry ch  um ysłow o

D yrekcja Szkoły P rzem ysłu  D rzew nego w 
Z akopanem  czyn i s ta ra n ia  o przejęcie dla szko­
ły  fab ryk i m ebli „S trug". M inisterstw o Robót 
Publicznych  p rzyrzek ło  poparcie tych  s ta rań . 
Przejęcie fab ry k i w płyn ie  n iezw i kle korzy­
stn ie n a  podniesienie fachow ego przygotow a­
nia stolarskiego uczniów  tej szkoły.

P o w s ze rh n y  Z ja z d  Espe rancki.
Miedzv 28 lipca a 4 Sierpnia b. r. odbędzie 

się w  G dańsku NIN Kongres E speran tystów  
P rezesem  honorow ym  kom itetu o rgan izacy jhe- 
go jest dr. S ahm , prezyden t senatu  W. M. 
G dańska. Ze względu n a  dogodne połączenie 
kom unikacyjne G dańska, zjazd będzie p raw ­
dopodobnie bardzo  liczny.

D otychczasow e zgłoszenia pochodzą głów nie 
z Polski, Anglji, D anji, państw  sk an d y n aw ­
skich , Niemiec, państw  bałtyck ich  i R csji. 
P rz y a z d  swój zapow iedziało  leż kilku dele­
gatów’ rządow ych różnych  państw .

Po kongresie u d ad zą  się esp eran ty śc i do 
W arszaw y, celpm zlożerua h o łd j na. grobie 
t«vircy esperan ta  d ra  L udw ika Z am enhofa. 
W stolicy Polski esneran tyśc i zab aw ią  trzy  
dni, b iorąc udział w akadem ii ku czci Z a­
m enhofa, w  specjaln ie  dla n ich  u rządzonem  
"rzedstaw ien iu  o raz  w u roczystościach  n a ro ­
dow ych z okazji roczn icy  w vm arszu  Iegjonów 
z K rakow a. N astępnie zam ierzone jest zw ie­
dzenie Łodzi, K atow ic, Częstochow y, K rako­
wa, W ieliczki, Zakopanego, Lw ow a, B orysła­
wia, L u b lin a , B iałegostoku i W ilna.

80 rodzin. Straty wynoszą pi zeszło 500.OOu zł 
Pożar irwał praw.e cały dzień.

iIEZWYLł i  jBSIOTR. W Wiśle pod Nowym 
Dworem złowili rybacy olbrzymiego jesiotra ważą­
cego 83 kg. Ten njezwyk y okaz zakupiony zosiał 
przez jeden ze sklenów gastronomicznych przy ul. 
Marszałkowskiej w Warszawie i wywęszony przed 
sklepem, gdzie budził ogromną sensację.

(Kap.' ULGI W  OPŁATACH KURACYJNYCL 
TA RABCE Komisja zdrojowa w Rabce postano­
wiła w bieżącym sezonie wprowadzić szereg ulg 
w opłatach kuracyjnych. 50 proc. zniżki z opłat 
tych otrzymają urzędnicy państwowi d® VII rangi, 
i raz: pracownicy Banku Polskiego do prokurenta 
Całkow.cie zwolnieni z opłat kuracyjnych będą 
dziennikarze i wszyscy kuracjusze, którzy powa 
fią się wyfcaSać świadectwem ubóstwa,

.AMDBOJSTWO NAUCZYGIELKL W Br/e&ińcf 
na Siąsku nauczycielka, 23-letnia Stan Marutooza- 
kówna. odebrała sobie życie Wystrzałem z rewol­
weru Powodem samobójstwa było niezdarne egza­
minu nauczycielskiego.

NOWY PREZES LiREKuJI CEŁ WE uwuWIE. 
Dotychczasowy wiceprezes Dyrekcji cel we Lwo- 
w.e, Kazimier:. Smolka został wczoraj mianowany 
prezetem tej Dimekei w miejsce dra Władysława 
Rasińskiego, powołanego do służby w Minister­
stwie skarbu.

ARESZTOWANIE IŃŹYNTBRA POD ZARZUTEM 
NAPADU. Ogromne poruszenie wywołał w Przemy ■ 
ślu fakt aresztowania i odstawienia do więzienia 
sądu okręgowego inż. Fr Mor. pod zarzutem gwał­
tu publicznego. Inż M. przygotował na snego prze 
ciwnika procesowego napad, który miał zostać 
wykonany w nocy na ulicy. Jeden z wtajemniczo­
nych jednakowoż w ostatniej chwili się cofnął 
i wyśpiewał wszystko. Drno więc natychmiast 
znać do władz, które zarządziły surowe śledztwo.

# w f o r f a u
mANU'E»TACJA NA CZEŚĆ POLsjKI W ZA­

GRZEBIU, W sali Sokoła w Zagrzebiu odbyła się 
uroczystość poświęcona Polsce Wieczór ■■ozpoezął 
się odegraniem hymnu polskiego, prxvem przed 
stawiffiel jugosł iwiańslciego Sokola powita] obec­
nych, a prof. łtesic wygłosił odczyt o polskim 
Sokcle i ideach słowiańskich propagowanych przez 
Polskę. Następnie odbjła się część koncertowa 
i taneczna w wykonaniu baletu opery zagrzeb 
skiej.

Teatr Narodowy w Zagrzebiu wystawił komedię 
Stefana Kiednzyńskiego .Zabawa w miłość" Tłu­
maczenia na język chorwacki dokonał prof. Be.ie 
sic Sztuka została przyjęta przez publiczność bar­
dzo życzliwie. Role są obsadzone przez najlepsze 
siłv igrzehskiego teatru

ODZNACZENIU rfl.BERMANA I FRIEDMAN* 
Za udział w uroczystościach tu  czri Beethovena 
rząd austrjacki nadał, po raz Dierwszy od czasu 
wmjny, tytuł „Kaminennusiker" Pr, Hubermanowi 
Ignacemu Friedmanowi i Fabl Casalsovi.

ROZPUSZCZANIE ZWŁOK ftrOSOBEM CHE 
BFlCZNYM Z Kijowa donoszą’ Kijowski profesor 
Faworskij zaprojektował mszcaeme trupów w dro­
dze chemicznej, przy pomocy stosowania odpo 
wiednich kwasów. Doświadczenie przeprowadzone 
na trupie królika wykazało, iż został rn  całko­
wicie rozpuszczony w ciągu 11 minut. Dt świadczę 
nia Faworskiegu zwróc.ly na siebie uwagę władzy 
scywicck i

W BuŁłARJl 36 000 KANDYDATÓW NA PO­
SŁÓW Z Sofji donoszą- Kampania w y oroza do 
bułgarskiego Sobrania jest w pehr Ministrowie 
objeżdżają kraj w celach agii-acyjnyoh Z wielu 
miejscowości komureaują o przejawach terroru 
przed wyborczego Ja ł oblicza pra=a bułgarska, do­
tąd zgłoszono w całej Bulgarji blisko 36.U0U kaa 
dydatów na pnslów

WIELE BERT IN Wi^IJA PIWA? Z obliczeń
przeprowadzonych ostatnio, wynika, ze stolica 
Niemiec wypiła w ubiegłym roku rekordową ilość 
559,000.000 kufli l iwa, czyli 1700 000 wiecej. ani 
żeli w r. 1914. Ponieważ Berlin posiada około 
4 mil jonów mieszkańców przeto wypada na głowę, 
a raczej na gardło 139 kufli izem winno czuć się 
»awstydzone Monachium stolica riwoszow. spoży­
wające nawet stosunkowo mnie’ tego narodowe 
gc trunku niemieckiego

W JE] A, POŻAR V  TAJGaCH SYBIRSK1CH.

Na -gminnym obszarze Jenisiejskim zapaliły 
się lasy. Miasta Jenisiejsk Krasnojarsk i w iele in­
nych Okrążone są chmurami dymu i lunami. 
Z powodu szalejącego żywiołu na ulbrzyimch te­
renach leśnych, wszelka akcia ra-tunkowa jest nie­
możliwa.

I (zccho-słowdcfl.
Prace parlamentu. —  Przygotowania do wybo­
ru nrrzydenta. — Opozycja słowaccka. — Sło­
w acy a Polacy. —  Objawy zbliżenia. —  Kon­

certy i wystawy w  jesieni b. r
Sejm  czeski, rozpocząw szy sesję w iosenną, 

m e u sta je  w p racy  1 po trafił już przedyskuto­
w ać jedną z c ięższych  sp raw , bo —  reform ę 
podafkow ą, m im o opozycji kom unistów  a czę 
ściowo naw et ludow ców . W iadom o, że podatek 
w jakiejkolw iek form ie d la  nikogo nie jest m i­
ły , i znalez ien ie  sposobu takiego rozdzielen ia , 
aby się n ik t m e czu ł pokrzyw dzonym  — pra 
w ie niepodobne Toteż i z tej nowej reform y 
podatkow ej n iem a zadow olonych, m im o to po 
suw a ona rzecz znaczn ie  naiprzód.

Tym czasem  uimysly w szystk ich  obyw ateli 
Czecho-Slow acji zajm uje n iedalek i (27 bm.) 
yyybór p rezyden ta  R zpltej N iem a k o n trk an d y ­
data  wobec M asaryka, a le  jest opozycja i to 
bardzo pow ażna. S łow ackie stro n n ic tw a  ludo­
we (ks H linki) pom im o w stąp ien ia  do rząd u  
n ie  zrezygnow ało  an i z jednego ze sw oich żą­
dań , m ających  n a  celu zuppfną au tonom ję Sło- 
w aezyzny , bo ta k ą  autonom ie p rz ,rZ7Vino S ło­
w akom , a m iedzy  in n y m i pak t taki w Pitts- 
burgu  podpisał i M asaryk. Tego mu ludow cy 
słow accy  przebaczyć nie mogą, że słow a nie 
do trzym ał, a  że nad to  M asaryk nie tai się ze 
swemu przekonan iam i liberalnem u, a  p rzeci­
wnemu kato licyzm ow i to już w ysta rcza , aby  
n ie  by ł kandydatem  kato lików  słow ackich

W ielka popu larność  M asaryka praw dopodo­
bnie  zw ycięży , ale kto wie, czy  nie dojclsie do 
dwaiki-otnego w yboru. W alka  w każdym  razie  
n ieun ikn iona .

W osta tn im  czasie  w iele się p isało  w dzien ­
n ikach  słow ackich  o Polsce i Polakach . D ały 
powód d,o tego w ycieczki różne, a zw łaszcza 
w ycieczka  d z ienn ikarzy  polskich do Czecho­
słow acji. S łow acy  p rag n ą  bardzo  zb liżen ia  się 
i poznan ia ; w ierzą  w  to, że k rzyw dy , które 
im  Czesi w y rząd za ją , nie mogą u jść  oka pol­
skiego, i że nie ty le  drogą dyp lom atyczna  ile 
d z ien n ik arsk ą , mogliby u zy sk ać  zm iany  na 
lepsze. Z resztą  dobrze jest m ieć p rzy jaciela , ro ­
zum iejącego bóle i niew ygody drugiego; czu ją  
też dobrze, że pod w zględem  k u ltu ra ln y m  z b li­
żenie się do nas będzie  d la  n ich tylko ko­
rzystne. S tąd  pochodzi to w ielkie zajecie  się 
n aszą  li te ra tu ra , dokonyw anie licznych  prze­
kładów  (w ostatn im  czasie  P ru sa  „F araona") 
i zam ;a r  sp rodukow an ia  w jesieni rb. chóru  
słow ackiego, bardzo w ybitnego nadto  dorobku 
swego artystycznego  przez u rządzen ie  w vst»  
w y p lastyków  W tym  k ierunku  zaw iązano  już 
b liższe stosunki i porozum ienie przez d e leg a ­
cję, fctóra fu. w Kralcowip baw iła  przez dni kil­
ka , i jest nadziej‘a, że z pom ocą T ow arzystw a 
Słow iańskiego i Zw iązku artystów , rzecz doj­
dzie do sku tku  i wy<ła pom yślne owoce.

Nie u lega w ątp liw ości, że w zajem ność n a ­
sza m usi się znow u w yrazić  w  w ystaw ach  poi 
sk ich  na S low aczyźnie i że tym  sposobem  raz 
zadziergn ięto  nici pozw olą rozw inąć  ścisłe 
zadziergnięte n .c i Dozwolą rozw inąć ścisłe 
dzie czas że ywilni od przym usu paszportow e­
go, poznam y bliżej i k ra j p rzepiękny i ten 
naród nader sym patyczny
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TEATR IM. SŁ O W A C K IE G O :
Sub&ta" Znak n a  d rzw iach "  (p rem jera j no­

wość.
Niedz! popot. ,.W olne.' m iasto", wiecz. 

„Z nak  na d rzw iach  ’
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RAnGLINa. S . .T R I  SZ iidR A hC O W N a, art. op„ 
w \ siąpi z władnym  koncertom  w Poznaniu w sali 
Domu ew angelickiego we środę dnia 3v> b. m.

xT a TR .."DOMU ZGuNIERZA POLSKIEGO" 
W  KRAKOWIE W niedzielę bfcłb m. o godz. 3.30 
po południu „Srfrrał bez m ężczyzn", krotochw ila 
w 3 akilacb. wieczorem, o godz. 7.30 „SkibkifcatoEi 
ku k rot och w ił a w 3 ak iach  A Rfcecńeekisgo.

. P E i O P i i f F T  p o a n a i e  6  < a

Manon Lescaut
LYADEPJTTliWŁODZiMIfRZ GAjDAROW

C o  dzisiaj grają w  kinach?
Bagatela: .B ezdom ny" (L u k ę  Shaw1).
Nowości- „Robin z I lasu" (Douglas Fairbaliksł.
P rom ień : Alanen L e sc a u t ' (Lya de P u tti i \Y.

Gaidarow).
R eduta:. „Spowiedź grzesznicy" (Złodzieje z P a ­

ryża).
Sztuka: „D zielnica hańby" O lirardo Cortezj.
Uciecba: „Jak zostałam  prim adonna". „Tajem ­

nicza podwiązka".
W anda: „H rabianki n a  R ivierze" i „Niech ży­

je trzeźwość". _
Warszawa. ..Awanturnica z Singapore" i „Ma­

skarada miłości".

dzieci;  godz. 17.-50—18.40: T r a n s m is j a  k oncer tn  z  W ar  
s / a w y ;  godz.  18.45—19: N a d p ro g ra m  — wygłos i  pan 
Uzesław K a d en ,  a r t y s t a  T e a l t u  N arodow ego ;  godz . 
19—19.25: O d czy t  p. t. : „ P o w s t a n i e  d aw n e j  Izby  po ­
s e ls k ie j  w Polsce** — w yg łos i  d r  Z y g m u n t  W o jc ie ­
ch o w sk i ;  godz.  19.25—19.49: K o m u n ik a ty  gospodarcze ;  
godz.  19.40—20.05: O dczy t  p. t. : „ I d e a  s am o s ta n o w ie  
nia  na rodów  a  ideow e  s lan ó w is k o  Polski w w a lce  z 
K r z y ż a k a m i 1*, w yg łos i  p ro f .  d r  T.  G ra b o w s k i ;  godz.  
20.15: K o n c e r t  w ieczo rny .  C h ó r  ..Echo** pod d y r .  
prof .  W ł.  R aczk o w sk ieg o  ze w spó łudz ia łem  pp. A. 
K a r p a c k ie g o  (śp iew) i T.  Szu lca  (sk rzypce) .

 0------
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l h  ET N  IM. O doi u r rndjowy josl uzależniony nic- 
lylku ot! lecduiicziłej doskonałości stacji nadawczej., 
ale w dnżym stopniu wpływają nań nieco również 
warunki atmosferyczne. — Tcni toż należy tłum a­
czyć sobie fakt. powszechnie znany w świeoie ra ­
ił jo wy ni, że czystość odbioru ulega dirżym waha­
niom zależnie od pory roku. — Najidealniejszą po­
ra dla radiosłuchaczy jest okraś zimowy, w któ­
rym większe skoki w tem peraturze i zaburzenia 
nlniosfryczne, utrudniające odbiór, zdarzaj*) się bar 
dzo rzadko. —  ̂Natomiast; okres wiosenny i letni, 
ohfituj£j4‘y w ciągłe burze i wyładowania -atmosfe­
ryczne, wpływa na pogorszenie odbioru fał stacji 
nadawczych. Kapryśna pogoda wywołuje w odbior­
nikach trzaski, które skażają i osłabiają odbiór au­
dycji.

$lul»  P o lfi It-euri.

Kawiarnia T e a t r a l n a  w Krakowie

Dancing Sam li ny
Od 1 go maja 1927 i codziennie o godzinie 9 wieczór.
wyslrp Duet The Mnuro f-ons, champion belgijski, sic- 
siry Korzeń wskic, iilrakcji. Tuidi, Seal łancerftu na 

paluszkach, zos.a Kus.oszówna, tańce wschodnie.
V, s t e p  w o i n y .  614 W « t« ip  w o l n y .

'Ł R o d f o .
Program slarui raoioiomczngch:

n a  sobo tę  I ł  di a Ja 1927 r .
K ra k ó w  (4ŻŹI thulz .  17.50—18.4L l r a n s m i s j a  z  W a r

maXV 5 . liou/.. 18.10— lii: l luz ina l tośc i ;  godz . Hlf- lS .S:
Odczyt p. t.: „ P r z e g lą d  p o l i ty k i  z aB ra u ie z n e j  za  a 
Iłiwgle dwa t y g o d n ie " .  wygłos)  J .  A K e g - ia -  wico 
sel. e t a r z  0 .  J . ;  eo<M. 11). tO— 1U.55: Orlczyt pod ty t . i

l a m  guzie  w PolBce wylaui- j<4 . r e h r o " .  v 'g łosi  Z. 
(.Wińsku S fachm ri i i  godz . 2 u -20.30: P r ze rw a ,  dwen
tu r . ln ie  L . m u u i L a t y : godz  20.30: T r a n s m i s j a  z V,i»r- 
szu wy.

W ar s z a w a  (1111). Godz. 12: K o m u n ik a t  lo tm czo-me- 
t e o ro lo g ic z n y ;  godz . 15: K o m u n ik a t  g o s p o d arcz y  i 
uuH eoro log ic zuy ;  godz.  16.45—17.19: VI odczy t  (etyki 
„ O  w yborz e  zHwodu '1 p. t . :  „Z a w ó d  Inżyniera** — 
wygi .  p. Bąkow ski  E t a n c l a z e k ; godz. 17.15: K o n c e r t  
p o p o łu d n io w y  p o p u la rn y .  W y k o n a w c y :  O rk ie s t r a  P. 
R. pod d y re k c j ą  J a n a  D w orakow sk iego ,  J u n i n a  So 
w i lska  (śpiew),  W in c e n ty  J a k u b c z y k  ( k la rn e t )  1 
p rof .  Ludw ik  U rs te in  (akurnp.);  godz.  19—19.25; Od 
czy  t  p. t. : „ H i s t o r j a  rozwoju  au to m o b i l  Izmu'*, wygł.  
inż .  E. P o ręb s k i ;  godz.  19.30— 10,55: P o g a d a n k a  z
d z ia łu  „ U a d . jo k m ii ik a “  — wygłosi  d r  M. B tępowskl;  
godz.  19.55: K o m u n ik a t  ro ln iczy :  godz.  20.30: Kon
c e r t  w ieczo rny  M uzyka  le k k a ;  godz . 22: K o m u n ik a t  
lo tn ic zo  m eteo ro lo g ic zn y .  S y g n a ł  czasu .  K o m u n ik a ty

P1p o z n a n  (270). Godz. 17.15-18.45: K o n c e r t  o r k i e s t r y  
,,Kad.io Poznańsk iego*1 pod d y r .  p. R. T y l l j i ,  kapel 
m is l r z a  O p e ry  P o z n a ń sk ie j .  W p r o g r a m i e  dz ie ła  Ry 
s / h rda  W a g n e r a ;  godz. 18.45—19: N a d p r o g r a m ;  godz. 
19— Odczyt  p. t. : „ Z a s a d a  ró w n o w a g i  e u ro p e j  
s k ie j  w ro z w o ju  d z ie jo w y m “ , w yg łos i  <ir A. W ójt  
kow sk i .  godz . 19.25—19.35; K o m u n ik a ty  ro ln iczo  go  
s p o d a rc z c ;  godz,  19.35—20: O d c zy t  p, t.: „ D ro g i  pro  
u a d za c i  do doł»n*bylu‘*. w ygłos i  p. d y r .  W .  Szeze 
p:iij-ki •'•ody.. 20.15—*22: W ieczór m u zy k i  le k k ie j  i pio 
senck .  W y k o n a w c y :  p. K orcz ak  Mleczko (śpiew),  p. 
K a j e t a n  K o pc zyńsk i  (śpiew i m onologi) ,  p. Valeaco 
(c y m b a l i s ta ) .

Der  lin  N83.D i 566). Godz. 16.30: K o n c e r t ;  godz .  26.30:
R o zm ai to ś c i  m uzy czn e ;  godz . 22.30: M u zy k a  do ta ń c a .

n a  n iedz ie lę  23 m a j a  1927 r.  ,
K ra k ó w  (422). Godz. 15.10—17: T r a n s m is j a  z W a r ­

s z a w y ;  godz. 17—IH.40: A u d y c ja  k ra k o w s k a :  K o n c e r t  
k o m p o z y to rs k i  K a r o l a  S z y m a n o w sk ie g o ,  d y r .  Kon- 
s e r w a t o r j u m  p ań s tw ,  w W a r sz a w ie  ze w s p ó łu d z ia ­
łem : p. I r en y  l ) u hiskie.i (sk rzypce) ,  p. L udw ik i  Ma- 
r ek -O ń y s zk iew fcz o w ej  (śpiew) i k o m p o z y to ra ;  godz. 
18.40—19: R ozm ai to śc i ;  godz. 19—19.25: O dczy t  p. t.: 
,.(> zawodzie  roln iczyiu*’ (& c y k lu :  P s y c h u te c h n ik a  i 
p o ra d n ic tw o  zaw odow e,  d l a  m łodzieży  kończące j  
szko ły  ś r e d n ic )  wygł .  d r  S. S u r z y c k i ,  p rof .  U. J.»  
godz.  2łl— *20.30: P rze rw a ,  e w e n tu a ln i e  k o m u n ik a ty ;
godz .  20.30*. T r a n s m i s j a  % W ar sz a w y .

W ar s z a w a  (1111). Godz. 12: K o m u n ik a t  lotniczo-
m e te o ro lo g ic z n y :  godz .  13.43: O dczy t  p. t.: „ S p r z ę t  
siana** wygłosi d r .  W. W n k a r ;  godz .  14.10: O d c zy t  p. 
t.: „ H ip o te k i  w d ro b n y c h  gospodarstwach** — w y ­
gło s i  p. Z, N a d ra to w s k i ;  godz.  14 35: O d czy t  p, t.: 
„ N a jw a ż n ie j s z e  w iadom ośc i  i w s k a z a n ia  ro ln i c z e 1* — 
w yg łos i  p. Szczepan  M ę. irzeok i ; godz.  15: K o m u n ik a t  
m e te o r o lo g i c z n y ; godz.  15: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  sym 
fo n icz n e g o  z K U bar inon j i  W a r s z a w s k ie j .  W y k o n a w ­
cy :  O r k ie s t r a  f i l b a r m o m c z n a  pod d y r .  T a d e u sz a  M a­
zu rk ie w ic za  o r a z  Lora  K orne l i  (śpiew) i Mar.ta Świę­
c ic k a  ( f o r te p ia n ) ;  godz.  17—17.25: P r o g r a m  d la  dz ie ­
ci — w y p o w ie  p. H e n ry k  Łnriosz;  godz.  17.39: „ K r a  
g iue u t  pos ied ze n ia  S e jm u  Człcro lef  n ie g o 1* w u kła  
d/.ic W i l i a m a  Horzycz.v, w r e ż y s e r j i  L. S, S c h i l l e r a .  
W y k o n a w c y :  S. D uszyńsk i ,  M. Konecki,  W. N owakow 
ski,  J .  M achulsk i .  T .  S k a r ż y ń t ki i M aniecki  o raz  
s t a t y ś c i :  godz. 18.40—19: R ozm aitośc i  — w ypow ie  p.

L i tw iński;  godz.  19—19.25: O d czy t  p. t. : . .O rlę  Na- 
p o le o n sk ic  — K siąż ę  lri’ic h* ta r ł tu“  — w ygłos i  prof.  
\VL D w o ra k o w sk i ;  godz .  19.30—19.55: O dczyt  p. t. :
..Z G i b r a l t a r u  do T u n i s u '1 /. r y k  In „ P o d ro ż ę  i Przy  
gody** — wygł^M prof .  T. R ad l iń sk i :  godz. 19.55—20.20 
O dczy t  p. t. : „Co każdy  Po lak  o l a d z e  N arodów  wie 
d ż ieć  powin ien*1 — w yg łos i  , prof.  O sk a r  H a leck i ;  
godz ,  *2n.;;0: K o n c e r t  w ie cz o rn y ,  poświęcony tw ó rc z o ­
ści I \ .  M. W eb e ra .  W y k o n a w c y :  O r k ie s t r a  P. R. pod 
d y r .  J ó z e f ą  O z in i ińsk iego .  NValentyna J u rk iew iczó w -  
n a  (śp iew).  Rencd> k t  G óreck i  ( f ag o t  solo) i p rof .  J e  
rz y  Lefc ld  ( a k o m p ) ;  godz. 22. K o m u n i k a t  lo tn iczo  
m e te o ro lo g ic z n y . — S y g r  n? czasu .  — K o m u n i k a t y  
p ra s o w e ;  godz . 22.50—23.30: T r a n s m is j a  m uzyk i  t a n e ­
c zn e j  z r e s t a u r a c j i  „Rydz**.

D oznań  (270). Godz. 12—1 2 3 ;  O dczy t  z dz la łn  r o l ­
n ic tw a  p. L :  „ A k t u a l n e  z a g a d n ie n i a  z  z ak re s u
pszczeloictwa** — w yg łos i  p. prez .  L ł cz b a ó sk l ;  godz . 
I j.ąn— 13: O d c zy t  z d z ia łu  ro ln ic tw a  p. t * „ J a k a  rasc 
k u r  im leży  u n a s  hodować** — w ygłos i  d r  J .  Wzn- 
rrtan: godz  13 ID 17: r r a r i sm is ja  k o n c e r tu  z  F i l lm r
Łuoiiji WaiaziiWbkiej; godz? 17—17.25; Program dla

PtrjodyG zne urorzyslo^ci m uzyczne w Sztok­
holm ie zaw dzięczają  :,we pow str.nie in ic ja ty ­
wie G riega, który h t  10 tem u potnżyt pod nie 
podw alinę podczas pobytu swego w stolicy 
Szwecji, N ajw iększem  pow adzeniem  ęieszy ti się 
w tym  roku m uzycy futeey, a zwlasz-cza Mn 
tedoja, którego o,p era  pod ty tu łem  ,,1)oe Ooster- 
bo ttringar"  wzhudizila ogólny entuzjazm . Fin­
landię reprezen tow ała ca la  falanga m uzrków . 
uw ieńczonych  już stew ą, jak S iheljusa, Kaja 
mrsa, Palm grena i m kxtych, m odernistów  t— 
1 'uruhielm a, K aitio, K ilpinena, .Mclat-tina, JJaI- 
vorsen, iln aes , Yoss z Norwe.gji, Glam. Niel- 
sen z Danj-i w zięli w yb .itiy  udzńai w  kilkodnio- 
wyc-h audycjach  m uzycznych . Ze SfewedflW 
ukazał się-na  podjum  kapelm istrzow skiem  t\ • 
kó S tenliam ror.1', k torego sław a jest m ż ugrun 
tow ana

Żywe echo i w ielkie zainteresaw am ie, j«tóe 
w yw ołała im preza m ajowa skłoinla p rasę  i opi 
nję szw edzką do w ysun ięc ia  propozycji, aby 
zjazdy i uroczystoSci te odbyw ały  się częściej 
jeśli m ożliw e, co raku, w ce lu  ściślejszego n a ­
w iązan ia  łączności m iędzy kom pozytoram i kra 
jów skandynaw sk irłi.

11'onobzą ■/, P a\ża: .
Dnia H b, m. odtiyi się ślub rodaczki naszej 

arty s tk i filmowej Boli Negri, pri.mo ro to  Dąbskiej, 
z księciem  gruzińskim  .Mdlwani. Obrząd ślubny od 
b ( } się w urzędzie gim.nnyim w maiej wiosce 
Jan ib rn le , w departam encie Seine-et-C)i?e, do któ-1 
rego na leży  zam ek Seraiiw ourt, slanow iący w ła­
sność Pnii Negri i w klóręmi zam ieszkuje jej ma 
tka. Po spisaniu aktu ślubnego prze miejscowego 
m era w obecności św iadków : pp. liulew ioza, b 
kierow nika przed wojną tealrów  w arszaw skich 
i księcia D em idow ay «  stro n y  |tel* Negri. :®raz 
pułkow nika Gldford B. Ila.rmon, prezesa m iędzy­
narodowej Ligi Lotniczej i ks. Czenkeli ze strony 
ks. Mdiwani, odbyło się na zamku Seraiincourt 
wielkie przyjęcie, na którem obecni byli liczni 
przedstaw iciele sfer arystokratycznych  slolicy, 
przewra,żnie z  pośród cudzoziem ców, p rasy  franc. 
i zagranicznej, oraz sfer Filmowych i tea tra lnych . 
Ludność m iejscowa urządziła  poclindy, ilum m aoje 
i t. d. Wieę.zorem młodzi m ałżonkowie odjechali 
do Deauyjlle, skąd po kil.ku dniacli m ają u(iać»się 
do Ameryki.

P  ekiiość kobieca
dawniej a o r ś

Pojecie p iękna , lak  jak  wmzysl.ko inne  na 
św ieeir, podlejsa modzie. G dyby dzisiaj W enus 
z .Milo zm artw y ch w sta ła , to' z pewności!} o- 
skarżonotiy  ją o brak  m odnej linji. K rytyko- 
w anoby jej p ie rś  rozkosznie zaokrąg loną, jej 
Je ść  w ydatne  b iodra, jej k sz ta łty  p rzecudne w 

[,n su n k u ,' a. tuk p raw dziw e, n iew ieście . .O bu j­
nych p ięknościach  renesansu , o kobietac.il n i-  

i bensow skich  n iem a n a w e t .to  inów ićj N iechaj 
poztosLaną w ram acłi s larycji portretów , nie- 
ehaj nie schodzą pom iędzy ży jących , bo goto- 

I w a się spotkać z lekcew ażąeem  w zruszen iem  
] ram ion. P iękność w spółczesna przedew szyst- 
kiem  nnrsj odznaczać się sm uk łą  lin ją. Bez 
ingo zasadniczego w aru n k u  nie może staw ać 
do ż-adńego konk u rsu  p irk n o ś ti nie może się 

| ub iegać ' o lau ry  gw iazdy film owej.
E kran  film owy stal się dzisiaj niejako re- 

w ją w spółczesnych iypów  jiięknoś^i kniiiecej. 
Obok słodkiej trochę bukow atej o d ro b n iu t­
k ich  ry sach  buzi am erykańsk ie j m iss ,1 poiaz 
częściej i>ojawia się jako ry w a lk a  i to ryw alka  
zw ycięska , tw arz  o ry sach  niezupełn ie  regu­
la rn y ch , n iekonieczn ie  k lasyczn ie  n a ry so w a­
na, ale za to in te resu jąca  i pe łna  suggestyw - 
ńćgo w yrazu . W szakże najs łynn ie jsze  g w a z d y  
filmowo-: Bola Negri i G lorja S w anson , nie
mogą być za1i<zone'do rzędu  pięknośei kia 
sycznycłt. Tw nrez ich są. tylko w yrazis te , efe-

ii,.......      i i  ,.Aj
T fp  piękności współczesnej.

ktow ne, in te resu jące  i p ik an tn e  A zatem  nie 
dok ładny  ry sunek  brody lub nosa, nie zupełn ie  
idealna linja ust decyduje o p iękności, a le to 
coś n ieokreślone , co p rze jaw ia  się w u śm ie ­
chu , spojrzeniu , w grze rysów . E lżb ietę  Ber- 
gner, znakom itą  od tw órczynię „Św iętej J o a n ­
ny "  zdob-ę w ającą  obecnie ogrom ne sukcesy  w 
dziedzinie film owej, m ożnaby  n azw ać  p raw ie  
brzydką, gdyby nie jej głębokie, fascynu jące  
oczy i czarowmy uśm iech.

Coraz bardziej w ysuw a się na  p ierw szy  p lan  
p iękność kobieca, prom ien iejąca w yrazem  d a ­
chow ym . To też srniafo pow iedzieć m ożna, że 
obecnie p raw ie  n iem a b rz \d k ic h  kobiet. T y l­
ko taka  kobieta jest b rzydką, k tó ra  pdękną 
być nie chce, lub nie umie. N ajbardziej n aw e t 
n ie regu la rna  (w arz muże się up iększyć przez 
w yraz  w artośo i w ew nętrznej.

D zisiejszy tryb  życia , faw oryzu jący  sporty , 
g im nastykę i m odę naogót bardziej hyg jen icz- 
n ą  od daw niejszej, p rzyczyn ia  sie znaczn ie  do 
uw y d a tn ien ia  w dzięku kobiet. Moda .chłopię­
cych fryzu r n iety lko  odm ładza kobiety , a is  
także  chroni je od lego nieestetycznego  w ra­
żen ia , jakie  daw nie j robiłw n ie raz  Konsztow- 
nie upięte koafiury  z fałszyw em i w arkoczam i, 
z p rzyp inanerm  lokam i z różnem i podkładam i 
i śm ieszncm i kokam i. Krótko m ów iąc, żyje­
my w epoce p iękności kobiecej, ty lko mocno 
odm iennej od p iękności la t m in ionych

Jaga,

BjjĘj f f lg  f~ M p o d J l F C g H f ob

K ra k o w ^ k ie u ritra ze d la k o id o lc w  
w  Spalę i w  Łodzi.

(strn.) P rzy  rezydencji P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej w  Spalę zbudow ano n isdaw no  św ią ­
ty n ię  kato licką  (za czasów  p rzedw ojennych  
S p a ła , jako rezydencja  carska , m j-u n ia ta  ko- 
śeio łal — m ały  kościółek d rew n iany  według 
projektu a rch itek ta  Skórew icza. Kościół ten n a  
być ozdobiony p o lb h ro m ją  oraz w itrażam i, wr 
dług projektów młodego. w d n tn eg o  a rty s ly  
m a ia rza , w ychow anka  krakow skiej A kadmnji 
Sztuk P ięk n y ch . Jerzego W in ia rza , którem u 
poruczono tę p racę

T rak tu jąc  pow ażn ie  zlecone mu zadan ie , d 
W in iarz  przez dw a la ia  iiracow ał nad w yko­
nan iem  tego zam ów ien ia  i obecnie [.racę 
sw oią ukończM . W edług jego karlonów  w yko­
nano już w zn an y m  krakowsdiim  zak ładzie  
w itrażow ym  Ż eleńskich ,. 8 w itra ż ó w ,. p rzed­
staw ia jący ch  w 8-in iu  ob razach  legendę o 
M atce B oskiej” , k ló r-c h  punkt c en tra ln y  s tan o ­
wi k o m p o zy c ją^p rzed s taw ia jąca  Matkę.,.Boską 
jako K ito w ą  Polski, a u stóp Jej obrońców,

Gdv w ykonane w itraże  p rzes łan e  zostaną  
do W arszaw y a stam tąd  do Snatv  i w praw io ­
ne  w okna kościelne p W m iarz  p rzystąp i do 
w y k o n an ia  polichrom ji, k tórą p ragnie  h arm o­
nijn ie  dostroić do „atm osfery  św ie tlne j"  — je 
żpli się tak  w y raz ić  m ożna — jaka pow stan ie  
w ew n ą trz  kościo ła po ośw ietlen iu  go przez 
w itraże .

W edług projektów  i kartonów  tegosam ego 
a rty s ty , k rakow ski Z ak ład  W itrażow y pracu je  
rów nież nad  w ykonan iem  9 w ielkich w itra ­
żów (z k tó rych  cześć  jf s t jUż w ykończona), do 
now ej ka ted ry  w  Łodzi, pod w ezw aniem  św  
S tan is ław a  Kostki, k tórych cykl p rzedstaw m . 
sym boliczn ie  i p las tyczn ie  zarazem , w kum 
pozycjach h a rm on izu jących  izynn ik i k ształtu , 
św ia tła  i b arw y , „w alkę  św ia tła  z ciem no­
ścią".

Projekt wprowadzenia A kategoryj
iwćadeclw przemysłowych.

(T e le fo n em  od  m sz e g o  koresponden ta .)
W aiszaw a , 21 m aja (A). O rganizacje kupiec- Ikategorje pow inny  być —  zdaniem  sfer ku- 

kie zw róciły  sip do w ładz z projektem w rro w a ieokich — oparte n a  danych  o oorocie każdej 
d^enia 8 kaleg-aryj św iadectw  p rzem ysłow ych  irm y  i n a  danych, u s ta lonych  przy w ym iarze 

I zam iast ■ do lyrhrz& snw w h 4 K w alifkacie n a  j podatku za rok poprzedni.

Taiemnica „czarnego piątku
na giełdzie berlińskiej.

K

Szwedzkie Bayreuth
Sztokholm  sta ł się w  m aju r  n. pew nego 

rodzaju B ayreu them  północnym  Ujechali się 
tu  tłum n ie  kom pozytorow ie kraiów  sk an d y ­
naw skich . ab y  w ziąć  u dz ia ł w uropzystościach 
m uzycznych , których a re n ą  jest Sztokholm  co 
pew ien czas.

(W , S .)  „C zarny p ią 'e k “ na  giełdzie b e rliń ­
skiej, pomimo pew nego uspokojenia w śród n ie ­
m ieckich sfer finansow ych , pociągnął za sobą 
ciężkie następstw a d la  w ielu, przedsięb iorstw  
finansow ych .

Sytuacja giełdow a lest nadal n iew y jaśn iona , 
a  g iełda herliń ska  pozostaje pod w rażen iem  
ciężkiego k ryzysu , co też odbija się na jej 
tran sak c jach . W szelkie próby ra tow an ia  na 
raz ie  nic w ydają  spodziew anych  w yników , 
ku rsa  w dalszym  ciągu k sz ta łtu ją  się zm żko- 
wo, jednak  w stosunku  m niejszym , aniżm i w 
krytycznym i dn.m 13 b. m. S ilniejsze w strząsy 
w yw ołują w iadom ości o kit ku bankructwach  
pow ażnych iirm, a m iędzy in . o zaw ieszen iu  
w yp ta t przez w ielki b a n i pryw p.m y w B erli­
n ie, którego zobow iązania n a ty ch m ias t p ła tne  
w ynoszą 5,000,000 marek złotych , n a  ktćrre 
n iem a pokrycia.

Z arząd  giełdy berlińskiej, obaw iając się słu ­
sznie da lszych  n astępstw  rozporządzen ia  p re ­
zyden ta  B anku  ltzeszy  S ch ach ta  w spraw ie  po­
życzek repoH ow ych. zw ołał posiedzenie Z a rz ą ­
du Z w iązku  banków , które jednak odbyło się 
w śród tak podnieconej atm osfery, że nie do­
prow adziło  do żadnych  konkre tnych  rezulla 
tów, przeciw nie, doszło do ostrych  zatargów  
m iędzy p rzedstaw icie lam i banków  a kom isa 
rzem  rządow ym  dla g iełdy, który  nie bez s łu ­
szności za rzu ca ł bankom , iż one w spekufacji 
gifłdow eł przebrały w szelką miarę i k a tas tro fa  
p iątkow a (13 b. m.) w znacznej m ierze jest 
ich  w laśn ir dziełem . Podniecenie  n a  tern ze­
b ran iu  „ra tunkow em " tem  się tłom aczy, że 
akc ja  in te rw en cy jn a  m usi być bezzw łocznie 
przeprow adzona, albow iem  g iełda berlińska , 
jak z re sz tą  każda  in n a , znajdu je  się tu t przed 
ultim em , które n ap raw d ę  d la  speku lan tów  b e r­
lińsk ich  przedstawia się katastrofalnie.

B ank i n iem ieckie u w aża ją , że je d y n fm  r a ­
tunk iem , jedynym  środkiem  d la  odw rócenia 
dalszych ciężkicli n a^ en s tw  p iątkow ego-k ra  
chu  na giełdzie berlińsk iej, może być tylko 
przywrócenie kredytów reportowych, k luK D y

fiozwoliły bankom  powoli w ycofać się z in te re ­
sów. bez dotkliw ych dla siebie s tra t. N a razie  
p rezydent B anku R zeczy, Scha.-ht, zajm uje w  
tej kw estji stanow isko  oporne, jakkolw iek i on 
s ta ra  się zrzucić  z siebip odpow iedzialność za 
skutki swego zarząd zen ia , a  w innych  k racn u  
giełdowego chce Widzieć tylko w śród  dyrek to ­
rów banków  niem ieckich  C h arak te ry styczne , 
że nikt n ie chce w ziąć odpow iedzialności za 
■wydarzenia p iątkow e na giełdzie berlińsk ie j, 
co jest o tyle zrozum iałem , że zarów no dyr. 
S ch u d li, jak  i jego najb liżsi w spółpracow nicy , 
oraz pew ne sfery rządow e nie przeczuw ały tak 
fatalnych ukutków

C zarny p iąlek  na giełdzie berlińsk iej odbił 
się glośnem  echem  w ca łych  N iem czech, Ze 
w szystk ich  ośrodków finansow ych  i p rzem y­
słow ych ltzeszy  nadchodzą  energ iczne protesty  
Z rzeszeń gospodarczych przeciw  w strzy m an iu  
kredytów  reportow ych , a dom agające się ich 
p rzyw rócenia , z obaw y podobnych konsekw en- 
cyj. jakie  m iały  m ieisce w B erlin ie.

R ów nież k rachem  giełdow ym  zajm ow ał się 
sejm pruski, gdzie poseł dem okratyczny  Dr. 
Haas porów nał p iątkow y dzień na  giełdzie 
berlińsk iej * załam aniem  się giełdy po w ybu­
chu wajny w  1914 r. T ylko obecny k rach  o 
ty le  jest gorszy i n iebezpieczn iejszy , że spo­
w odow any został za rząd zen iam i tech ibcznem i 
tej in sty tucji, k tóra  pow inna ch ron ić  życie go­
spodarcze od tego rodzaju w strzaśn ień  Dr. 
H aas n iedw uznaczn ie  d a ł do zrozum ien ia , że 
z tej ka tastro fy  życia  gosjiodarczego N iem iec 
odnieśli w cale znaczna korzyść Indzie stoją­
cy blisko Bankn R zeszy, m ów iąc, że „m ożli­
wość, iż n ie liczn i w ta jem n iczeń ., w porę w y­
cofują się z interesów  n a to m ias t in n i aż  do 
w ybuchu  k ryzysu  pozostając w n ieśw iadom o­
ści, ponoszą olbrzvmiie shratv — stw arza n ie­
bezp ieczeństw a, k tó rych  państw o  tolerow ać nie 
m oże".

Że zarządzen ie  B anku  Rzesz*; k ry je  w  so­
bie jakąś tajem nicę, n a  razie  jeszcze nic zu- 
ge łn ię  w y jaśn ioną , 10 n ie  u te sa  n a jm n itjsza j



w ą tpliwo_ci. P rzy zn a ł to do pew nego stopnia 
p ru sk i m in is te r Handlu Dr.' Schreiber, odpo- 
w a d u ją c  n a  m owę E>i*r H aasr żc narządzenie 
Banku Rzetzy zaskoczyło zarOrrao minister 
siwo nandlu, jak i  narząd giełdy, tem  w ięcej, 
iż  n a  k ilka  dn i przedtem  gdy poruszano sp ra­
w ę w ybujałej sp.ekulac.ii giełdowej, zgodzono 
się m e przeprowadzać < idnych represji, któ- 
reiDy m ogły podziałać ujem nie n a  giełdach- 
M inister han d lu  ośw iadcza  kategorycznie, że 
p rezyden t B anku  R zeszy całkow icie mogi sn.oj 
cel cs.ągnąu na innej drodze, bez w yw oływ a­
nia. uaik silnego w strząśn ien ia  gospodarstw a 
krajow ego.

O św iadczenie  m in is tra  h a n d lu  dowodzi, że 
prezyden t B anku  R zeszy, Schaeh t jajkrzyżo- 
'« a ł —  być m oże bezw iednie — jakieś kroki 
rządu niem ieckiego w sprawie spłaty 2 i  pól 
miśjarde maren złotych  z tytułu reparacji. Je ­
d n e  z pism  zag ran icznych , om aw iając  k rach  
giełdow y w B erlin ie , u trzym uje  —  p o aobno 'na  
podstaw ie ze źródeł dobrze poinform ow a- 
nw .h  —  że zarządzen ie  S cliach ta , przyszło o 
kilka ns lesięcy w cześniej, albow iem  m iało się 
ono rzeczyw iście , w porozum ien iu  z rządem  — 
ukarać dopiero po spiaceniu raty odezkodo. 
# awczej o której rząd  niem iecki sądził, że 

' uda mu się spłacić ją m em ieckiem i papierami 
dywiuendowem i, które —  jak w iaaom o — bar 
ozo siln ie by ły  poszukiw ane przez zagran icę.

nw czas to szatański plan Sciiaclita  m ia ł być 
w y k o n an y  ze skutkiem  podobnym , ale wów ­
czas poszteodowaną b y łab y  praw ie że w y łą ­
cznie zagranica.

He n a  tein doniesieniu  jest p raw dy , trudno  
w ydać jak iko lw iek  sąd, tcinbardziej, że i s te­
ry rządow e N iem iec nie kw ap ią  się do ofic jal­
nego ośw iadczen ia  w sp raw ie  zarząd zen ia  B an . 
ku  R zeszy W każdym  razie  stw ierdzić należy , 
że k rach  giełdy berlińsk iej spow odow ał wiele 
setek m ilionów marek złotych szkód, do tknął 
szerokie sfery spo łeczeństw a niem ieckiego, któ­
re  n iem al w szystk ie sw e k ap ita ły  lokow ało w 
spekulacji giełdowej, jak rów nież na  długo 
podkopał zantanie zagranicy do papierów n ie­
m ieckich

Ruch sp ó łd zie lc zy w  Polsce.
Ilościow y w zrost spółdzieln i w  la tach  o- 

sta tn ićh , pozornie św iadczy łby  o rozw oju 
spółdzielczości w  Polsce. Jednakże  w rażen ie  
ta k ’e m ógłby odnieść ty lko  Ia,k , nie w ta je ­
m niczony w zag ad n ien ia  spółdzielczości w  
Polsce. 'Nadmierny rozrost ilościow y spółdziel­
ni, przysparza spółdzielnie słabe, niezdolne do 
in tensyw nie jsze j dz ia ła lności i m ierne tylko 
korzyści p rzynoszące  członkom .

■ ^W guJna liczba ^'łMfcejKWyfliwtF-'
ła  1 s ty czn ia  br. 13.909 i w zrosła w stosunku  
do 1 sty czn ia  ub. r. o 1 580i łNhiurocząśrdy wi 
Anglji liczba spółdzieln i ' spożyw czych n ia  
przenosi 1.500, jednak k ażd a  z n icn  liczy  prze­
cię tn ie  po k d k a  tysięcy  członków . Spółdzielnie 
są  tam  regu la to ram i cen rynkow ych , po­
dobnie jak  w  A ustrji, JT nlandjl lub w N iem ­
czech, T ym czasem  u n a s  w grupie spółdzielni 
n a leż ący ch  do najs iln^ jszych  p rzec ię tna  li­
czba  członków  w ynosi zaledw ie -400— 600.

To też najw ażniejszym  poitulatem  ruchu 
spółdzielczego są: konsolidacja istniejących or- 
gamracyj spółdzielczych, oraz tworzenie no­
w ych, silnych  jednostek spółdzielczych Do­
ty ch czas hasło  konsohdacń  ruchu  spółdziel­
czego, które podniesiono 4 la ta  tem u n ą  Z jeź­
dzi? w arszaw sk im  spółdzielni, rea lizow ane 
jest n iem al w yłącznie., w śród najw iększych  
spółdzielni. I tak , połączono w W arszaw ie  5 
zw iązków  spółdzieln i spożywców- w jeden 
C en tra lny  Z w iązek H urtow ni w W arszaw ie , 
tudz ież  utw orzono dw a Zw iązki Zw iązków , 
„U nję“ w P o zn an iu  i „Z jednoczenie" w W ar­
szaw ie. R ów nocześnie wśród m ałych spół­
dzielni ruch Konsolidacyjny tesi zupełnie n i­
kł? i tak  w  ciągu osta tn ich  trzech la t po łą­
czyło  się n iespełna 300 spółdzielni

W śród now opow stałych  w osta tn ich  la tach  
spółdzieln i p rzew aża ją  spółdzieln ie spoży wcze, 
n a s tęp n ie  kredytow e, nab iałow e, budow lane, 
ro ln icze i in n e  drobniejsze. U jem nym  obja­
w em  jest, żc  - n a  4.000 spółdzielni pow stałych 
w  ciągu  trzech  o sta tn ich  la t n a  teren ie  Polski, 
zaledw ie 180 p rzy p ad a  n a  spółdzielnie ro ln i­
cze.

W łam ie  w ieś  stanow i w d z ię c z ly  teren, na 
którym w inna rozwijać się spółdzielczość. Ko­
n ieczność  zo rgan izow an ia h an d lu  ziem iopło­
dam i i inw en tarzem , udz ie lan ia  k redy tu , w ol­
nego zakupu m aszyn  ro ln iczych , w szystko to 
jest w prost w ym arzonym  terenem  d z ia łan ia  
ru ch u  spółdzielczego. W społeczeństw ie rolni- 
czem spółdzielczość tego rodzaju  m a olbrzym ie 
w idoki rozwoju, a intensyfikacja i  racjonaliza­
cja produkcji rolniczych, tam  gdzie p rzew aża ją  
średn ie  gospodarstw a jest niejednokrotnie je­
dynie m ożliw a dzięki sieci organizacyj opół- 
flzie’czvch Typow ym  tego przyk ładem  jest 
p rodukcja  ro ln icza Da.nji.

R ów nocześnie ch a ia k le ry  stycznym  jest
w zrost ilościowy- w szelakiego rodzaj-u spółdziel­
n i  u k ra iń sk ich  i żydow skich. Jak  w jednym  
tak. i w  -drugim w-ypadku. chodzi o pow staw a- 
n ie słabych spółdzielni K ooperatyw y ukraań- 
ekif zak ładane  są  w każdej n iem al wsi, nie 
Ucząc sie z m ożliw ością rozw oju, to też k ap i­
ta ł obrotow y przeciętnej w iejskiej kooperatyw y 
uk ra iń sk ie j n ie  p rzekracza  4 tye. zł., a obrót 
roczny  18 tvs. zł., kipdy w  kooperatyw ach  spo­
żyw czych  Polski, p rzec ię tn a  rocznego obrotu 
p rzek racza  120 tys. z>

Jedyny  dział, w' k.órym ruch spółdzielczy  
może poszczycić s e nsiatnm prawdziwie chln-

J  bnemi wynikami., tn azial kooperatyw jajczer- 
sko-m leczarskich. Kooper„.ywy te  moją, du-

niosłe znaczen ie  n a  podniesienie naszego ro l­
n ic tw a. w dziedzinie hodow lanej.

Specja lna  anarcn.ia pan o w ała  do n iedaw na  
w dziedzinie spółdzielni m ieszkaniow ej, które, 
pow-stawały w 90 proc. w  cia-snem kółku bli­
sk ich  znajom ych, w nadzie i uzyskan ia  od rzą 
dbw ych .n siy tucy j k redytow ych  funduszów  na  
budow ę domów O stain ie rozporządzenie B an ­
ku Gosp. K raj. o u d z ie lan iu  kredytów  głównie 
spółdzielniom  z Którami pozostaw ał dotych­
czas w kontakcie , k ładzie  k res tego rodzaju 
m ożliw ościom .

Ten pobieżny przeg ląd  rozw oju spółdzielczo, 
ści w Polsce, nie upoważnia do w ysnuw ania  
na przyszłość nadzw yczaj pom yślnych horo­
skopów. K oniecznem  jest zaw rócenie z dalszej 
drogi „ rozm n ażan ia ' s łabych  organ izacy j spół­
dzielczych , —  w dziedzinie spółdzielczości spo­
żyw czej kon. >>czna jest unifikacja i pow staw a­
nie w łasnych  wytW omi, a  przez to oddziały­
w an ia  n a  rynk i

K oniecznem  jest m tenzyw niejizy  10* wój 
spółdzielczości pizetwórczej, racjonalna orga­
nizacja epi łdzic iczosci rolniczej skupienie 
przez spółdzielnie kredytow e nad m ia ru  spo­
czyw ających  bezczynn ie  drobnych  oszczędno­
ści, a  jednocześn ie  s łużen ie  kredytem  ro ln i­
kom i rzem ieśln ikom .

Tylko n a  drodze racjonalnej polityki spól 
dzielezej m ożhw om  będzie osiągnięcie przez 
kooperatyw y w Polsce doniosłych celów 'jak ie  
p rzypaść im w in n y  w udziale , a femi są  trzy ­
m anie rętd n a  tę tn ie  życ ia  gospodarczego, u- 
sU bilizow anie w arunków  gospodarczych i 
podniesienie dobrobytu sw ych  członków .

D ł a n o s z  e h o n o m l a i i g .
Ogólny stan i-infowów w Poiiace ulep 

cstain io  dość poważnej poprawie n a  skutek 
usta len ia  się pogody. W najgorszym  razie zLto- 
ry  p rzedstaw iałyby  suę średnio.

—  R aty ntpeiŁ—e ezepertn]ą swej# wyroby  
po cenach  n iższych  od cen na  w ew nętrznym  
rynku  angielskim. S kutkiem  tego obn iża  się 
wywóz polskiego żelaza.

—  'Wpływy z danin publicznych i  monopo­
lów  państwow ych w nierwszej dekadzie b. m. 
w ynoszą ogółem 4 4 8  mit!, zł. W p ierw szej de­
kadzie styczn ia  w ynosiły  42.9 mil. zt„ lutego 
42.7 mil zł., m arca  48.1 miJ. zł., kw ietn ia  
35.6 m.il. zł.

Groź ta  strajku w  Di-lcritockim przemyśl# 
w łókieuniczyiu istnieje, w obec żądań  robotni­
ków włókienniczy oh 30-procentow-ej podw y ik i 
ipłac.

—  W alka o uchylenie poaairku oorołowot n 
od mąki i chleba tuczy się z jednej stron y 
jWmir^dzy m ły n a m m i i pw terrzaiiuiT flbjfW a- 
,ącą. ich państw ow ą R adą spożyw ców  a Min. 
akarbu, k tóre vti taz je  u w ljię d n ie n ia . tego po-* 
ietufatiu. straciłoby 30 miii. zł. rocznie.

—  L iczba zarejteStrowaiiYch bezrobotnych 
w A nęlji w ynosi obecni# 998 o00, zm niejszyła 
się w osłałniim tygodniu  o 23.000 i po raz 
p ierw szy od la t k ilku  stoi poniżej mriljom. 
Bok tem u liczib-a bezrobotnych  w Anglji wy- 
posiła przeszło  półtora m iljona osóib.

—  B ierność b ilan su  handlow ego N iemiec 
w kw-etniiu w ym osja 299 mil. mk., wobec 244 
nut. mk. w  m arcu. Balans pogorszył się gló- 
winśe dzięki zm niejszeniu  się eksportu  n iem iec­
kiego.

—  E m isu  now*i państwowe] goryczki w ło­
skiej spodziew ają się w  najb liższym  czasie na 
londyńr.k-im rynku  p ieniężnym .

II. HnTonejaki nongm* jedwabmczy odibę 
dzie %e w  M edjolanie i trw ać będiize od 3 do 
6 ezar lre a  Ł. r.
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Kronika ekonom iczna.
NOWE ODDZIAŁY BANKU GOSPODAR­

STWA KRAJOWEGO. W zw iązku  z ożyw ie­
niem  życia gospodarczego w k ra ju , zannaoza- 
jącem  się we w szelkich  dziedz inach , B ank 
G ospodarstw a Krajowego postanow ił założyć 
d w a now e oddział^ : w  Grudz ąd.zu i w B rześ­
ciu n. Bugiem , aiby tern leniej w spółdziałać 
z rozrasta jącym  się polskim  przem ysłem . 
O tw arcie obu now ych oddziałów  m a naistąpić 
w krótk im  czasie,

NOWE F U Z JE 7 O statnio coraz częściej po­
w tarza ją  się pogłoski o fuzjach ^ sz c z e g ó ln y c h  
przedsięb iorstw  przem ysłow ych, źród ło  swoje 
m a ja  one głównie w tem , że fina.nsi-śc zag ra­
n iczn i, in te resu jąc  się naszem  życiem  gospo- 
da-rczein, chcieliby  w idzieć w  naszym  kraju  
w iększe koncerny  przede,ębiorstw . Jednak  kon­
cen trac ja  tak a  może n astąp ić  tylko w  drodze 
pow olnej ew olucji

I tak ostatn io  u kaza ły  się przedw czesne po 
głoski o rzekom ej fuzji -między fab ry k ą  w ago­
nów  Zieleniew skiego a  fab ryką budow y koltów 
i m aszyn  „J itzner i Gam,per“ . P raw dopodo­
bn ie jszą  jest już pogołska o fu; .., względmn 
biiższdj w spółpracy m iędzy fab ry k ą  „PLzinar 
i  Gamiper“ a  fab ry k ą  budowy paeowózó-w 
w C hrzan  *wiie o raz  w arszaw sk ą  fabry k ą  bu 
dow y parowozowy'

NOWE FABRYKI NA &LĄSKU K atow icka 
B ?da wojewód’zka na  óstafcn iem posiedzeniu  ze­
zw oliła n a  natychm iastow ą budow ę fabrytei 
zapa ln ików  e lek trycznych  Spółce F ridn .ann  
i W olff w  K atow icach. Ponadto  udzieliła  kon­
cesji n a  budowTę fabryk,! ky. asów azotow ych 
wT Lipinacih Spółce akcyjnej „Ś ląska  K opalnia 
C ynkow a —  K itowńce“ Gprócz tego, R ada za­
tw ierdziła  szere-g dodatków  do s ta tu tu  o poda-* 
tku budynko'Wwm.

WZROST EKSPORTU TOWARÓW WŁÓ- 
itlENNTPZYCH, Dzięki pow ażnym  zakupom ,

dokonanym  zw łaszcza przez kupców ru-muii- 
sklc-h, starającyóh  się przed w ejściem  w życie 
nowej rum uńskiej taryfy  celnej zapełnić swre 
składy tow arem  polskim , wywieziono z okrę­
gu łódzkiego w m iesiącu kw ietn iu  r. b tow a­
rów w łókien nic z yc-ii 885.762 kg w artości 
8,467.539 zł., podczas gdy eksport w m arcu 
b. r. w yniósł tylko 4-12.762 kg. w artości 
4,090.020 zł., a w  kw ietniu  roku uh 166.340 
kg. w artości 1,780.106 zł. W yw óz towarów 
w łókienniczych waróisł więc w kw ietniu w po­
rów nan iu  z m arcom  r b. o przeszło 100 proc., 
w porów naniu  zaś z kw ietniem  ub. r. o prze­
szło  40U proc. W skutek hak wielkiego eksportu 
p racu ją  w szystk ie w iększe taibryjji teksty lne 
bardzo in tensyw nie n.a trzy zm iany , ażeby po­
dołać zam ów ieniom  krajow ym  i eag rah icznym  
i napełn ić  puste sk łady św ieżym  towarom.

SPRAWA LINJI OKRĘTOWEJ DO BLI­
SKIEGO W&CHObfJ. P rojekt uruchom .onia 
przez Bamk G ospodarstw a Krajowego polskiej 
limji Skrętowej do Bliskiego W schodu i he- 
wamtu iest już całkow icie opracow any i w dn iu  
20 b. m., pr> p rze jrzen ia  i podpisaniu przez 
prezesa B anku, przesłany  będzie do za tw ier­
dzen ia  do M inisterstw a przem ysłu  i handlu , 
oraz M inisterstw a skarbp , jak rów nież w  odpi­
sach  zaiKouuuin i,kowany wszy-stkinn, którzy 
ośw iadczy ł, gotowość uczestn iczenia w m ającej 
pow stać spółce akcyjnej. Projekt jest szczegó­
łowo opracow any i składa s.ę z projoku tech­
nicznego budow y 4 okrętów  now ych dla linji, 
uruchom ien ia  tym czasow o linji p row izorycz­
nej n a  w ypożyczonych okrętach , projektu 
handlow ego, oraz projektu  umow y subw encyj­
nej z rźądeim.

Zam ów ienie n a  budow ę now ych statków  
m otorow ych m ają o trzym ać w połowie stocz-, 
n ia^ ,S tab ilim en to  T echnico" w Trjeście i stocz­
n ia  gdańska, o iłe zgodzi się obniżyć sw ą ofer­
tę do w ysokości oferty 9toczm wdoskiej. .Stocz­
n ia  gdańska ma dać  decydującą odpo-wiedź 
w na jb liższych  dn iach . ■ Cena podana w ofer­
tach  obow iązuje do dn ia  30 czerw ca b ^ r .
0  weby zam ów ienie było dokonane po tym  
term inie, w ów czas cena praw dopodobnie b y ła ­
by pod-mes-iona.

z. RYNKÓW MaTERjAŁÓW BUDOWLA­
NYCH. N a ry n k u  -m ateria łów  budowlany*.-li 
panow ało, wobec rozpoczęcia szeregu now ych 
budow li rem ontów  domów, jakofeż odnaw ia­
niu m ieszkań  etc., dość znaczne ożyw ienie, 
które w  ostatn ich  kilku dn iach  w skutek ocie­
p len ia  się, bardzo pow ażnie wzrosło. Dzięki 
in icjatyw ie rządow ej i p r jw a tn r j ,  pow staje dji 
żo now ych objektów. Zoacziiie-jsze k redy ty  
budow lane zostały w yznaczone z fundu.szó\v 
państw ow ych  .dła W aiszaw y , K rakow a, Lw o­
wa i P oznania . R ada w ojewódzka na G órnym  

■■śłąsku1 uch w aliła '- k redyty  budow lane we w ła­
dnym zakresie  adm in is tracy jnym  na przeszło 
6 miljonów  żółtych, pozięin d la  spółek i osób 
p ryw atnych  około 8 hiu-l.j. zł. Dla ześroclikowa- 
n-i-a całej akcji budow lanej w w ojew ództw ie 
Śląskiem projektuje się utw orzenie w najb liż­
szym  czasie „Ś ląskiego Z akładu K redytow e­
go", jako insty tucji dla d ługoterm inow ych 
kredytów  hipotecznych W Lodzi ruch  budo­
w lany rów nież w zrasta , poniew aż niektóre fa­
bryki p rzeprow adzają  daleko idące nw-ęstycje. 
W oStatniim czasie nastąp iła  zw yżka niektó­
rych mat.erjalów budowdany di, co tlóinac-zy 
się w zrastającą konsum oją tychże. No-tują loco 
sk ład  W arszaw a- cegła w-yrobu ręcznego i m a 
szynow ego 86 zł., dęta  — 85 zł. za 100 sztuk, 
w apno palone suche 600 zł. za 10.000 kg., 
waipno lasow ane 49 zł. za m etr siześci-eniiy, 
gips m urarsk i —* 1 3  zł., gips szluka-terski — 
17 zł, za 100 kg., cem ent w beczkach — 22 zł. 
za beczkę zaw iierającą koło 180 kg., papa da 
cliw a za 1 rolkę Nr. 0 — 4.25 zł., „00“ — 5.50, 
„000“ —  6, „0000“ —  6.50 asfalt z,a m etr 
kw adr —  8 zł. Przedsiębiorcy  budowlami 
u sk a rża ją  się, że biuro sp rzedaży  zrzeszonych 
cem entow ni „Centrocem enit" dostarcza tow-ar 
dopiero -po 6 tygodniach od d a ty  z im ów ien ia , 
co bardzo u trudn ia  pracę

Z RYNKU TŁUSZCZÓW I OLEJOW. Na. 
rynku  t jm  parauye bardzo w ielkie ożyw ienie. 
Idą zarów no tłuszcze jadalne, jak  Huszcze
1 óleje tecJiniiozne, potrzebne z-wlaszcza -dla

Z e  s p o r t u .
Simmeringer S.
SIWMERINGER S. C. fWIEDEŃ)— MAKEA-

B] rozegrają  zawody- footibalowe diziś, t. j. 
w  sobotę n a  boisku Wńfckaiii. Zaw ody ściągną 
n iew ątp liw i?  na boisko M akkabi licznych  wi 
dzów  M akkabi m usi in tensyw nie  w alczyć, 
aby  uzyskać  zaszczy tny  w ynik  z pogrom cą 
Austirji (daw nych  A m atorów ). Początek o godz 
5 po południu.

SIMMER1NGEF S. C.-GRACOVIA Zawody 
tych  d ru żv n  odiliędą się w niedżaelę o godz. 
5 po południu  n a  boisku Cracovii.

W ynik i S im m eringu w bieżącym  roku dają

WARTA (Poznań) —  WISŁA Będzie to je­
dno  z  najciekaw szych  sootkań  w KTakow.ie, bo 
Wanta jest sillną d rużyną, czego na.jlpp- 
sry m  dowodem jej-zw ycięstw o nad  I. F. U. Ka­
towice. Ponadto  W arta  m a już u sta loną  repu ­
tację p ięknie grającej d rużyny . Poprzedzi spo­
tkan ie  d rużyn  m łodszych. Początek  o godz. 5 
na boisku W isły.

PERTRAK1ACJE LIGI Z P- Z. P. N.
D nia 22 b. m. odbędzie się w K rakow ie wał 

ne zgrom adzenie I’. Z. P. N. m ające n a  cela
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przem ysłu  m ydlarskiego. Tow ary te sp row a­
dzane są  przew ażnie  z Anglji, F rancji, Szwrooji, 
Niemiec przez G dańsk, a stam tąd  drogą w odną 
do W arszaw y. T ransport w-iślamy jest o prze­
szło 3 proc. tańszy  od kolejowego. Geny tłusz­
czów .:-ag-r.ainicą m ają tendencję zw yżkow ą, 
w skutek czego i u nas nieco się podniosły No­
tu ją; sm alec holendersk i w sk rzynkach  a  2o 
kg. — 3.50 zl„ za 1 kg., • maelo kokosowa 
jadalne  w beczkiacu zia 100 kg. — 29.50 doi , 
Soja I — 21 doi, ol-ej kakosew y Gochin — 26, 
kw as kokosowy jueny — 22, kw as oleju andta- 
dowego — 19, olej palm ow y b iały  — Eł4.t>0, 
łój techniczny  australijsk i — 21, kalafonia 
francuska  „H J .“ jasna  w beczkach — 15 dob, 
k a ln o n ja  frańtuiska „N“ jasn a  —  15.75. Geny 
pow yższe należą rozum ieć w W arszaw ie fivun- 

Wfi sikład odibior-ców. na prow m oji zaś fran» i 
fracilit W arszaw a. W arunk i p łatności 30—  
gciłówką, reszta  zaś  na w eksle z term inem  d> 
40  dn i respective d la  gonszicl; klijen lów  sp rze­
daż  w yłącznie  za gotówkę.

TOWARY KOLONJALNE. Na ry iku  tow a­
rów kolonialnych bardzo m ocna tendencja  na  
ko-rzenie, szczególnie mocno k sz ta łtu ją  się ce­
ny pieprzu, cynam onu, oraz ziela angielsk ie­
go, które -podniosły się o 5 do 10 procent- 
W skutek chwilowego ograniczenia w ydaw ania 
poziyplcri na  przyw óz, oraz nietiregulowiamy-fh 
jewzeze stosunków  w G hinach, daje się zau w a­
żyć na naszym  rynku  do tk liw y brak  ryżu. 
H urtow nicy spodziew ają śię jednak  w- na.jbl ż 
szycli dn iach  w iększych transportów  tego to­
w aru z H olandii. R yż P a tn a  I-szy zdró.zuł 
w przeciągu iniieisiąca o 20 cent amie-r. n a  100 
k g .^ o d ć z  ios gdy B urm a N o 1 zł. n a  100 kg. 
W arunk i sprzwdtiźy są  obostrzone. S ta li i sto- 
iiinu  k lije n d  p łacą 20 do 25 proc. gotów ką 
przy zam ów ieniu, 20— 30 proc. gotów ką przy 
odbi-rrzr, na resztę  zaś  da ją  w eksle z term inem  
do 10 dni. Mniej znan i odbiorcy m uszą regu­
lować ca łą  uaieżnóść gotówką. W ypłacalność 
naogól dobra. N otują w liuncłe za 1 kg. loco 
sk ład  Wanszaw-a w złocie; ryż  P a tn a  — 1..03, 
B urm a II — 0.93, P a tn a  I za 100 kg. 15.50 doi., 
P a tn a  II NT. 201 — 12 doi. Za 100 kg. w do­
la ra c h . pieprz cza rn y  Lam pong —  78, b iały  
Mnutek — 11.4, ziele ang .e lsk .e  w  w orkach —  
69, liście bobkowe —  3j), gwoździKi —  72, 
im bir japoński —  62) bad jan  J— 76, cynam on 
Gass-ia Lignea — 47, i pół, Caissia Vena —  56, 
w an ilji T ahd i k ry s ta lizow an a  10 doi za 1 kg., 
m uszkatow a gałka 2.70, m uszkatow y kw iat —  
4.00 za kg., m lfko w  proszku ,,Vftlmiilc.Ii“ 
w skrzy .ik ad i po 50 kg. —  52 doi. Za 100 kg. 
„Magiermiileh" —  32 do1!,, soda do p icia —  
31 30 zł. za 5CP kg.j sa rdynk i francusk ie  „Ter- 

J ra is "  — 26'8 zł. za 100 pudelek, konserw y: 
a n a n a sy  „ I.ibby“ — 170 zł. z-a surzynikę, za­
w ierającą 24 puiszek. -

TEGOROCZNY ZAKUP- KONI REMONTO­
WYCH. Z W arszaw y  donoszą ' W roku 1927 
-będą Się odbyw ały targ, rem ontow e we w szyst­
kich dzielni-sach państw a w czasie od 15 s ie r­
pn ia  do 1 październ ika. Miejsce i te rm iny  tych 
targów będą podane dodatkow o. Posiadacze 
p rzedstaw ianych  koni na  targaoh rem onto­
w ych m uszą zapruatrzyć się z zaśw iadczen ia  
m agistra tu  (gm iny), że miejscowość, z której 
koń pochodzi, jest w olna od zarazy. Pow yższe 
zaśw iadczenia  mogą być w ystaw iane  w spól­
nie dla w szystkich koni, pochodzących z je­
dne., m iejscowości i p rzedstaw ionych  komisji 
rem ontow ej. Z akupyw ane będą konie «1 
3 i pół do 6 la-t pochodzenia szlacliem ego, 
kategiorji; dobrnij, bardzo  dobrej i w ybitnej. 
Dodatek hodow lany w yp łacany  będzie w roku 
bieżącym  w w ysokości 10 proc. ceny szacu n ­
kowej n a  zasadzie św iadeciw  w łasnego chowu, 
w ydaw anych  przez w ładze i organizacje za­
wodowe, jedynie zaw odow ym  hodowcom koni 
rem on tow ich , posiadającym  odpow iednik w a­
runk i p racy , t. j. tyin , którzy  zost-afi odzna­
czeni dyplom am i lub m edalam i za w ychow a­
nie koni rem ontow ych i dostarczają  stale ko­
nie do w ojska najm n  e-j od 3 la t etc. Za spe­
cjalne zasługi, położone na tem  polu, p rzy zn a ­
w ane będą, w zorem  la t ubiegłych dyplom y za 
odznaczeń iii hodowców m edalam i: złotym , sre­
b rnym  i branżow ym .

C. w Krakowie.
rów nież potw iprdzpinie rozgłośnej fam ie, jaka 
W iedeńczyków  poprzedza: H akoah 3:2, Flo- 
ndsdorf 2 :1 , R apid 2:2, W acker 3• 1, S lovan 
2:1, F. G. Cette 2:0, f  G. H yeres 14:2 we 
F rancji i i. B. C. 1:0 W. A. C. 3:0. Z nając 
w ybredny  sm ak sportow ej publiczności K ra­
kowa, ora jej zam iłow anie do footballu w ie­
deński ‘go p rzy p i^zczać  należy , że w niedzielę 
zalegną boisko Cracov,i tłum y widzów. Za­
wody poprzedzi o g. 3.15 pop. spotkanie M ak­
kabi II z C racovią II

zreaiiaow anie uchw al konferencji T Z. P. N. 
w K atow icach.

Na konferencji w spólnej P. Z. P. N w dniu  
21 m aja w ezm ą rów nież udzi-al pLzdstawiciele 
Ligi, pp ‘ A. O brubański i P iotrow ski. W in te­
resie sportu  leży , aby konferencja ta s ta ła  się 
podstaw ą porozum ienia.

BRONISŁAW CZECH, o którego trag icz­
nymi w ypadku  row erow ym  donosiliśm y n ieda­
wno, p o w ró c i ł  już. tło zdrow ia. W strząs mózgu 
okazał się n a  szczęście lekki i znakom ity  nar-
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cia rz  rozpoczął już przygotow ania lekkoatle­
tyczne do przyszłego sezonu narciarskiego.

POLSKI ZW IĄZEK NARCIARSKI NA W Y ­
STAW IE SPO RTO W EJ. Z arząd  Polskiego
Z w iązku  N arciarskiego uchw alił p rzy jąć  in ten- 
zywmy udział w Ogólno-ipolskiej W ystaw ie 
fportow ej we Lwowie. Na cele u rządzen ia  swej 
w ystaw y, k tóra zajm ie GO n r  pow ierzchni, 
aisyginował Z w iązek kwotę 300 zf. B ędzie to 
jedina z najp iękniejszych  w ystaw  zw iązko­
wych.

OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY PAŃ W  KRA­
KOW IE urządza  Z. K S. M akkabi w niedziele 
22 b. m. Z3.wody te budzą ogólne za,intereso­
w an ie  ze względu na. silne podniesienie się po­
ziom u klasy  zaw odniczek okręgu i p rzew idz ia ­
ny a tak  na w szystk ie rekordy. W zaw odach 
bierze udział elita zaw odniczek 0  rac o v ii, W i­
sły , A. Z. S., Ju trzenk i, M akkabi, oraz oczeki­
w ane zgłoszenia zaw odniczek z W arszaw y, 
B ielska i. T arnow a. Zawody obejm ują- 1) skok 
w dal, 2') rzut dysk iem , 3) bieg p ła sk i na  80 m., 
4) rzu t.k u lą , 5) rzu t oszczepem  i 6) bieg płaski 
n a  250 m.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE R EPR . W O J­
SKOW EJ ' I  CYW ILNEJ.

Celem uśw ie tn ien ia  u roczystości u rząd za ­
nych  w zw iązku ze sp row adzeniem  zwłok śp. 
gen. Bema u rządza  Komenda G arn izonu  za­
w ody drużynow e lekko a tle tyczne  rep rezen ta ­
cji wojskow ej D; O Korp V

Z aw ody te połączone 'z u roezystem  zak o ń ­
czeniem  kursu  g im nast. sport. ■ tut. ośrodka 
w ych  . fiz. odbędą się n a  garnizonow ym 'sta-* 
dioni? sport, n a  M ałych B łoniach d n ia  22-yo 
maja br. o godz 15.

Na program  złożą się:
1) Pokaz lekcji g im nastyki system u B uekha.
2)- Pokaz lekcji boksu i p rzeprow adzenie 

w atki pokazowej.
3) P rzeprow adzenie gry. w pitkę rę c z n ą  

,,S zczyp io rn iak“ .
W szystk ie  trzy  p u nk ty  w ykonają  u rzostn i 

cy k u rsu  gim n. sport, przy ośrodku w ych. fiz 
pod kier. kap. l-rączk iew icza L ucjana.

f  Z aw ody lekko-atle tyczne reprezen tacji 
KOŹLA przeciw  rep rezen tac ji wojskowej BOK 
V. —  Na program  zaw odów  złożą się : a) bieg 
100 m., bł bieg 800 m.. c) bieg 5.000 m., d) 
skok w zw yż, e) skok w dal, f) skok w zw yż 
o tyczce, g). rzu t oszczepem , h) rz-nt dyskiem , 
ii pchn ięc ie  ku lą  7.257 kg.. ’j) sztafeta  4x100 
m., k) sztafe ta  1x500 m.

ROZGRYW KI O PUHAR DAW ISA.
F ranc ja  -R u m n n ja  4:1. 16 b._ m. zakończona 

została w alka pom iędzy Francją a B um unją 
w P aryżu . Bnrołra niespodziew anie nupotkat 
na s ilny  ’ opór ze strony Misim i dopiero po 
dw ugodzinnej w alce zw ycięży ł 6:4, 2:6, 6 :f , 
7:5. Brugnon zastąp ił w brew  regularni nowi 
Lai-os!e‘a w spotkaniu z Pouliew em , którego 
pobił łatwo 6:1. 6:1, 6:0. jednakże pomimo 
zw ycięstw a punkt p rzy zn an y  zestal H um unji

U W A Ż A Ć  ha M A R K Ę

.OPTIMA!,

Lotnicy Pi 
lądow ania

llelier cTOi;v, Pivoln i Bonin przygotowują się do 
po drodze. Na rycinie naszej słoi ]>t> stronie lewej

p r z e d s i ę w z ię c i a  
P e l l e t i e r  d ' 0 i s y ,

do  l.ndyj bez' 
p r a w e j  Coit in .

za z łam an ie regulam inu . W tc-n sposób osta­
teczny rezutta-t brzm i 4:1 dla F rancji.

N iem cy—P ortugalia  5 :0 . W b iih o ń ie  za­
kończył sir mecz tęnni-sowy o p u b ar Uavi's‘a 
pw niędzy Niemcami a Portugatją zw ycięstw em  
Niemiec we w szystkich grach. Drugiego dn ia  
zawodów zw yciężyła para niem iecka Moldcn- 
hauor-D eniasiiis P o rtu g a lc zy k ó w  de V erda-dą­
sa nova po uporczyw ej w alce  6:4, 3:6, 6:1, 6:2. 
W gr/,c pojedynczej R ahe -pobił Ca-sanovę 6:4, 
fi!-. 1:6, 6:1. a M oldenhauer zw yciężył de Ver- 
de po uporczyw ej w alce 6:8. 6:3, 5:7, 6:2, 
6:1. Na m eczu  był obecny p rezydent repu ­
bliki, którem u przedstaw iono uczestników  gry.

R eprezentacja  niem iecka spotka się obecnie 
ze św ietną rep rezen tac ją  Afryk: południowej, 
która, pobita Irlandjn 5:0 i napew no  zw ycięży 
Szw ajcarię w \1ontreux IB-—21 b. m. Spotka­
c ie  to odbędzie się w B erLnie pom iędzy 10 a 
12 czerw ca. Zgodnie z przepisam i trzecia ru n ­
da europejskiej strefy  musi zakończyć się do 
11- czerw ca.

O stateczne spotkanie zw ycięzców  strefy eu ­
ropejskiej i am erykańsk ie j o p ubar |la y is ‘a w y­
znaczone zostało na 26 do 28 sierpn ia  w Chi­
cago.

W w alce pom iędzy W iocham i a W ęgram i
w Budapeszcie zw ycięstw o przypad ło  w udzia-

-

łe Włocho-m w  stosu-nku 3:2. M istrz W łoch 
Merpurgo w ykazał w  czasie całego m eczu 
św ietne bpano-w anie piłki i kortu ,# n iebyw ałą  
w y trzym ałość  i elegancką grę, p rzew ażnie dłu- 
giemi p iłkam i; jem u też w yłączn ie  zaw dzię­
czają W łochy sw e zwycięs-two.

Po zw ycięstw ie Francji nad  R um unją  i  
W łoch nad  W ęgram i, te dw ie zw ycięskie re­
prezentacje spotykają  się w trzeciej rundzie  w 
czerw cu w Rzym ie.

PRZYCZYNY KLĘSK „PENAROLU".
W iedeńska prasa  sportow a om aw ia w ob­

szernych  a rty k u łach  w ystępy mi-strza św iato­
wego „P enaro la" (P ruguaj) i zastanaw ia  się 
nad tein, co spowodowało klęskę urupiiajskiej 
d iu ży n y . — Penaro! zdołał bowiem tylko dw a 
razy  najs łabszych  przeciw ników  w F rankfu r- 
cei i Z urychu  zw yciężyć, został jednakże 7 ra ­
zy pokonany. „Sport-Ta.gblatt" zastanaw ia jąc  
się nad p rzyczyną  tych klęsk, dochodzi do 
przekonan ia , że gra P enaro la  jest d la  oka cu ­
dow ną, podziw ia w dalszym  ciągu  jego te ch n i­
kę. p rzyczynę, jednaik klęski w idzi dzienn ik  
w tern, że Penarol nie um ie wykorzystać, de­
cydujących m om entów . W w yw iadzie d z ien ­
nikarsk im  ośw iadczył k ap itan  Penarol, że po 
ukończeniu tournee po F rancji, Belgji, jest go­
tów rozegrać po raz w tóry mec-ze z d ru ży n a ­
mi, które go pokonały i sądzi, że po pozna­
niu tak tyk i europejskich d rużyn  zdoła w szyst­
kie kieski w yrów nać.

Odpowiedzialny red ak to r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K A
Wydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

B i a ł y  c e l u l o i d  
M ro lif  i  e b o n i t
w  p ł y t a c h  i laiska-cfi. m ik a ,  fi-ber, iiz-oacja i t. d.

' po żnjżonwt) 'cenach do nabycia: 
HURTOWNIA ART. TECH. S. SZAJER, Kraków, 

P lac W W  Św iętych  8, I. p. teL 4154 686

Gimnazjum
żeńshie

humanitarne
z p ra w a m i

publiczn ości
(ewent .  7. m ie szkan iem )  
z powodu c ho roby  w ła śc i ­

c ie la

ty lk o  w  ręce clirześcijańskie  
do odstąpienia
w większem mieście  W ie l ­
kopo lsk i .  — O fe r ty  do Ad- 
m iu .  N. R e fo rm y  — pod: 

Nr,  78. 683

I C Ź A K I
W Y R Ó B  W Ł A S N Y

poleca najtan ej 674 
BARDACH, Flnrańsdia '6

K U P I Ę  — a lbo  w y n a jm ą  
dom w K ra k o w ie  z w o] 
nem m ie szkan iem ,  ewent .  
pożyczę p o w ażn ą  kwotę  
za h i j r jen iczne  m ie s z k a ­
nie  dwupokojow© od 1 l i ­
s to p ad a .  Ł a s k aw e  zgłosze­
n ia  pod: , ,B ezdzie tny  eme- 
r y t “ do N. R efo rm y  — do 
końca  m a ją .  640

Ogłaszajcie się

i i i

W Truskawcu
P e n s jo n a ty  „ G r a ż y n a 44 i „Ś w ite z ia n k a 41
w łasność Zakłada Pensyjnego dla funkcjonaijuszy  
we L w ow ie, zupełnie odnow ione i urządzone z 
pełnym  komfortem , kuchnia doborowa we włas­
nym zarządzie, ceny przystępne, otwarte od I-go  
maja do 31 października. Zgłoszenia wprost do 
Zarządu pensjonatu „G rażyna w Truskawcu.

582

M O R Z E .  J a s t a r n i n -B ór — 
p e n s jo n a t  H e leny  P s a r -  
sk ie j .  K u c h n ia  w y k w i n ­
tn a ,  ceny u m ia rk o w a n e .  
Zjdosze 11 i a : W a rszu w a  — 
M okotowska  16 m. 24. 6(56

szpe tne  ow łos ien ie  na rę  
k aeh  i nojrach niszczy 
-.Antariu* w y p ró b o w a n y  

ze z n a k o m i ty  111 s k u tk iem .  
Cebu lk i  włokowe powoli 
z a m ie r a ją .  Zł. 8.—. Cas- 
p a r y  e t Co,. G dańsk ,  562

Cticesz o trzym ać p o sa d ę ?
M usisz  uko ń czy ć  kurwa 
fachow e  k o re s p o n d en e y j  
ne prof .  S eku łow icza  — 
W arsz a w a ,  Z ó raw ia  42. 
K u r s a  w y u c z a j ą  l i s to w ­
nie : h u c h a l tc r j i ,  r a e b u n  
kowości k u p ieck ie j ,  kore  
spom lenej i  h a n d lo w e j  — 
s tenograf i i*  n a u k i  h an d lu  
p ra w a  k a l ig rn f j i ,  p isan ia  
na  inasz j  mich.- Bo ukończę  
niu św iadec tw o .  Żądajc ie  

p ro s p e k tó w ,  645

" N I E  P A L ! " ^
P a le n ie  r u j n u j e  zd row ie ,  p o c h ła n ia  p ie ­
n iądze.  P r a j ę n ą e ju i  odzw ycza ić  s ię  od tc  
iro szkod liwego  n a ło g u ,  w y s y ł a m y  bez­
p ła tn ie  w y b ró b u w a n e  w skazów ki „ H E R ­
MES**, Łódź, S k r z y n k a  pocztowa 392. — 
Znaczek  na  po r to  p o w ro tn e  załączyć .  —

Zakład blacharsko mechaniczny
» .  A P P C Ł

w  K rakow ie  u l. św . la z a iz a  L  l \  (obok fo l eg um M td  cum
R o k  z a ł o ż e n i a  1 9 0 8  R o k  z a ł o ż e n i a  t g o a

wyrabia chłodnice nowe do samo 
chodów wszelkich modeli, płaskie i 
klinowe, jakoteż modery-znje i na 
prawia stare. Wykonuje także blo 
tfiiki. mosfei i rezerwoary na ben­
zynę itp., jak również wszelkie ro­
boty w zakres blacharstwa weho 
dzące i spawanie metali po cenach 

niskich 67€
Powierzone roboty -wykonuje sta 

rannie, dokładnie i szybko.

A ft,OLLA
Je d y n a  i s tn ie j ą c a ,  n le d o śc lg -  
n io n a  m a rk a  ś w ia to w a ,  u d o ­
w o d n io n a  z u p e tn a  g w a ra n c ja  
za  k a ż d a  s z tu k ą .  C ena s p rz e  
d ą ż y  d e ta l ic z n ie  za  tu z in  Nr. 
1203 Zł. 9‘—, lir . 1202 Zł. 5 40.

551

Nafhorzysfnielsze Źródła zakupów

[ l Y l a t u i a

M A T U R A
Kraków, Karmelicka 35.

N ajlepsz e  i n a j t a ń s z e  
t u r s a  n a u k o w e  w Polsce.  
K la sa  4, 6 g im n .  M a tu r a  
J ę z y k i  obce. P r ó b n e  w y ­
k łady  na  8 dni po n a ­
des łan iu  zł  3.50. — P r o ­

s p ek ty  d a rm o .

[ S r e b r o ]

H e r b a t a C u k ie r n ie U h e z p ł K t  r e n i a I
H erbata  

z  „ R a c z k a "
Jiljusz Grosse
Sp. z  o. o. 

K r a k ó w
Rynek pł. 34

S R E B R O  -  P L A T E R Y ,  
ARTYKUŁY’ koście lne  

S U K I E N N I C E  1.
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

i K JARRA 
D A W N I E J  M J A R R A .

I F o r te p ia n y s
FORTEPIANY 
P I A N I N U

W L .B 0 1 0 Ń M I
K ra k ó w  — P a ł a c  Sp isk i .

A. HAWEŁKA
K ra k ó w ,  R y n e k  g l.  34.

„ P a ł a o  S p is k i4*

H E R B A T A
RflHOflLLfl CEYLOH TEfl
w J ed n y m  R a tunku ,  n a j -  
lepszym! W pacz kach  
l /», ' / i ,  k c .  — Dla  od 

sp rzeda w ców  r a b a t l

P. M AURIZIO
R y n e k  g l .  3 8 .

L

T o w a rz y s tw o  u b ezpieczeń n i  ty c ie

„ F E N I K S * *
ul. Iw. Gertrudy 8, tel. 273.

'D yw any

PRACOWNIA ARTYSTYCZNO 
N A P R A W Y  D I W J D Ó W  PERSKICH 

H E N R Y K  K O BE R
K R A K Ó W  W ie lopo le  12.

f Ł p a r a l y  
i p r z y  b .  f o i o s r r JI

[ p M y h c r y
p i ś m i e n n e ]

W a rs za w s k i Skład
przybordw  fotograficz. 
Szewska 2 . T e l. 14 2 8 .

i
Basztowa 11. Tel. 311 I 4064

M ajjazyn p rzyborów  
b iu ro w y c h

O g ł a s z a j c i e  s i e
w Przewodnim „Nmi Befoiy".

I W ie d z a ]
K U R S A  M A T U R Y C Z N E  

t D O K S Z T A Ł C A J Ą C E

„WIEDZA**
pod osob is tem  k ie row n  
prof .  B o g u s ła w a  Butry*  
uiowleza w K rak o w ie ,  
uh  S t u d e n c k a  L.  14 —
p rz y g o to w u ją  t a k  do m a  
tu r y ,  j a k o t e i  d o ‘w sz y s t ­

k ic h  egzam inów .

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

L. 7639/1926. M. U. P.

Miejski Urząd Poboru Opłał i Podatków Po­
średnich w im ieniu  Gm iny m. Krakowa, roz­
pisuje n iniejszem

Publiczny przetarg
na w u h o n a n le  nadbudowy 
domów adm inistracyjnych
na Centr. Targowicy n a  zw ierzęta rzeźne, 
położonych przy ul- Rzeźniczej L. 4 —6, tu ­
dzież n a  adaptacje w ew nętrzne w tychże 
domach.

U prawnieni przedsiębiorcy budow lani m o­
gą oglądnąć p lany budowy oraz pobrać for­
m ularze ofertowe za zwrotem  kosztów po 3 
zł. od każdego form ularza n a  jeden budynek 
od dn ia  23-gn m aja b. r, w Biurze technicz- 
nem Miejskiego Urzędu Poboru, ul. K operni­
ka L. 1, I. p., drzwi -Nr. 13 w godzinach, u- 
rzędowych od 10— 12 przed południem.

O ferty ' należy składać w tym że Biurze do 
dn ia  3-go czerwca b r, godz. 12-ta w po łu­
dnie, poozem odbędzie się publiczne o tw ar­
cie ofert w kancelarii Naczelnika Miejskiego 
Urzędu Poboru Optat i Podatków Pośrednich 
parter drzwi Nr. 2.

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone § 
w Kasie M. U. P. wadjum  w wysokości naj­
m niej 2%  oferowanej kwoty w gotówce, p a ­
pierach w artościowych lub w liście gwaran 
cyjnym  jedmego z  banków. 678

MIEJSKI URZĄD 
Poboru Opłat i Podatków Pośrednich.

^ ^ K ra k ó w . dnia 17 maja 1927 r.

-{-PRZECIWKO SZCZUPŁOŚCI-j-
używać stale należy odd aw na uznanych 
„Wschodnie!) Pigułek W zmacniających-

Powoju ją  one iu i  w krótkim ezasie znszzny prz.-rc.sl 
na wadze, kwitnący u-yg.ad oraz petitu piękne kN.atty 
aak* (u pań przepyszny biuslj, potęgują dięć do pra-y  
w z m a c n ia ją  krew i nerwy. L iu .ar.tn t. jako niecz.ońi iwe 
I zalecane przez iekarzy. — Wiele podziękowań C e n a  
p a c z k i z t s .  « paczki, poir ico  docatkowttej kuracji, zl łS

PR. H U G O  CAftO. Sp. i  ę . o .. GD AŃ SK,

3d4

Drukarnia „Ilustrowanego Kury ora Codziuuneiło-' — Kraków, Wiolopols 1.


